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DO C Z Y T E L N IK Ó W

1 o czterech latach istnienia ,,Poradnika Społecz- 
nego" wydajemy numer setny.

Od pierwszej chwili —  początkoico jako wydaw
nictwo Ministerstwa In jo rm acji i  Propagandy —  
„Poradn ik Społeczny'1'1 postawił sobie zadanie poma
gania pracownikotn społecznym, kierownikom i  akty
wistom organizacji społecznych w ich codziennej pracy 
iv zakresie przygotowywania i  prowadzenia akcji ma
sowych.

Od pierwszych numerów „P oradn ik Społeczny'* 
drukuje materiały, służące jako pomoc w pracy pre- 
legenckiej i  propagandowej.

W Poszczególnych działach pisma omawialiśmy 
najważniejsze wydarzenia polityczne, zagadnienia go
spodarcze, społeczne i kulturalne, drukowaliśmy arty
kuły historyczne i popularno-naukowe. Znaczną i bardzo 
ważną część „ Poradnika”  stanowiły materiały źród
łowe, ja k  icyciągi z oficjalnych przemówień, ośiciad- 
czeń i dokumentów oraz kronik i.

Kolejne numery naszego pisma mimo skromnych 
jego rozmiarów stawały się odbiciem zmagań i wysił-
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ków mas pracujących naszego kra ju , skupiały uwagę 
na tych zadaniach, które wysuwał ruch robotniczy i ca
ła demokracja ludowa w swym zwycięskim marszu, 
w walce z reakcją, iv w ielkim  dziele odbudowy kra ju  
i  postępu społecznego.

Redakcja starała się, by zamieszczane artykuły  
dawałymiezbędny materiał rzeczowo-injormacyjny, opar
ty na faktach i  danych cyfrowych. A rtyku ły  pisane 
byty przez specjalistów i  fachowców w form ie jasnej 
i  przystępnej.

Wielką pomocą dla pisma były uwagi oraz zapy
tania, które otrzymywaliśmy od Czytelników.

Dziękując icszystkim Czytelnikom za zaintereso
wanie, jak ie  okazali „ Poradnikowi”  oraz za współ
pracę z pismem, zapewniamy Ich, iż dołożymy wszel
kich starań, by osiągnąć dalsze zacieśnienie więzi mię
dzy Redakcją a ogółem Czytelników.

Przez utrzymyicanie łączności z „Poradnikiem  
każdy z Czytelników może przyczynić się do wzboga
cenia i  urozmaicenią treści naszego pisma.

Redakcja będzie dbała o to, aby pismo coraz bar
dziej odpowiadało zainteresowaniom i  potrzebom sze
rokiego ogółu, a także by „Poradn ik Społeczny” , ja k  
i  jego icydawnictwa, tra fia ły  do każdego aktywisty 
robotnika, chłopa, inteligenta oraz młodzieży.

R E D A K C JA
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WYPOWIEDZI O „PORADNIKU SPOŁECZNYM“

M inister STEFAN MATUSZEW SKI

»Poradnik Społeczny“ wywodzi się z początków budowy 
zrębów Polski Ludowej. W kwietniu bowiem 1945 roku Wy
dział Szkoleniowy ówczesnego Ministerstwa Informacji i  Pro
pagandy, zajmujący się u kolebki powstania masowych związ- 

ów zawodowych i organizacji społecznych akcją szkolerna 
aktywistów dla aparatu państwowego i społecznego — podjął 
mysi wydawania stałego pisma dla absolwentów kursów, pi
sma, które służyłoby im w codziennej pracy krótką informa
cją i odpowiednim instruktażem. Pismo to nazywało się wów
czas „Poradnikiem Propagandysty“  i ukazywało się w okresie 
powojennym aż do marca 1946 roku jako miesięcznik, wzbo
gacany wydawnictwami specjalnymi.

Dnia 15 kwietnia 1946 roku przekształca się „Poradnik 
Propagandysty“  na skutek zapotrzebowania terenu w dwuty
godnik. Zainteresowuje on swą treścią i przystępną formą 
eoraz szersze koła działaczy oświatowych i społecznych. Wzbo
gaca dział informacyjny, staje się prawdziwym vademécum 
dla terenowego działacza społecznego. Odtąd też przyjmuje 
nazwę „Poradnika Pracownika Społecznego“ .

Dalsze losy dwutygodnika, jak i jego rola polityczna zna
na jest społeczeństwu polskiemu, zwłaszcza z okresu walki 
przeciw naporowi agentów mikołajczykowskich i  adeptów 
„trzeciej s iły“ .

W lutym  1948 roku dwutygodnik modyfikuje swój tytu ł 
na „Poradnik Społeczny" i w swym kształcie i objętości 
trwa chlubnie jako szermierz dobrej informacji i przystępne
go komentarza na swym bojowym stanowisku.
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W związku z nową problematyką walki masowej na obec* 
nym etapie, walki, która zaostrza się zwłaszcza na froncie ideo
logicznym, „Poradnik Społeczny“ ma dalsze poważne zadania 
do spełnienia. Musi jeszcze czujniej mz dotąd sedzic 
nurt L z e g o  życia, jeszcze głębiej wnikać w spraw* który™  
żyje kraj, przodująca narodowi klasa robotnicza, którymi żyją 
masy prostych ludzi w Polsce.

Setny numer, jubileuszowy, niech będzie dla rzesz czytel
ników, jak i dla współredaktorów, którzy na przestrzeni pra
wie pięciu lat stoją w służbie interesów Polski Ludowej — na
grodą ich słusznej drogi w walce o sprawiedliwość so>łe.-/ną. 
w walce o socjalizm“ .

' , ' \ • 
ALEKSANDER BURSKI /
Wiceprzewodniczący Centralnej Rady ,
Związków Zawodowych

„Wśród wielu wycHodzących pożytecznych pism o ckara^ ' 
terze społeczno-politycznym, ukazuje się juz piąty rok dwuty
godnik pt. „Poradnik Społeczny“ . Pierwszy numer — W owym 
czasie „Poradnika Propagandysty“ — ukazał się niemal 
w pierwszych dniach po wyzwoleniu w Lublinie.

W miarę jak kształtowało się nasze życie państwowe 
i społeczne, „Poradnik“  stawał się coraz popularniejszym i po
czytniejszym pismem społecznym.

Poradnik Społeczny“ , uwzględniając potrzeby terenowe, 
szeroko omawiał aktualne zagadnienia bieżące a szczególnie 
problemy społeczne, gospodarcze, polityczne, statystyczne itp. 
W ten sposób zjednywał i pozyskiwał sobie czytelników i s a- 
łvch prenumeratorów, rekrutujących się przeważnie spośród 
działaczy różnych społecznych organizacji i związkowców.

Działacze społeczni, kierownicy i aktywiści związkowi,
ORZZ PRZZ i zarządów, oddziałów związków, czerpali wia
domości z różnych dziedzin omawianych w „Poradniku Spo
łecznym“  dla opracowywania tez referatów, odczytów i wy
kładów. Toteż w tych instancjach, związkowych numery „Po
radnika Społecznego“  stanowią jakby podręczną^ bibliotecz
kę dla odpowiedzialnych i aktywnych związkowców.

Obecnie, po dużych przemianach, jakie zaszły w naszym ży
ciu* Organizacyjnym związków, wobec zadań i potrzeb, które 
stoją przed ruchem zawodowym, wskazane by było, aby Porad
n ik  Społeczny“ służył jak najszerszym rzeszom związkowców «



JERZY BOGUSZ

„W  ciągu czterech lat swego istnienia „Poradnik“ dopo
magał pracownikom społecznym w ich pracy politycznej i ku l
turalno-oświatowej. Za pożyteczne w „Poradniku“  uważam — 
drukowanie najważniejszych przemówień z danego okresu, ze
stawień cyfrowych z wykonania planu narodowego, artykułów 
naświetlających węzłowe zagadnienia polityczne i gospodarcze 
wewnętrzne i międzynarodowe, materiałów instrukcyjnych w 
związku z planowanymi akcjami propagandowymi.

Bliższe jeszcze związanie się redakcji z potrzebami tere
nowych działaczy, społecznych, szybsze reagowanie na ich po
trzeby umożliwi w przyszłości spełnienie szczytnego zadania, 
jakie postawiła sobie redakcja „Poradnika Społecznego“ .

EUGENIA KRASSOWSKA 
W iceminister ośw iaty

„Setny numer „Poradnika Społecznego“ zamyka czterolet
ni okres jego pracy wychowawczo-informacyjnej. W okresie 
ym „Poradnik odgrywał ważną rolę w wielkim  dziele wy- 

c owama nowego człowieka — człowieka rozumiejącego sens
n i„ f â nekKW-elkleg° procesu przeobrażeń społecznych, doko- 
nywających się w naszym narodzie.
,, ” ^ ° radmk Społeczny“ stanowi poważną pomoc nie ty lko 
dla działaczy społecznych i politycznych, ale także dla nauczy
ciel., wychowawców i starszej młodzieży.

Rzetelna, zawsze najświeższa i  źródłowa informacja o naj
ważniejszych wydarzeniach w kraju i  na całym świecie, arty- 

u y  wyjaśniające sens tych wydarzeń oraz dział dokumenta
cji w postaci przemówień, uchwał itp. zdobyły „Poradnikowi“ 
zasłużone zaufanie wśród szerokich mas jego czytelników.

Życzę „Poradnikowi“  dalszych, coraz lepszych wyników 
w prowadzonej na jego łamach walce z imperializmem w obro
nie trwałego pokoju, we wspólnej narodowej sprawie budowy 
zrębów socjalizmu“ .

P łk LEON ŁUSTACZ 
Przęwodn. Żarz. Gł.
Związku Inw alidów ' Wojennych RP

„Poradnik Społeczny“  stał się lekturą podręczną w naszej 
codziennej pracy na polu wychowania kulturalno-oświatowego 
i obywatelskiego szerokich rzesz inwalidzkich.
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CeHura pomocnicza, materiały i  dokumenty zamieszczane 
w „Poradniku“ oraz wymiana doświadczeń dokonywająca su? 
na jego łamach pomagają nam w pracy ł  ułatwiają ją.

Z okazji wydania setnego, jubileuszowego numeru „Porad
nika Społecznego“  Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojen
nych RP w im ieniu swych członków — aktywistów i czytelni
ków wyraża Kolegium Redakcyjnemu Waszego pisma uznanie 
dla dotychczasowych osiągnięć i życzy dalszego owocnego roz
bo ju  „Poradnika Społecznego“ .

ALEKSANDER GRZEGORCZYK 
Przewodn. Żarz Uczeln. ZAM P 
przy Akadem ii Nauk Politycznych

„Jubileuszowy, setny numer „Poradnika Społecznego w i
tamy z radością i dumą. _ . , , . . „ . ł(S

Z radością — bo świadczy to o jego żywotności i  potrzebie
społecznej, z dumą — bo jest jeszcze jednym pozytywnym 
osiągnięciem naszej demokratycznej prasy. _ . ,

„Poradnik Społeczny“ jest, a przynajmniej winien się stać, 
podręcznym informatorem każdego zampowca i  każdego s u- 
denta pracującego społecznie — bądź na odcinku studenckim,
bądź też wśród młodzieży pracującej.

Więcej — ze względu na szeroki wachlarz omawianych w 
nim zagadnień oraz sposób, w jak i są one podawane winien 
znaleźć w każdej bibliotece fabrycznej i  szkolnej.

Wierzymy, opierając się o dotychczasowe wyniki, ze dwoch- 
setny numer „Poradnika Społecznego“ zdobędzie sobie podwój
ną liczbę czytelników i stanie się konieczną pomocą w pracy 
każdego młodzieżowego aktywisty“ . „
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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

2 PAŹDZIERNIKA — MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
WALKI O POKÓJ

Walka o pokój, o jego utrzymanie i utrwalenie jest obecnie 
g ownym celem i zadaniem wszystkich uczciwych ludzi na 
swiecie.^ Walka ta toczy się w bardzo konkretnym łożysku i no
si, wyraźnie określone formy.
raziHfulm P0<̂ zi,elony. i est na dwa przeciwstawne obozy. Wy- 
razicielem dązen pokojowych ogromnej większości ludzkości
zek ^ -? em0kratycznych’ na którego czele stoi Zwią-
s tY c z n i^  i '  Sl ą za§r9Żai^ ą  pokojowi jest obóz imperiali- 
tyczny ze Stanami Zjednoczonymi na czele. W obozie tym rej 
odzą podżegacze wojenni, którzy utworzyli pakt atlantycki 

i wolność 216 agresii Przćciwko narodom miłującym pokój

w °Jenne imperialistów nie oznaczają jednak moż- 
r v n l  r  ^eallzacP- Jeszcze trzy lata temu, we wrześniu 1946 
w ^ ef 1SS1? ^ S Stalln Powiedział, że „należy ściśle odróżniać... 
wrzawę wokoł nowej wojny od rzeczywistego niebezpieczeń- 

nowej wojny, które obecnie nie istnieje“ . Stalin stwier- 
uzh ze wątpi „aby sfery rządzące Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych mogły zrealizować swą politykę“ .

¿ycie w pełni potwierdziło te słowa Stalina. Co więcej, 
oci tego czasu znacznie zwiększyła się przewaga obozu postę
pu i pokoju nad obozem imperializmu i wojny.

Jeszcze bardziej wzrosła potęga niezwyciężonego Związku 
Kadzieckiego, który znajduje się w przededniu wypełnienia 
pierwszego powojennego planu pięcioletniego. W krajach demo
kracji ludowej nastąpiła konsolidacja ustroju politycznego, wiel
ki rozwój osiągnęła gospodarka narodowa, nieustannie rośnie 
produkcja i podnosi się poziom życia ludności. Posiadłości impe
rialistów w Azji stoją w ogniu wojny narodowo-wyzwoleńczej.

11



Półmiliarodowy lud chiński włączył się do o b ^ r  J:
listvczneso zmieniając tym samym stosunek sił na skalę swia 
ową demokratyczne silnie się zwierają wokoł ostoi

S u - Z w i ą z k u  Radzieckiego. Prysnął m it o rzekomym mo
nopolu amerykańskim na bombę atomową, «ó rym  podżegacze 
wojenni posługiwali się jako narzędziem szantażu i który 
straszyli ludzi o słabych nerwach.

W  obozie imperialistycznym natomiast, wzrastają tarć a 
i  przeciwieństwa wewnętrzne. W krajach kapitalistycznych ro - 
J f a  sie kryzys i bezrobocie, a z dnia na dzień wzrasta walka 
mas pracujących o pracę, o chleb i  o pokój. Siły pokoju rosną 
również na kontynencie a m e trk a ń s k im . czego owo em y 
Kongres Zwolenników Pokoju w Meksyku. Kongres W  jed 
nvm z ważnych ogniw w całym łańcuchu demonstracji i akcji 
Podlizujących obóz pokoju. Kongresy światowe we Wrocławiu, 
Paryżu Pradze Kongres w Moskwie, przygotowywany ogol 
Lazfatycki^^kongres pokoju, akcja pokojowa Światowej Fede
racji Związków Zawodowych i Międzynarodowy Dzień Obroń
ców Pokoju -  oto dalsze potężne ogniwa akcji narodpw, świad
czące że setki milionów ludzi na całej ku li ziemskiej popierają 
fron t’ookoju że są oni gotowi przeciwstawić się probom \yzme- 
cend n o w i  wojny. Setki milionów ludzi na całym św.ecie po
pierają propozycje radzieckie przedłożone przez ministra Wy
szyńskiego w ONZ i poparte przez delegata Polsk^ f  ]ako '1S'  
dynę, które prowadzą do zabezpieczenia-trwałego pokoju.

W tych warunkach potężnego wzrostu ruchu pokojowego, 
podżegacze wojenni coraz bardziej koncentrują się w akcji y- 
wersyjnej, nasyłają do naszego obozu prowokatorow i szpie- 
gów.ySłuż3ą im wiernie zdrajcy titowscy. Główną silą obozu P°" 
koiu jest jedność, braterski internacjonalizm równych naro
dów. Zdra cy titowscy starali się szerzyć dywersję wewnątrz 
obozu pokoju, wszczepiać nacjonalizm b u n ^ y jn y , siać nie
ufność do głównego bastionu pokoju — ZSRR i rozbijać jea 
ność obozu antyimperialistycznego. Zdemaskowanie podłej roli, 
jaką pełni klika titowska na służbie imperialistów jest zatem 
zwycięstwem sił pokoju. _

Podczas gdy w krajach, gdzie rządzi imperializm, walka 
o pokój jest walką przeciwko polityce tych rządów, narody 
krajów'demokracji ludowej — a między mmi Polska — wzma
gają siły obozu przede wszystkim tym, że wzmacniają swąi o j
czyznę, która jest nierozdzielną częścią obozu pokoju. Masy 
pracujące naszego kraju wnoszą w ielki wkład w dzieło pokoju,
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wzmacniając tempo naszego rozwoju gospodarczego, podnosząc 
poziom techniczny i wydajność pracy, zwiększając moc pań
stwa ludowego.

Dywersanci chcą temu przeszkodzić, a szpiedzy — uda
remnić nasze wysiłki. Dlatego każdy obywatel miłujący pokój 
musi zaostrzyć swą czujność, odkrywać i unieszkodliwiać 
szkodników i szpiegów. Dywersanci starają się siać panikę, 
plotki i kłamstwa. Starają się wygrywać uczucia religijne dla 
walki z obozem pokoju i z ideą pokoju. Próbują osłabić nasz 
obóz od wewnątrz. Dlatego każdy uczciwy człowiek, każdy pa
triota bezlitośnie zwalcza inspiratorów tej kreciej wrogiej, 
roboty wytrwale prowadząc walkę o utrzymanie i utrwale
nie pokoju.
„na tm ^r główne narzędzie agresji imperialiści amerykańscy 
* P , J  1 Panstwo zachodmo-niemieckie, rządzone pod ich pa
r a d a  przez antyP°lskich szowinistów i hitlerowców. Polska 
pokoiu n r ^ d iąt e Slą tU raz j eszcze nieodłącznie z walką obozu 
jeszcze PbliżsMtfn tym . machinacjom imperialistów i wymaga 
Obozu Doknd g p leśn ien ia  stosunków z siłą kierowniczą

W dninJ 9 r, 'a&- Radzieckim,
o Pokńi oat'ńri pa^ .̂z|^'^'nika, w Międzynarodowym Dniu Walki 
mokratvc7nem ,P° dem onstru je  swą wierność cfoozowi de-
S m n  i t n w  S, Wym ^^ym ierzeńcom : Związkowi Radziec- 
stanowienip L m .demolirap.ii ludowej, objawi swe żelazne po- 
w walkę o pokój3 strazy P°k° ju’ wniesienia pełnego wkładu

V
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A HIRSZOWICZ

ZDRADZIECKA KLIKA TITO — NARZĘDZIE 
IMPERIALIZMU

Od początku istnienia związków zawodowych i partu po
litycznych klasy robotniczej, starała sią burzuazja rozbijać J 
zarówno brutalną siłą aparatu państwa burzuazyjnego jak i na 
syłaniem szpiegów, prowokatorow i dywersantow Rola tych 
kreatur była rozmaita: od najzwyklejszego donosicielstwa do 
rozbi iackiej roboty w ruchu robotniczym. Ze wzrostem wpły 
wów rewolucyjnych organizacji robotniczych burzuazja córa 
szerzej używa oręża prowokacji. Obecnie głównym narzę . 
prowokatorskiej działalności imperialistów jest khka titowska.

Ostatnie wypadki na arenie międzynarodowej jasno po 
kazały, że zdrajcy titowscy, którzy zdezertowali z obozu postę
pu, przerodzili się w faszystowską bandę, stojącą na us ł^ac  
imperialistów anglosaskich. Materiały opublikowane w związ- 
k / z  procesem Rajka na Węgrzech dowodzą, ze mieliśmy do 
czynienia z rozgałęzionym planem prowokacji i Plan
ten ukuli imperialiści wszelkiej maści, przestraszeni wzrostem 
potęgi ZSRR. konsolidacją krajów demokracji ludowej su 
cesami sił postępu na całym świecie.

Szpiegowski rodowód
Prehistoria zdrady titowskiej przenosi nas do obozów kon

centracyjnych uczestników wojny hiszpańskiej, do których ge
stapo starało się nasłać swoich agentów, występujących naj
częściej jako trockiści. Obozy te znajdowały się na terenie 
Francii, w Vichy, gdzie szczególnie intensywną pracę prowa
dziło nie tylko gestapo, ale również brytyjskie Intelligence
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Service, a zwłaszcza wywiad amerykański, wykorzystując fakt, 
że USA utrzymywały przyjazne stosunki z rządem marszałka 
Petaina.

W roku 1941 gestapo przerzuciło z obozów francuskich 150 
szpiegów do Jugosławii. Szpiedzy ci mieli przeniknąć do ju 
gosłowiańskiego ruchu partyzanckiego, co im się też udało, 
stanowili bowiem trzon najbliższego otoczenia Tito i syste
matycznie usuwali od władzy uczciwych i oddanych narodowi 
ludzi.

Agenci wywiadów anglosaskich, a zwłaszcza wywiadu
amerykańskiego, widząc takie powodzenie gestapo wśród t j-
owcow, postawili £obie za zadanie wykorzystać ich dla prze-

ciągnięcia na swą stronę Jugosławii i innych krajów derno-
snrawo u °wej. Imperialiści zdawali sobie już podczas wojny
"bódznnó2̂  ra,1A Eu.roPy wschodniej i środkowej zostaną oswobodzone przez Armię Radziecką.
utrzvmv^vn^Kif r-^  !eg° r̂ to i uż w początkowych okresach 
saskichy 6 St°SUnki 2 Przedstawicielami rządów anglo-

szef L S i n i *  procesu Rajka wiadomo, że zimą 1944 r. 
Tito w Szwiif' .^kańskiego Allan Dulles za pomocą agentów 
eiad c a ł f Zn n f  S i- Francji PrzePrawił nó Węgry przez Bel- 
toraev wvwHrm zPleg°wską. Był to początek zgodnej współ- 
ciwk-n aL -  : b amerykańskiego i agentury titowskiej prze
ciwko węgierskiej demokracji ludowej.

w  W kra]ac^ demokracji ludowej
_:v . r j  'u, . 5 titowsko-amerykąńska sieć szpiegowska prze-r

• Kierownictwa państwa węgierskiego, Partii Komu* 
„  7 2116,1 1 ^^d e m o k ra ty c z n e j oraz do kierownictwa róż-
rek-n / ,1rganizacP społecznych. Tak np. Rajk trzymał w swym 

t nożowe stanowisko ministra spraw wewnętrznych, 
skipi ci!T-uSZpies’ . Tibor Szóny, trockista i agent amerykań- 

wywiadowczej był szefem wydziału kadrów Partii
lic ii nolit CZnei’ 3 Justus> °d roku 1932 szpieg węgierskiej po- 
skiefł^ k CiZnej,t a po wojnie członek wywiadu jugosłowiań- 
tycznej °  ■ czł°rtkiem kierownictwa partii socjaldemokra-

T _ i ei?a włączenia „kra jów  demokracji ludowej w orbitę 
J f.1 awn (ze słów Rankowicza do Rajka) titowcy organizo- 

_ i rożne organizacje, jak Związek Bałkańskich Związków 
zawodowych, Bałkański Związek Sportowy, Bałkański Związek 
modych Robotników; Bałkański Związek Kobiet itd. W tym
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celu Tito złożył wizytę na Węgrzech w grudniu 1947 roku, 
podczas której dał'swym agentom instrukcje likw idacji przy
wódców narodu i  państwa węgierskiego. Zamierzono zorgani
zować pucz, który by oddał rządy na Węgrzech titowskim na
jemnikom, związanym z wywiadami anglosaskimi. Podobne 
plany przygotowywał Tito dla innych krajów demokracji lu 
dowej.

Ogłoszenie rezoluaji Biura Informacyjnego zdemaskowało 
plany titowskie i  uniemożliwiło ich realizację. Nie znaczy to 
jednak, że. awanturnicy titowscy poniechali swych knowan. 
W październiku 1948 r. znów nastąpiło spotkanie między jugo
słowiańską kwaterą główną a agentami na Węgrzech, gdzie 
omawiano nowe plany oczernienia ZSRR, oparcie się o el^ e n -  
ty wrogie klasowo i przeciągnięcie krajów demokracji ludowej 
na stronę imperializmu. Aresztowanie całej bandy szpiegów ̂ 
amerykańsko-titowskich na Węgrzech położyło kres tym dy
wersyjnym planom, gdyż oparcia w masach narodu węgier
skiego dywersanci nie mieli żadnego, a całą swoją robotę opie
ra li na kontaktach z faszystowskimi resztkami dawnego reżymu.

W polityce titowców w stosunku do krajów demokracji 
ludowej specjalne miejsce zajmuje Albania. Z Albanią titowcy 
podpisali jeszcze w lipcu 1946 r. umowę, która w praktyce 
miała oznaczać rezygnację z uprzemysłowienia Albanii, znie
sienie kontroli albańskiej nad finansami kra ju i oddanie go 
na łaskę i niełaskę k lik i titowskiej. Awanturniczy plan pięcio
letni narzucony Albanii przez titowców miał ją przekształcić 
w źródło surowców dla Jugosławii i rynek zbytu dla towarów 
jugosłowiańskich. Tito postępował w Albanii jak zwykły ko
lonizator imperialistyczny.

Titowcy starali się również opanować Albanię politycznie. 
Stworzyli tam silny ośrodek dywersyjno-szpiegowski przy 
akompaniamencie propagandy antyradzieckiej, przedstawiając 
siebie jako jedynych obrońców Albanii. Chcieli wprowadzić 
swe wojska do Albanii i oddać władzę swoim agentom.

Odkrycie spisku agentów titowskich pokrzyżowało plany 
opanowania Albanii od wewnątrz. Obecnie Tito otwarcie po
piera próby opanowania Albanii przez imperialistów anglosa
skich i faszystów greckich.

Tito stara się izolować Albanię. Złamał on układ o tran
zycie lotniczym z Węgrami, aby przerwać połączenie Buda-
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peszt — Tirana. Nie dał wiz młodzieży albańskiej na festiwal 
do Budapesztu. Wzmógł działalność prowokacyjną nâ  wspól
nej granicy. Tylko ślepy może nie dostrzegać łączności tych 
kroków z prowadzoną obecnie przez imperialistów akcją anty- 
albańską. Imperialiści mówią otwarcie, że należy wzmóc na
cisk na Albanię, jest ona bowiem otoczona nieprzyjaciółmi. 
W Paryżu został już nawet utworzony Komitet Wolnej Alba
nii, złożony ze starych włosko-niemieckich agentów. Inna 
rzecz, że te wszystkie plany ,są dalekie od urzeczywistnienia, 
ale na titowców imperialiści nie mogą się uskarżać. Oni robią 
co mogą.

Titowcy robili również próby przenikania do partii komu
nistycznych i robotniczych w innych krajach demokracji ludo
wej w celu szerzenia dywersji i obalenia rządów tych krajów. 
Jak wykazuje nota rządu RP, titowcy nasłali również dywer- 
santów do Polski, co potwierdził w swych zeznaniach na pro
cesie budapesztańskim oskarżony Brankow.

Cios w  plecy greckiej A rm ii Demokratycznej
Po rezolucji Biura Informacyjnego nie mogli titowcy już 

uczyć na, to, że przeciągną kraje demokracji ludowej na stronę 
imperialistów pod pozorem „niezależnego“ , „narodowego“ ko
munizmu i otwarcie przyłączyli się do obozu imperialistów. 
Najbardziej ohydną formę przyjęła zdrada titowców w sprawie 
Grecji, której naród bohatersko walczy z interwencją anglo- 
amerykańskich podżegaczy wojennych i greckich monarcho- 
faszystów.

Szczyt zdrady titowcy osiągnęli w  sprawie greckiej, zada
jąc cios w plecy armii demokratycznej. Już w kwietniu 1949 
roku titowcy zaczęli prowadzić rokowania ze swymi faszy
stowskimi, greckimi pobratymcami. Tsaldaris oświadczył 
wówczas, że wkrótce powita Tito jako sprzymierzeńca króla 
greckiego. W maju rozgłośnia Wolnej Grecji doniosła, że agen
ci titowców starają się wnieść rozkład do greckiej armii de
mokratycznej i wzniecić spór między Grekami a Macedoń
czykami.

Otwarte zbliżenie się Tito do monarchofaszystów nastąpi
ło w chwili największego rozkładu i kryzysu w ich szeregach. 
Armia demokratyczna trzymała w swych rękach wielkie po
łacie kraju od Peloponezu na południu do Macedonii na pół- 
pocy. Zdrada Tito dodała nowych sił monarchofaszystom 
i  natchnęła ich nowymi nadziejami. Przemówienie Tito w Poli,
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gdzie zreferował swoje zdradzieckie stanowisko w sprawie 
greckiej, powitane zostało z entuzjamem przez cały^obóz re- 
akcji.

Ńa początku ostatniej ofensywy monarchofaszystów odby
ła się rozmowa jugosłowiańskiego charge d'affaires w Atenach 
z sekretarzem monarchofaszystowskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Fakt, że po trzyletniej przerwie w .stosunkach 
oficjalnych titowcy właśnie na początku ofensywy monarcho
faszystów odwiedzają ateńskie MSZ, ma swoją wymowę. W lip- 
cu wojska monarchofaszystów przemaszerowały swobodnie 
przez terytorium Jugosławii na ty ły  wojsk demokratycznych.

N ik t nie mógł imperialistom wyświadczyć w sprawie grec
kiej takiej przysługi, jak Tito i  jego klika. Nie zapomni im 
tego nigdy lud“ Grecji, nie zapomną nigdy demokraci na ca
łym świecie.

Na usługach podżegaczy wojennych
Tito nie poprzestał na prowokacyjnej działalnośći na pół

wyspie bałkańskim, mającej na celu osłabienie sił demokracji 
ludowej w interesie imperialistów. Tito próbował również 
działalności prowokatorskiej w dziedzinie stosunkowi między 
wielkimi mocarstwami, od której najwięcej zależy pokój 
światowy.

Jak wiadomo jedną z kwestii, którą należy rozwiązać dla 
pełnego uregulowania stosunków europejskich, jest kwestia 
układu pokojowego z Austrią. W stosunku do Austrii Jugo
sławia ma sprawiedliwe roszczenia terytorialne, żądając przy~ 
łączenia Karyntii Słoweńskiej do Jugosławii. ZSRR zawszę to 
żądanie Jugosławii popierał. K lika titówska jednak deklamo
wała głośno o swych żądaniach w Karyntii, i  równocześnie, 
poza plecami ZSRR, prowadziła zakulisowe rozmowy z mocar
stwami zachodnimi, w których zgodziła się na rezygnację ze 
swych praw do Karyntii. ZSRR w dalszym ciągu bronił żądań 
jugosłowiańskich, a stosunki z mocarstwami zachodnimi zao
strzały się z tego powodu jeszcze bardziej, bo imperialiści, 
wiedząc, że Tito właściwie zrezygnował z Karyntii, nie myśle
li o ustępstwach. Rząd Jugosławii chciał z drugiej strony zwar 
lić swą zdradę w stosunku do interesów narodowych swego 
kraju na rząd ZSRR, starając się, by rząd ZSRR zainicjował 
zrzeczenie się roszczeń Jugosławii do Karyntii. Propozycję ta
ką podsunął już 20 kwietnia 1947 roku minister spraw zagra
nicznych Jugosławii, Kardel, w liście do Wyszyńskiego. Nie
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jednokrotnie w latach 1947 i 1948 rząd radziecki zaznaczał, że 
me widzi powodu, aby Jugosławia odstąpiła od swych słu
sznych pretensji. Widząc manewry rządu Jugosławii, rząd 
radziecki zwrócił się do niego z zapytaniem, czy jest gotów 
wystąpić w swym własnym imieniu z propozycjami ustępstw. 
Rząd Jugosławii odpowiedział, że nie jest gotów na taki krok.

Obłudne manewry k lik i titowskiej w sprawie Karyntii Sło
weńskiej miały podwójny cel. Po pierwsze, sztuczne podsy
canie rozbieżności w Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych, 
hy dogodzić podżegaczom wojennym, którzy szeroko te rozbież
ności reklamowali, aby szczuć do nowej wojny. Po drugie, t i-  
towcy chcieli zwalić na ZSRR odpowiedzialność za ustępstwa 
w sprawie Karyntii Słoweńskiej, wykorzystać to dla szczucia 
przeciw ZSRR w Jugosławii i na całym świecie.

Zdradziecka grupa titowska nie tylko zdezerterowała do 
obozu imperializmu, ale również stara się grać w tym obozie 
.lak najgłośniejszą i najczynniejszą rolę w nagonce antyra
dzieckiej i antydemokratycznej.
, • Wszystkie te kroki prowokatorów i dywersantów titow- 

sRich były połączone z dziką nagonką przeciw krajom obozu 
antyimperialistycznego i ich obywatelom.

W Jugosławii prześladuje się obywateli państw de- 
m° kra tycznych, podczas gdy różni imperialistyczni „specja
liści i inni szpiedzy korzystają z wielu przywilejów. W czerw
cu aresztowano wielu obywateli bułgarskich, 3 sierpnia rząd 
Czechosłowacji był zmuszony zaprotestować przeciw prześla
dowaniu obywateli czeskich. Najwięcej prześladowań doznają 
obywatele radzieccy, występujący za przyjaźnią między ZSRR 
a Jugosławią. Są oni aresztowani i  maltretowani. Kwestia sto
sunku do obywateli radzieckich była przedmiotem dwóch not 
rządu ZSRR (24 lipca i  18 sierpnia). Rząd Jugosławii starał się 
w swej odpowiedzi z 30 lipca „udowodnić“ , że jego kroki prze
ciw obywatelom ZSRR wypływają z... przyjaźni do Związku 
Radzieckiego, aresztowano bowiem byłych białogwardzistów. 
Druga nota radziecka z 18 sierpnia zdarła maskę z tych fałszy
wych twierdzeń, obliczonych na oszukanie jugosłowiańskich 
mas, ludowych. Udowodniła ona, że rząd Jugosławii aresztował 
właśnie tych byłych białogwardzistów, którzy walką przeciw 
hitlerowcom odkupili swe dawne winy. Jednocześnie jednak ti-  
towcy faworyzują tych białogwardzistów, którzy pałają nie
nawiścią do ZSRR i współpracowali z hitlerowcami.

Te kroki przeciw obywatelom ZSRR i krajom demokracji 
ludowej są zresztą tylko punktem szczytowym olbrzymiej
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kampanii przeciwko państwom demokratycznym. W marcu 
roku władze jugosłowiańskie zamknęły polski ośrodek mior- 
macyjny i wystawę. W początku kwietnia uczynili to samo 
w stąsunku do ZSRR, podczas gdy podobne instytucje Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji działają bez żad
nych przeszkód. Przez cały czas prasa jugosłowiańska i czoło
w i przedstawiciele k lik i titowskiej szczują przeciw -SKK 
i krajom demokracji ludowej. Titowcy zapożyczyli argumenty 
zę „skarbca“ faszystów i trockistowskich agentów faszyzmu.

W niewoli Wall-Street

Spiegowie i dywersanci titowscy zaprzedali się duszą i cia
łem imperialistom. Szczególnie po załamaniu się planów ro
boty prowokatorskiej wewnątrz frontu antyimperialistycznego, 
titowcy zaczęli szybkimi krokami włączać Jugosławię do sy
stemu gospodarczego imperialistów.

19 lipca 1948 r. podpisane zostało porozumienie finanso
we Jugosławii ze Stanami Zjednoczonymi, w sprawie którego 
prowadzono dotąd długie, bezowocne pertraktacje. Jugosławia, 
chcąc się jak najszybciej dostać do „dobrego towarzystwa 
wrogów socjalizmu, zgodziła się na daleko idące ustęps w a. 
Dnia 13 września ogłosił Departament Stanu, że USA otrzy- 
mały 17 milionów dolarów kompensaty za upaństwowioną 
własność amerykańską i że rząd Jugosławii uznał dług po
przednich rządów na ogólną sumę 385 milionów dołarow.

Do lipca 1948 stosunki handlowe z Anglią były epizodycz
ne. Jesionią wznowione zostały rozmowy z Anglią ro do ukła
du handlowego i wypłacenia odszkodowania za upaństwowio
ną własność angielską. Już w grudniu podpisana została umo
wa, której warunki przewyższały najśmielsze nadzieje kapi
talistów brytyjskich. Do czasu kiedy rząd Jugosławii wykupi 
akcje przedsiębiorstw, w których udział ma kapitał angielski, 
kapitaliści brytyjscy mają prawo do udziału w części produk
cji. To znaczy, że Jugosławia musi za tę część produkcji płacić 
w obcej walucie lub pozwolić na je j wywóz z kraju. Jest to 
poważna ingerencja obcych interesów prywatnych w jugosło
wiańską gospodarkę państwową i  poważny krok na drodze 
powrotu do kapitalizmu. Równocześnie podpisany został jed
noroczny układ handlowy również bardzo korzystny dla An
glii, gdyż przewiduje na koncie jugosłowiańskim saldo ujem
ne w wysokości 300 milionów dynarów.
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W stosunkach Stanów Zjednoczonych i krajów Europy 
zachodniej'z państwami demokracji ludowej często spotykamy 
pojęcia „Usta 1A“  i „lista IB “ . Są to listy surowców i fabry
katów, których wywóz do krajów demokratycznych Stany 
Zjednoczone zabroniły w ten czy inny sposób własnym firmom 
i swym satelitom. Zakazy te nie odnoszą się jednak do Jugo
sławii.

Od połowy grudnia 1948 do końca stycznia 1949, w ciągu 
sześciu tygodni Jugosławia dostarczyła Stanom Zjednoczonym 
miedzi, cynku, chromu, antymonu i rtęci za 3 676 000 dolarów, 
w porównaniu z dostawami na sumę 3 870 000 dolarów za cały 
rok 1947. W początkach 1949 roku rozpoczęły się rokowania 
w sprawie eksportu miedzi i ołowiu z Jugosławii do Stanów 
^ in ,in0CD°i?^Ch'. W związku z dostawami metali kolorowych an- 
^  ' . 780 oswiadczyła, że Jugosławia dostarcza ważnych 
MfieW ateglcznych’ które Ameryka gromadzi „na wy-
śrubka r n? ! C; enStwa“  Tak więc Jugosławia stała się już 

ą przygotowamach wojennych imperialistów.
z zachodnimi M lę 0dgrywa^  stosunki haftdlowe Jugosławii 
rei Iiifrn<5łn«ri Zawarta została umowa, według któ-
nń f i  u dostarczy Niemcom zachodnim za 15,8 miłio- 
nezvh, NiAWmZA°Za’ pirytów> miedzi, antymonu, boksytu i mag- 
w ił ̂ nalo mowiąc ]uz o wywozie zboża z głodującej Jugosła-

"  zaznaczyć, ze powyższe metale kolorowe są surow-
r ł  ^ ^  kt0ry i est nieodzowny dla ciężkiego .prze- 
mysłu zagłębia Ruhry. W taki sposób zdrajcy titowscy aktyw- 
me pomagają imperialistom odbudowywać ciężki, wojenny 
przemysł niemiecki.

Jugosławia stała się terenem działania wielkich firm  ka
pitalistycznych. Pracuje tam angielska firma Mackenzie; 
sert w V Zeif e interesy robi tam amerykańska firma Bras
a m i ^  ^ Wietn!u Przybyli do Jugosławii znani businessmeni 

Cy’, a^y j eszcze bardziej rozszerzyć działalność ka- 
Sntrnna-mê kanskieg0- Jak wiadomo nie działają oni dla f i-  
antropn. Firma brytyjska przyjęła budowę fabryki samolo- 

iow  w Jugosławii, ale wszystkie ważniejsze fachowe prace bę- 
, nl ! * ' y : 0nywac Anglicy, aby robotnicy jugosłowiańscy nie po
znali tajemnicy konstrukcji. Tak Tito w imię nacjonalizmu 
spycha dumny, miłujący swobodę lud jugosłowiański do stop
nia kolonialnych parobków mocarstw zachodnich.

Gospodarcze ujarzmienie Jugosławii osiąga nowy szczyt 
z chwilą otrzymania pożyczek zagranicznych, których udzie-
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lenie wiąże si« s poważnymi warunkami p o le c a n y .D ą ie n -  
n ik  Evening Standard" a 14 iipco donosi, zeT ,to  m aotrzy

SS&? dijulô â Segaćr E & ^ o

^ A sS o S » r ^ ^ ^ ? eeo S -  ■

SŁ ŁSifLSSTndy!
Pożyczka w wysokości 25 milionów dolarow, °^tatnl° ^

r Pss,̂ tnn5uS
baSSS iy amerykańscy nawet usług takicń manonetek, jak
Tsaldaris i Czang Kai-Szek. . ¿»mnodzy

Po tym wszystkim mają titowscy zdrajcy i - g

B S l iz ? #  s r s  s f S k S  T ^ T ; .penalistyczny prywatnych firm  monopolistycz-
nychTSądów imperialistycznych. Fakt ten oddaje JugMlawią
na łaskę i niełaską imperialistów, podczas gdy kra. e demokr
c i  3 w 'e ?  mogą* prowadzić « 4 1 . ! * * £ £ £ % ?  
chodem tylko na zasadzie równości i  nienaruszenia suwere

nOŚCImoerialiści widzą, że ich stosunki gospodarcze z Jugo-

S i T S S  towary, których sprzedaż krajom demokracji lu- 
dowei jest zabroniona.

W yniki polityki gospodarczej krajów demokracji ludowe] 
i Jugosławii pokazują, jak szeroka jest przepaść .d“ eJjJa 
tndv k lik i titowskiej od metod budowniczych socjalizm . 
czas gdy w krajach demokracji ludowej poziom życia mas pra- 
cuiacvch idzie w górą, budownictwo socjalistyczne codziennie 
wykazuje nowe osiągnięcia, w Jugosławii wzmaga s,ą medo- 
statek i po prostu głód. Dobrze się dzieje kułakom, spekulan
tom i titowcom, ale masy pracujące cierpią bez nadziei by 
ciężka ich praca polepszyła ich byt.

Stosunki gospodarcze Jugosławii z krajami obozu demo 
kratycznego nie riogły w tych warunkach ułożyć się pomyślnie.
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Z początkiem roku bieżącego silnie się obniżyły obroty 
handlowe z ZSRR. Już w styczniu 1948 roku Jugosławia obni
żyła obroty handlowe z Węgrami. Później uczyniła Samo 
w stosunku do innych krajów demokracji ludowej. K lika ti-  
towska nie dotrzymywała przyjętych zobowiązań. Z Czecho
słowacją ujemny bilans płatniczy Jugosławii wynosił 300 mi
lionów koron czechosłowackich, ale mimo to titowcy w ogóle 
nie starali się, aby to ujemne saldo zmniejszyć, a na odwrót 
b ili właśnie w ten tak czuły punkt czechosłowackiej gospodar
ki narodowej, zwiększając dalej swój ujemny bilans handlowy.

olsce dostarczyła Jugosławia tylko 35% zakontraktowanego 
n owiu, a wysyłkę specjalnych rodzajów drzewa wstrzymała, 
? P.rawiaJ!łc załadowany już towar w innym kierunku. W ogó- 
dar-iH0^ ^  ,sf a.ra i S1<? wstrzymać1 dostawy żywotnych dla gospo- 
iak w inaskie;i towar°w> a posyłali tylko towary drugorzędne,
S y S e  3  Ł K r i e denMk* « i ‘  “ " i  -ta  mogły
ca i linca i qiq ctnd takiego stanu rzeczy i w ciągu czerw-
ne a umowne , handlowe z Jugosławią zostały zerwa-
faszvstńw h m -,1 T  titowcy na wzór imperialistów i innych 
iednoc7pśnin ll ,bez wstydu, zostały wypowiedziane. Był to 
wipm dn n f  ,bardzo poważny krok polityczny. Titowcy bo- 

. ostatniego czasu ukrywali przed swym narodem swo- 
L n.  szachty z imperialistami i udawali, że stanowią część 

,u antyimPerialistycznego. Mimo sabotażu stosunków go
spodarczych z krajami demokracji ludowej titowcy udawali, 
ze są głęboko dotknięci niezaproszeniem ich do wzięcia udzia- 
U ^  gadzie Wzajemnej Pomocy i nawet znaleźli w sobie dość 

czelności, by posłać o tym notę protestacyjną, za co otrzymali 
0 państw — członków Rady Wzajemnej Pomocy — należytą

Reżym faszyzmu
Istnieje nierozerwalna łączność między polityką zagra

niczną w służbie imperialistów i antysocjalistyczną polityką 
wewnętrzną titowców.

Biuro Informacyjne ostrzegło Jugosławię przed polityką 
gospodarczą rządu titowskiego, faworyzującą bogaczy w ie j
skich kosztem biednych i średnich chłopów.

. Obecnie jest rzeczą zrozumiałą, że jest to celowa polityka 
restauracji kapitalizmu, odpowiadająca proimperialistycznej 
lin ii titowców w polityce zagranicznej. Wobec postępowych dą
żeń większości narodu jugosłowiańskiego, titowcy by li zmusze
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ni maskować się w poUtyce wewnętrznej, tak samo jak w po- 

Ln r =  zorganizowała pozornie spółdzielmeproduk-

czuwają masy pracujące Jugosławii, podczas g y V
i  czarnogiełdziści się bogacą. . . . .

Tvm snosobem polityka gospodarcza k lik i titowskiej

K - S S s S . » '
khki htows j nacj 0nauzm t 0 ideologia i  polityka, me ma-

nyc^ja^obyeSim e ^ ^ c h ran a r^o w y^ t°WZ‘ątlru ^e j>0 strony pod 
nłaszczykiem tych rzekomo wspólnych interesów narodowych 
litow e/chcą oddalić masy pracujące od ich naturalnyi*  
mierzeńców -  mas pracujących innych narodów i p w t a w

SWÓJ kraj do S i d o S  waVg Y i o U
m a i T r U u ^ S ^ S w ’ elementom kapitalistycznym. Titow- 
w  szczują' przeciw ZSRR i krajom demokracji ludowej, pro- 
J .  v»iń iriin miedzy masy pracujące Jugosław ii! cały swia 
^ : b Ś “ ty“ $ S a U s ^ z Pny o riz  usprawiedliwić zbliżenie 
i wysługiwanie się imperialistom. ..

Pod maską nacjonalizmu obecni władcy Jugosławii zaprze
dają swój kraj w niewolę. Tak zresztą robią na całym rwiecie 
kapitaliści i  obszarnicy, zaprzedając swój kraj w niewolę ot? 
ovm silom potężniejszym od siebie kapitalistom kraj 
Derialistycźnych. Tak czyniła klika sanacyjna w przedwojen- 
n!?Polsce tak czyni burżua^ja we Francji, Włoszech i w wie
lu ̂ innych ’krajach, gdzie klasy rządzące, deklamując o intere
sach narodowych, codziennie popełniają zdradę narodową.

Zdrady swej titowcy nie mogą już więcej ukrywać pod 
obłudną miską. Nie dziwnego że taka po lityk. Mówców spo- 
tyka się z potępieniem mas ludowych na całym swiecie, jaK
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również i w Jugosławii. Posługując się obficie kłamstwami, 
titowcy muszą także sięgnąć do broni, jaką posługują się 
wszyscy faszyści — do krwawego terroru. Kli&a titowska nie 
°P^era się obecnie w kraju na klasie robotniczej i  pracującym 
chłopstwie, lecz na re .ztkach starych klas pracujących, na ku- 
lakach i na anaracie p mstwowym. K lika Tito uciska głodują
cą klasę rob.itnicp > pracujące chłopstwo, a daje przywileje 
ym warstwom, kt ire ją popierają. Stąd uprzywilejowana po- 
‘ycP  aparatu państwowego, stąd wznowiony ucisk pracują- 
ycn chłopów przez kułaków i terror skierowany przeciwko 

klasie robotniczej.
J?f?sławii Panuje okrutny, krwawy terror. Najlepsi 

synowie klasy robotniczej, starzy bojownicy o wolność siedzą
zoiucfa*Rilfri Są be®tialsk° mordowani. Jeszcze przed re- 
wiczaJ i 0 ormf cyJneg° T ito osadził w więzieniu Żujo-
Jusosławii u nS-k starycb członków Komunistycznej Partii
stvcznei d v lT itPr° b0Wanych b° j° wników przeciw męnarchi- 

y .. ł.  yktaturze sprzed wojny i przeciw hitlerowskiej oku- 
u- r ’ wlernych mternacjonalistycznym tradycjom Partii. Be
stialsko. został zamordowany najwybitniejszy bohater o wol
ność Jugosławii, gen. Arso Jowanowicz.

. Mniej wiadomości przenika o lo^ie tysięcy dziesiątków 
najlepszych synów narodu jugosłowiańskiego, sprzeciwiają
cych się titowskiej polityce zdrady. W ciągu pierwszych zaled- 
wie tygodni po rezolucji Biura informacyjnego wtrącono do 
więzienia w belgradzkim okręgu wojskowym 80 oficerów. To 
było jeszcze na początku, gdy Tito twierdził, że rezolucja jest 
nieporozumieniem, które się wyjaśni, gdy jeszcze deklamował 
o swobodzie i o swych dobrych chęciach.

Obecnie zwalnia się z wojska i aresztuje tysiące oficerów. 
Na belgradzkim uniwersytecie aresztuje się codziennie dziesiąt
ki studentów.

Odbywają się formalne polowania na ludzi. Policja ma 
r°zkaz: „Osoby występujące w obronie rezolucji Biura Infor- 
rnacyjnego należy niezwłocznie aresztować, nad chwiejny
mi rozciągnąć nadzór i zbierać informacje“ . Te obie katego
rię obejmują większość narodu jugosłowiańskiego. Nie dziw 
więc, że Jugosławia stała się faszystowskim państwem poli
cyjnym.

Jugosławia stała się areną codziennych procesów i barba
rzyńskich wyroków przeciwko bojownikom o wolność i so
cjalizm. Zapełniają się obozy koncentracyjne.
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Najstraszniejszymi obozami są: „Zubieła skatowa
nych ludzi wrzuca się nago do betonowych cel pełnych w y 
do kolan i „Kostola“ , gdzie więźniowie pracują ciężko w okrop
nych warunków i gdzie oprawcy rozstrzeliwują co dzień jed
nego więźnia dla zastraszenia. Dzienny przydział żywności 
stanowi 120 gramów chleba i 1 l i t r  lury. Nie dziw więc, ze 
40% aresztowanych choruje na gruźlicę. Tym się jednak rzecz 
nie kończy. Rodziny aresztowanych i prześladowanych pozba
wione są wszelkich środków do życia i  skazane na śmierć gło
dową. Siepacze titowscy wymordowali więcej demokratów i ko
munistów niż reakcyjny reżym królewski w ciągu całego dwu
dziestolecia.

♦
W miarę zdemaskowania k lik i titowskiej rośnie opór mas 

jugosłowiańskich przeciwko zdradzieckim przywódcom Wie
lu  uczciwych patriotów ucieka za granicę, a inni zeszli do pod
ziemia. W Jugosławii mnożą się organizacje podziemne i właści
wie powstaje cała nowa organizacja komunistyczna w miejsce 
oficjalnej KPJ, która obróciła się w narzędzie tajnej policji 
Rankowicza.

Zdemaskowanie zdrady titowskiej, które na arenie mię
dzynarodowej pokrzyżowało plany imperialistów, w 
gosławii wykopało głęboką przepaść między ą ,?
a narodem i przybliża chwilę, w której naród jugosłowiański 
uwolni się od zbrodniczej bandy i zajmie swe miejsce w anty- 
imperialistycznym froncie wolnych narodow.
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TEO FIL K O N A R

PRZED „MIESIĄCEM POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ“

woi1]Hi T ■ S, ę dj  en 32 rocznicy W ielkiej Socjalistycznej Re- 
] Listopadowej. Okres poprzedzający datę wielkiego 

^  , r0mu w dziejach ludzkości poświęcony zostanie przepro
wadzeniu szeregu imprez, służących rozszerzaniu i umacnianiu 
dzfeck™1 m i^dzy narodem polskim a narodami Związku Ra-

. _ Od 7 października do 7 listopada br. organizacje społeczne 
1J ^ StytUCje oświatow°-kulturalne wezmą udział w akcjach 
”  lesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej“ .

Szczególnie w roku bieżącym, roku jubileuszowym pięcio
lecia Polski Ludowej, miesiąc ten stanie się manifestacją przy
jaźni społeczeństwa polskiego dla ZSRR. Pogłębienie tej przy
jaźni będzie spełnieniem pragnień najszerszych mas robotni
czych, milionowych rzesz ludzkości wiejskiej, szerokich kół in- 
ellgencji pracującej i młodzieży.

Biorąc udział w akcji, organizacje i instytucje stawiają 
sobie za cel uwydatnienie i  zobrazowanie wagi naszego soju- 
SZu i przyjaźni z ZSRR dla sprawy utrwalenia pokoju, dla na- 
S2ego bezpieczeństwa, rozwoju i niepodległości Polski, oraz roz
szerzenie i pogłębienie współpracy między Polską a ZSRR na 
Polu kulturalno-społecznym. Zadaniem akcji „Miesiąca“ jest 
przede wszystkim dotarcie do wszystkich środowisk społeczeń
stwa polskiego i spopularyzowanie wśród nich interesujących 
ich zagadnień i  osiągnięć z życia ZSRR.
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Głównym hasłem tegorocznego „Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej“ będą słowa Prezydenta Bieruta:

„Należy ugruntować i  pogłębić w najszerszych nia- 
sach braterską przyjaźń ze Związkiem  Radzieckim i  jak  
najszerzej spopularyzować wagę naszego sojuszu i p rzy
jaźni z ZSRR dla sprawy u trw alen ia  pokoju, naszego bez
pieczeństwa, rozwoju i  niepodległości Polski“ .

„P rzyjaźń z ZSRR pomoc ZSRR, przykład ZSRR 
— oto podstawowe źródło naszych zwycięstw“ .

Szereg czynników określa coraz głębsze zrozumienie pol
skich mas pracujących dla sprawy bratniego sojuszu i przy
jaźni z ZSRR, której konsekwentnym realizatorem jest oboz 
demokracji ludowej, klasa robotnicza i  je j Partia — czołowy
oddział sił postępu. ,

Ludność pracująca Polski Ludowej zdaje sobie sprawę z 
faktu, że zarówno w okresie wojny, jak i w okresie powojen
nym Związek Radziecki okazał się prawdziwym i bezinteresow
nym przyj aciem narodu polskiego.

Doniosły wpływ na kształtowanie się uczuć sympatii do 
ZSRR wywiera zdecydowane stanowisko Związku Radzieckie
go «w obronie pokoju światowego.

Świadomość roli, jaką odegrał*ZSRR w historii narodu 
polskiego, świadomość znaczenia, jakie posiada dla naszych dal
szych losów, dla naszego marszu po drodze postępu społeczne
go sprzyjać będzie wybitnie powodzeniu wielkich masowych 
akcji „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej .

Wszechstronna pomóc udzielana nam przez Związek Ra
dziecki zarówno w dziedzinie gospodarczej, jak i społeczno- 
kulturalnej. pozwala nam przyśpieszyć zaleczenie ran zaia- 
nych przez okupację hitlerowską, umożliwia nam szybką 
i  wszechstronną odbudowę kraju, przysparzając Związkowi Ra
dzieckiemu miliony szczerych sympatyków i przyjaciół.

Na wielkim  szlaku dziejowym, prowadzącym do ustroju 
sprawiedliwości społecznej, przykład pierwszego na święcie 
państwa socjalistycznego, przyswajanie jego wielkich histo
rycznych doświadczeń w każdej dziedzinie ma niezwykle do
niosłe znaczeńie dla naszego rozwoju.

Słowa Prezydenta Bieruta mobilizować będą wysiłki orga
nizacji i instytucji społecznych do realizacji wielkich akcji 
„Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej“ .

W akcji tej, która posiada znaczenie ogólnonarodowe bio
rą udział wszystkie organizacje i instytucje zawodowe, społecz
ne, kulturalno-oświatowe, naukowe, a przede wszystkim Cen
tralna Rada Związków Zawodowych, Związek Samopomocy
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Chłopskiej. Związek M L-^ieży Polskiej, Liga Kobiet, Towarzy
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Zasięg i pełne powodzenie 
przedsięwzięć „ Miesiąca“ w pierwszym rzędzie zależeć będzie 
cd odpowiedniego rozmachu organizacyjnego i propagandowe
go uczestniczących organizacji i instytucji, od atrakcyjności ich 
programów przy możliwie najdalej posuniętym stosowaniu 
środków i form działania odpowiednio do środowiska i konkret
ny c zainteresowań zawodowych czy fachowych. Na czoło wy- 
uwają się imprezy, których celem będzie podkreślenie decydu

jącej i kierowniczej roli ZSRR w. walce o pokój światowy.
tG W Pierwszym pędzie dotrzeć muszą do wsi polskiej. 

rvch nw !'a^  PrzyPisąć należy tym imprezom i akcjom, któ- 
zesDołów^aczeni®rrj l est dotarcie do fachowych i branżowych
stanowić hnd W Zla*e. Przejmowania doświadczeń radziecKich stanowić będzie poważny krok naprzód.

ProwadzmiaS e s z e  ludności obejmie akcja odczytowa. Prze- 
S  z a s a d n ie  1  ° ” ,a pr2ez organizacje. Tema-
walce o Dokói‘'S^+neferatU 1?ędzie »ZSRR — przodująca siła w 
tńw riiQ Lu  • ’ i °.Sowana ^d z ie  zasada organizowania odczy- 
, . '•iel załogi zakładu pracy. Zajmą się tym rady zakła-
owe i organizacje Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

przy większych zakładach pracy.
oza tematem zasadniczym wygłaszane będą odczyty zależ

nie od specyficznych zainteresowań środowiska (np. odczyt o 
osiągnięciach techniki radzieckiej — dla inżynierów i techni-

Dla terenu wiejskiego przygotowany zostanie materiał 
do pogadanek na temat „Rolnictwo ZSRR — przodującym rol
nictwem świata“  i szereg innych. Odczyty ilustrowane prze
zroczami (zwłaszcza dla wsi i szkół) uzupełnią tę szeroko zakro
joną akcję poświęconą zbliżeniu polsko-radzieckiemu.

W rocznicę bitwy pod Lenino, która stała się symbolem pol
sko-radzieckiego braterstwa broni, odbędą się wieczornice arty
styczne, obejmujące w programie utwory literackie i muzycz
ne, poświęcone I A rm ii i braterstwu broni z Armią Radziecką.

Z okazji 32. rocznicy W ielkiej Rewolucji Listopadowej od
będą się liczne akademie. Będą organizowane również odczyty 
Publiczne w większych ośrodkach kraju.

W prasie i w czasopismach fachowych, naukowych i lite
rackich znajdziemy wiele materiału poświęconego przyjaźni 
polsko-radzieckiej, wymianie doświadczeń, omawianiu real
nych korzyści wynikłych z przejmowania doświadczeń radziec-
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kich w poszczególnych dziedzinach, publikowaniu materiałów 
z zakresu współżycia kulturalnego naszych narodów.

Interesująco zapowiada się wszechstronny program audycji 
radiowych ze szczególnym uwzględnieniem wypowiedzi przed 
mikrofonem przedstawicieli nauki polskiej (świata artystycz
nego i  literackiego, jak również naszych przodowników pracy, 
racjonalizatorów produkcji, inżynierów itd.

Centralnym punktem akcji filmowej będzie działalność 164 
kin objazdowych P. P. „F ilm u Polskiego“ , które w okresie 
„Miesiąca“ zwiedzą 3 290 miejscowości wiejskich, dając około 
5 000 seansów. Seanse te będą poprzedzane krótką, trzyminu- 
tową prelekcją, ilustrowaną na taśmie filmowej. W 63 kinach 
na terenie kra ju przeprowadzone zostaną całomiesięczne festi
wale najnowszych i popularnych filmów radzieckich. Dla mło
dzieży urządzane będą w specjalnie wydzielonych kinach ,ie" 
stiwale filmów fabularnych, oświatowo-kulturalnych, bajek 
i innych.

Celem pogłębienia znajoiności twórczości dramatycznej 
klasyków rosyjskich i współczesnych pisarzy radzieckich zoi- 
ganizowany został przez Ministerstwo Kultury i Sztuki kon
kurs na wystawienie sztuk rosyjskich i radzieckich. W konkur
sie biorą udział zespoły teatralne zawodowe, zespoły amator
skie związków zawodowych, Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Związek Młodzieży Polskiej. Konkurs rozpoczęty w maju 
1949 r. zakończony zostanie festiwalem, który odbywać się bę
dzie od dnia 15 października do 1 grudnia 1949 r. i stanie się 
niewątpliwie w ielkim  wydarzeniem w życiu kulturalnym spo
łeczeństwa polskiego. Organizatorzy dbają o to, aby robotnikom 
i chłopom dać możność obejrzenia tych sztuk teatralnych. Nale
ży organizować wycieczki do teatru. Poza akcją teatrów prze
widziane są szeroko zakrojone obchody jubileuszu puszkinow
skiego. .

Główną zasadą organizowania imprez artystycznych będzie 
ich masowość i przeprowadzanie ich możliwie najgłębiej w te
renie wiejskim. Amatorskie zespoły świetlicowe wyruszą z 
ośrodków powiatowych do większych ośrodków wiejskich.

Wszystkie organizacje dysponujące świetlicami, przepro
wadzą szeroką akcję zmierzającą do wzmocnienia działalności 
świetlicowych „kącików przyjaźni polsko-radzieckiej“ oraz 
tworzenia nowych, tam gdzie ich dotąd nie ma. Przewidziane 
jest w akcji świetlicowej przeprowadzanie, pogadanek, wieczo
rów literackich, koncertów muzycznych, pokazów grup świetli-



eowych, organizowanie kursów języka rosyjskiego, urządzanie 
fotogablotek, kolportaży czasopism „Przyjaźń“ , „Wolność“ i  in- 
nyćh oraz konkursy artystyczne.

Program „Miesiąca“ przewiduje również urządzenie szere
gu wystaw przez biorące udział w akcji organizacje i  instytucje. 
_ Szczególna uwaga zwrócona zostanie w bieżącym roku na 
P zeprowadzenie z okazji szóstej rocznicy bitwy pod Lenino — 
mi r f  °,w szlakami zwycięstw. W akcji tej masowy udział weź
mie ludność wiejska oraz młodzież.
skip udział w akcji zapowiedziało nauczycielstwo poi-
siaca | w I  °WO opracowany został program obchodów „M ie- 
wLelkiego typu* rZyi|azm Polsko-Radzieckiej“  w szkołach

kursów T nagró f^zrna3?!3 W pro§ramie „Miesiąca“ akcja kon- 
jażni polsko ^dz ieckM  ZaSifuqUttWÓr poetycki natem at l a 
nego tekstu, la  najlepsze tłumfr- ^  muzycznął  do nagr,°dz°~ kich za nailpno-7a PePsze tłumaczenie prozy autorow radziec- 
Kicn, za najlepszą kreację aktorską w sztuce radzieckiej itd.

i młód7ieżPn w enStW4.° .pol.skie’ robotnicy i  chłopi, nauczyciele 
du P' arze’ ar tyści 1 uczeni przygotowują się do obcho-
oroani7= niCv Wielkiej Rewolucji Listopadowej. Wszystkie 
/ril .  c-ie z°bowiązały się do roztoczenia opieki nad mogiłami 
-/ u ŁIzy polskich i poległych na naszych terenach w walce

upantem hitlerowskim żołnierzy radzieckich.
bed Najbardzigj atrakcyjnymi punktami programu „Miesiąca“ 

 ̂ 4 niewątpliwie imprezy z udziałem gości radzieckich.
W okresie „Miesiąca“ ukaże się szereg cennych pozycji za- 

owno publicystycznych, jak i w zakresie literatury pięknej.
Szczególna uwaga będzie zwrócona na akcję kolportażową 

czasopism i prasy rądzieckiej, zwłaszcza miesięcznika w języku 
Polskim pn. „L iteratura Radziecka“ .

W dniach od 2 do 7 listopada przeprowadzone zostaną w 
wielu miejscowościach kiermasze książek radzieckich.

Oczywiście akcja pogłębienia przyjaźni między narodem 
polskim a narodami Związku Radzieckiego nie zamknie się w 
ramach „Miesiąca“ .

Przyjaźń najszerszych rzesz społeczeństwa polskiego dla 
ZSRR będzie się wzmacniać i  pogłębiać dla szczęścia naszego 
narodu i wspanialszego życia naszych dzieci.

Braterska przyjaźń z ZSRR — to pokój i  rozkwit nasze
go państwa ludowego.
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M. RZ.

KONGRES BOJOWNIKÓW 
O WOLNOŚĆ I  DEMOKRACJĘ

W dziesiątą rocznicą najazdu hitlerowskiego na Polskę od
był się w Warszawie krajowy zjazd połączeniowy organizacji 
kombatanckich. Był to doniosły i radosny akt zjednoczenia w 
jednej wspólnej i potężnej organizacji wszystkich wczorajszych 
bojowników o wolność i demokrację, a dziś budowniczych Pol
ski Ludowej.  ̂ ,

Połączony związek objął weteranów 1905 r., powstańców 
śląskich i  wielkopolskich, więźniów rządów reakcyjnych, żoł
nierzy Brygady im. Dąbrowskiego i bojowników z lat 1939—» 
1945, partyzantów, żołnierzy I i II A rm ii Odrodzonego Wojska 
Polskiego, więźniów obozów i kazamat hitlerowskich.

Nic dziwnego, że ci wszyscy, którzy w różnych okresach 
walczyli o wyzwolenie narodowe i społeczne, a później po w y
zwoleniu kra ju przez zwycięską Armię Radziepką i Wojsko Pol
skie stanęli do twórczej pracy, dziś w zjednoczeniu i  zwarciu 
szeregów widzą najlepszą drogę do zwiększenia swego udziału 
w umocnieniu niepodległości, w budownictwie nowej Polski, 
rozumieją, że w ten sposób najlepiej wykonają testament ( 
współtowarzyszy poległych w walce lub bestialsko pomordo
wanych przez faszystów.

Zjednoczenie polskich organizacji kombatanckich dokonało 
się w świetle doświadczeń ostatniego dziesięciolecia na gruncie 
zrozumienia, że niepodległość i demokracja są niep'dzielne. 
Szeroka platforma ideowa w myśl pragnień i dążeń najszer
szych mas narodu złączyła wszystkie patriotyczne i twór
cze elementy wokół rządu ludowego, wokół budownictwa no-
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wej Polski Socjalistycznej. Wspólne zadania skupiły na Kon
gresie obok siebie komunistę i księdza patriotę, członków Partii 
i bezpartyjnych, robotników, chłopów i inteligentów, męż
czyzn i kobiety.

W nowym jednolitym związku kombatanckim widzimy 
czynnik walki w obronie pokoju i niepodległości naszego kraju, 
naszych granic na Odrze, Nysie i Bałtyku, wyraz świadomej 
woli czynnego udziałuxw twórczym wysiłku mas pracujących, 
w budowie lepszej przyszłości — ustroju sprawiedliwości spo
łecznej.

Kongres stał się manifestacją międzynarodowej solidar
ności sił pokoju, a w szczególności gorącej przyjaźni dla Związ
ku Piadzieckiego, ostoi pokoju i wolności narodów.

Udział w Kongresie delegacji pokrewnych związków in 
nych krajów przyczynił się do dalszego zacieśnienia ich bra
terskiej jedności we wspólnej walce przeciwko zaku&om impe
rialistycznych podżegaczy wojennych, w obronie pokoju.

Wśród delegatów na Kongresie było kilkudziesięciu księ
ży, którzy nie poddając się wrogim inspiracjom rozumieją, iż 
obowiązek obywatelski nakazuje im wierność ludowi i  Polsce 
Ludowej.

Stanowisko ideowe połączonego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację zostało ujęte w Manifeście, którego tekst 
podajemy.
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MANIFEST KONGRESU BOJOWNIKÓW 
O WOLNOŚĆ I  DEMOKRACJĘ

Nie zginęli na marne ci, którzy walczyli o niepodległą Pol
skę Ludową, kierowani dalekosiężną rewolucyjną myślą.

Pięć lat budowy Polski Ludowej na ruinach odziedziczo
nych po okupacji — podniosło nasz kraj ponad poziom przed
wojenny, uczyniło go bogatszym, zasobniejszym, stokroć moc
niejszym niż przed dziesięciu laty.

Doświadczenia tych’, co padli w bojach za wolność uzbra
jają tych, co przetrwali i dalej walczą, budując nową, szczęśliw
szą Polskę.

Walka trwa! ... /  ' \
Trwa walka o pokój przeciw imperialistom — magnatom 

dolara, którzy w nowej wojnie, w nowych potokach k rw i wicjzą 
swój ratunek, którzy z błogosławieństwem watykańskich poli
tyków wskrzesić chcą niemiecki m ilitaryżm i zaborczą żądzę 
odwetu.

Trwa walka o siłę narodu, o potęgę gospodarczą nowej Pol- 
# ski, o pokonanie wiekowego zacofania i przekształcenie naszej 

Ojczyzny w kraj nowoczesny i bogaty, w kraj przemysłowo-rol- 
ny, kraj wysokiej ku ltury i  pełnej sprawiedliwości społecznej.

Trwa walka z niedobitkami reakcji, szkodnikami i wich
rzycielami, z tym i wszystkimi, którzy podnoszą zbrodniczą rę
kę na dorobek narodu, na jego tak drogo okupioną wolność 
i niepodległość.

Ta walka, która toczy się w kraju i w świecie całym, jed
noczy nas, wszystkich przedstawicieli różnych warstw narodu,
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partyjnych i bezpartyjnych, wierzących i niewierzących, robot
ników i pracowników nauki, chłopów i nauczycieli, księży pa- 
triotów i działaczy społecznych, ludzi różnych przekonań, zespo
lonych jedną ideą budowy Polski wolnej i sprawiedliwej.

Gdziekolwiek się ona toczy, w warsztacie czy na roli, w 
biurze czy w szkole, jest obowiązkiem każdego Polaka oddać 
wszystkie siły sprawie, za którą miliony braci oddały swe życie.

Dlatego my, bojownicy o społeczne i narodowe wyzwo
lenie ludu polskiego zespalamy nasze szeregi w jeden Związek 
Bojowników o Wolność i Demokrację.

Jednoczymy się w Polsce Ludowej, Wcielającej w życie 
hasła i idee, które przyświecały nam we wszystkich zmaga
niach z zaborcami i ciemiężycielami naszego ludu, w walkach 
z reakcją i zaprzaństwem narodowym.

Jednoczymy się, aby razem z klasą robotniczą, razem z ma
sami ludowymi, razem z całym narodem walczyć i pracować 
nad utrwaleniem podstaw Niepodległości Demokracji Ludowej 
i Pokoju.

Niech w dziesiątą rocznicę hitlerowskiej napaści na Polskę 
nauki klęski wrześniowej staną się drogowskazem dla całego 
narodu.

Niech skupiają się masy ludowe, tworzące lepsze życie w 
wolnej Ojczyźnie w jeden front narodu, który do końca wy
trzebi siły wsteczne obcych imperialistycznych najmitów, go
dzących \v. dobro państwa i społeczeństwa.

Niech w codziennym trudzie każdego z nas, w codziennej 
pracy milionów robotników, chłopówji inteligentów, w codzien
nej walce o plan, o wzrost wydajności, o oszczędność, o wyższe 
plony z hektara, o lepszą jakość produkcji, o wyższy poziom 
oświaty i ku ltury wykuwa się dobrobyt ludzi pracy i pokojowa 
moc naszego państwa ludowego.

Niech krzepną nasze niezawodne sojusze z państwami so
cjalizmu i demokracji, niech wzmacnia się światowy obóz poko
ju, któremu przewodzi niezwyciężona twierdza pokoju, postę
pu i socjalizmu — związany z nami braterskim przymierzem 
Wielki Związek Radziecki.

Niechaj wbrew imperialistycznym zakusom krzepnie front 
wolnych narodów i narodów walczących o wolność, światowy 
front pokoju, który sparaliżuje zbrodnicze zamiary podżegaczy 
wojennych.
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Pozdrawiamy Związek Radziecki, jego bohaterską Armią 
Radziecką, pozdrawiamy Józefa Stalina, wielkiego ubrońC'' 
pokoju. # .

Pozdrawiamy bratnie kraje demokracji ludowej.
Pozdrawiamy i ślemy wyrazy czci bojownikom o wolność 

1 demokrację w Chinach, Grecji, Hiszpanii i Indonezji.
Pozdrawiamy klasę robotniczą świata, pozdrawiamy wszy

stkich obrońców pokoju.
Pozdrawiamy towarzyszy broni, bojowników o wolność 

i  demokrację na całym świecie.
Pozdrawiamy i wzywamy do jedności w walce o pokój — 

aż do zwycięstwa.
Wrzesień nie powtórzy się więcej!
Niech żyje i rozkwita wolna, niepodległa Po sila Ludowal

\
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DOKUMENTY ZDRADY

JAK WIELKA BRYTANIA ZACHĘCAŁA HITLERA 
DO AGRESJI W EUROPIE WSCHODNIEJ

W roku 1937 rządy państw zachodnich widzą zbliżenie rea
lizacji upragnionych przez siebie dążeń: skierowanie agresji 
hitlerowskiej na wschód. W rozmowie z Hitlerem, ówczesny 
minister spraw zagranicznych W. Brytanii, lord Halifax, pro
ponuje przystąpienie Anglii i Francji do osi „Berlin — Rzym“ 
oraz daje Hitlerowi do zrozumienia, że państwa zachodnie nie 
będą mu przeszkadzały w agresji przeciwko Austrii i  Czecho
słowacji i że dają mu wolną rękę w sprawie Gdańska. A  oto 
tekst tego dokumentu:

Protokół rozmowy między fuhrerem i kanclerzem Rzeszy
a lordem Halifaxem, w obecności pana ministra spraw 

zagranicznych Rzeszy w Obersalzbergu w dniu 19.XI.1937 r.
Lord Halifax na samym początku rozmowy podkreślił, iż 

wita z zadowoleniem możliwość osiągnięcia drogą osobistej roz
mowy w fuhrerem lepszego wzajemnego zrozumienia między 
Anglią a Niemcami. Miałoby to olbrzymie znaczenie nie tylko 
dla obu stron, ale i dla całej cywilizacji europejskiej. Przed 
wyjazdem z Anglii rozmawiał on o tej wizycie z premierem 
i angielskim ministrem spraw zagranicznych i byli oni całko
wicie zgodni co do określenia je j celu. Teraz chodzi o ustalenie, 
w jaki sposób można stworzyć okazję dla wszechstronnego 
i szczerego omówienia wszystkich zagadnień interesujących oba

*) Ze zbiorów dokumentów, wydanych przez różne rządy. — Patrz 
a rtyku ł J. Stareca w  n r 98 — 99 „Poradnika Społecznego" pt. „W  dzie
siątą rocznicę wybuchu w o jny".
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kraje. W Anglii panuje przekonanie, że istniejące w chwili obec
nej nieporozumienia mogą być całkowicie usunięte. Ocenia się 
tam w pełni i całkowicie ogromne zasługi, jakie położył fiihrer 
dla odbudowy Niemiec, i jeśli angielska'opinia publiczna zaj
muje niekiedy krytyczne stanowisko wobec pewnych proble
mów niemieckich, tłumaczy się to częściowo tym, że w Anglii 
ludzie nie są w pełni poinformowani o przyczynach i okolicz
nościach pewnych posunięć niemieckich. Tak np. Kościół Angli
kański z głęboką troską i niepokojem śledzi rozwój kwestii ko
ścielnej w Niemczech. W kołach partii robotniczej również k ry 
tycznie ustosunkowują się do pewnych rzeczy w Niemczech.

Mimo tych trudności on (lord Halifax) i inni członkowie 
rządu angielskiego przeniknięci są świadomością, że führer 
zdziałał wiele nie tylko w samych Niemczech, ale że w wyniku 
zniszczenia komunizmu w swoim kraju zagrodził mu drogę do 
Europy zachodniej i dlatego Niemcy słusznie mogą uważarc się 
za przedmurze Zachodu przeciw bolszewizmowi. (Podkreśl, red.). 
Angielski premier uważa, że istnieje całkowita możliwość zna
lezienia rozwiązania drogą szczerej wymiany zdań. Rozwiąza
nie trudnych nawet zagadnień może być ułatwione dzjęki wza
jemnemu zaufaniu. Gdyby Niemcom i Anglii udało się osiąg
nąć porozumienie lub chociażby zbliżyć się do niego, to zdaniem 
Anglików należałoby wciągnąć do dyskusji te kraje, które są 
pod względem politycznym bliskie Niemcom i Anglii. Chodzi tu 
o Włochy i Francję, którym od samego początku należy dać 
do zrozumienia, że współpraca angielsko-niemiecka w żadnym 
wypadku nie oznacza wrogich machinacji przeciw Włochom lub 
Francji. Nie powinno powstać wróżenie, jakoby „oś Berlin — 
Rzym“ iub dobre stosunki między Londynem i Paryżem mia
ły  ucierpieć w wyniku' zbliżenia angielsko-niemieckiego. Gdy 
w wyniku zbliżenia angielsko-niemieckiego przygotowany zo
stanie grunt, cztery wielkie mocarstwa zachodnio-europejskie 
w inny wspólnie stworzyć podstawę, na której można będzie 
zbudować trw ały pokój w Europie. W żadnym wypadku żadne 
z tych czterech mocarstw nie powinno się znaleźć poza nawia
sem tej współpracy, w przeciwnym bowiem razie nie położy 
się kresu obecnej niepewnej sytuacji.

Ze strony angielskiej nie myśli się, że status quo musi po
zostać w mocy w każdej sytuacji. Uznaje się, że należy mieć 
na względzie przystosowanie się do nowych warunków, po
prawienie poprzednich błędów i konieczną zmianę istniejącej 
sytuacji... Wszystkie pozostałe zagadnienia można określić w
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tym sensie, że dotyczą one zmian porządku europejskiego, 
który wcześniej czy później zapewne nastąpi.

Do tych zagadnień należą: Gdańsk i Austria oraz Czecho
słowacja. (Podkreśl, red.). Anglia zainteresowana jest wyłącz
nie w tym, aby zmiany te dokonane zostały drogą pokojowej 
ewolucji, aby uniknąć metod mogących wywołać dalsze wstrzą
sy, których nie życzyłby sobie ani fiih rer ani inne kraje.

Kwestia kolonialna jest niewątpliwie trudna. Angielski 
premier stoi na stanowisku, że może ona być rozwiązana tylko 
w ramach nowego kursu i  generalnego uregulowania spraw 
spornych. Z ipytu je  on fiihrera, czy nie mógłby mu przedsta
wić w ogólnych zarysach rozwiązania problemu kolonialnego, 
tak jak je sobie wyobraża.

Führer odpowiedział, że działania na szerokim froncie wy
magają właśnie dokładnego przygotowania. Jego zdaniem le
piej w ogóle na razie nie dopuścić do pertraktacji niż znalezc 
się w takiej sytuacji, że trzeba będzie po rokowaniach^ uznać 
ich rezultat za niezadowalający. Należy też umieć czekac. Dwa 
realistyczne narody — niemiecki i  angielski — nie powinny 
poddawać się wpływowi strachu przed katastrofą. Mówi się 
wciąż, że jeśli nie nastąpi to czy owo, Europa pójdzie ku kata
strofie. Jedyną katastrofą jest bołszewizm. Wszystko poza tym 
daje się uregulować. Strach przed katastrofą jest dziełem pod
nieconej i  złośliwej prasy. Niesłuszne byłoby twierdzenie, jako
by obecna sytuacja międzynarodowa była dokładnie taka sama, 
jak w latach 1912 — 1914. Byłoby tak może, gdyby w między- 
czasie nie było wojny z je j doświadczeniami. Nie należy on o 
ludzi politycznie nerwowych. Za kilka lat dzisiejsze prob emy 
będą wyglądały zupełnie inaczej. W spokojniejszej atmosferze, 
,po uregulowaniu stosunków w Azji wschodniej i w Hiszpana, 
możliwe, że wiele rzeczy łatw iej da się rozwiązać. Dlatego tez, 
jeśli dziś pewne zagadnienia wydają się zbyt skomplikowane,- 
można spokojnie przeczekać dwa lub trzy lata.

Fatalną rolę odgrywa jedynie prasa. Ona to jest praczyną 
dziewięciu dziesiątych całego naprężenia. Kryzys hiszpański 
i rzekoma okupacja Maroka przez wojska niemieckie — oto 
przykłady jaskrawo ilustrujące niebezpieczeństwo, jakie stano
w i nieodpowiedzialne dziennikarstwo. Bezpośrednim warun
kiem uspokojenia stosunków międzynarodowych byłaby więc 
współpraca wszystkich narodów w celu likw idacji bandytyz
mu dziennikarskiego.
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Lord Halifax zgodził się z opinią fiihrera co do niebezpie
czeństwa ze strony prasy. I on również uważa, że rokowania 
anglo-niemieckie winny być dobrze przygotowane. (Podkreśl, 
red.). Chamberlain oświadczył mu przy wyjeździe, że chętnie 
weźmie na siebie ryzyko fałszywego przedstawienia przez pra
sę wizyty lorda Hahfaxa w Niemczech, jeżeli przez tę wizytę 
dokona się chociażby jednego kroku we właściwym kierunku.

Jest to jeden z wielu dokumentów polityki monachijskiej, 
która zrodziła drugą wojnę światową.

POLITYKA MONACHIJSKA PO WYBUCHU WOJNY 
Po wybuchu wojny, dla rządów Anglii i Francji głównym 

wrogiem pozostał ZSRR. Podczas gdy na zachodzie toczyła się 
„głupia“  niby wojna, Anglia i Francja wcale nie miały zamiaru 
dotrzymać przyrzeczeń danych Polsce i przyjść je j z pomoeą. 
Główną troską państw zachodnich było w dalszym ciągu mon
towanie koalicji antyradzieckiej. Oto co pisze w konserwatyw
nym londyńskim „Daily Telegraph“ z 31.X.1939 roku znana 
publicystka amerykańska, Dorothy Thompson:

„Z  punktu widzenia czysto wojskowych rozważań na
leżałoby przyjąć w arunk i rosyjskie w  rokowaniach sprzed 
paru miesięcy. Lecz tu chodzi o rzeczy ważniejsze niż w o j
skowe rozstrzygnięcia. A lbow iem  celem te j w ojny nie jest 
zniszczenie Niemiec —1 co przy pomocy Rosji nie byłoby wca
le trudne _ lecz uratowanie Niemiec dla zachodniej cyw i-
llz&ćjii«/1

Myśl tę, bardzo popularną wśród kół rządzących państw 
zachodnich, wyraził bez ogródek 30.XI. 1939 roku poseł Culver- 
well w Izbie Gmin:

„Mogę sobie nawet już teraz wyobrazić nasz;e wojska 
walczące ramię w ramię z N.emcami dla pokonania borsze- 
wickiego niebezpieczeństwa.“  „  .

Znany amerykański publicysta, Walter Lippman, ujmował 
cele wojny w „New York Herald Tribune“ z dnia 12.X.1939 r. 
z bardzo dużą dozą szczerości:

„N ie  jest zagadnieniem, jak ie  będą granice Niemiec, 
Polski czy Czechosłowacji... kluczową sprawą w o jny jest, czy 
Niemcy powrócą do rodziny narodów jako obrońca Za
chodu

Hearstowski „New York Journal and American“ w bardziej 
krzykliwy sposób popiera tezę Lippmana dn. 9.X I.1939 r.:

„Najwyższy czas, by zachodnia, Europa przerwała tę 
bezmyślną wojnę i  przygotowała obronę Europy przed ro 
syjskim  komunizmem... Rosyjski komunizm grozi... oto przy
czyna dlaczego nie było dotychczas prawdziwej w o jny  n * 
zachodzie-“
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P is a ły  c ty m  m e  ty lk o  m ;a ro  ] <? gwnoś^  na  g ra n ic y  m e -

fra n c u s k i n ie  „ a  p rz y g o to w a n ie  a ta k u  n a .F ra n -
m ie c k ie j i  p o z w a la ł H itlerów  i M J  w  p a r la m e n c ie : 
c ię , D a la d ie r  d n ia  13.II.194U  r .  0bW l“  '  1n w  g a d z ie  50 000 

„Od dn. 28.11. korpus zaokrętowa-
ludzi znajduje się w  dwóch portach, gom 
ma i w ysy łk i do Fmiandiu..

p la n  a g re s j, p rz e c iw k o

ZSRB' “  S S s
Ł T l f e z y t e ^ Z H n o “  o n ych , T ru m a n , o ś w ia d c z y ! w  „N e w  

Y „ r k  T im e s "  z

pomagać Rosji, j e ś l i " « ¿ ^ ‘pomocą Niemcom; mech w yb i- 
Rosja -  w inniśm y P ^ ^ s c  z.pomo^ą
jają Się wzajemnie „ r7Priwko hitlerowskim

Wstąpienie ZSRR do wojny P ^  rówflież nadało całej 
Niemcom nie tylko zmieni o ’ charakter oraz udarem-
wojnie antyfaszystowski,
nilo wszystkie machmacje mor c d>bzym cląga prowadzić

Po klęsce Hitlera próbują nowych warunkach,
antyradziecką „monachijską po ! silny jak nigdy przed 
Obecnie jednak Związek Ra z , • demokracji ludowej,
tym, w Europie wschodpiej powstały k J g zeregach obrońców 
półmiliardowy naród chiński moc . n naitie klasy robotniczej 
pokoju, silniejsze niż
w  k ra ja c h  k a p ita l is ty c z n y c h  o raz  ,.,n ;p n n v c h  —  fa s z y s tó w  
cze w, k o lo n ia c h . W y s i łk i  podżegaczy ■ na  n ie u c h ro n n e  
i m o n a c h ijp z y k ó w  d o b y  ob e cn e j, są 
fia sko .

Z DZIEJÓW WSPÓŁPRACY M1HDZY SANACJA 
A HITLEREM

A. Wyciągnięcie Hitlera z izolacj’
us,ł ni er wszy m z rządów euro- 

Jak wiadomo rząd sanacyjny byt P ■ hitlerowskimi
pejskich po Watykanie, który zawarł paKt



Niemcami. Gazeta Polska“ z dnia 5.V.1933 r. wyjaśnia że so- 
fizyzm38̂ 1* Wlasnle dlate§°- że w Niemczech zwyciężył fa-

„...Doniosłe zm any w życiu wewnętrznym Niemiec ia* 
kie nastąpiły w ostatnich miesiącach, skłon iły Rząd Polski

i l k a OdcJzęvnnifekr0kÓW’ * ? ™ * < * *
i^ka o d b v H  nn7 m,ar0da-TyCh Rzeszy- W w yn iku  rozmowy. 
H iU e ™  ® n dU m inister Wyaocki z kanclerzem

om, ogłoszone zostały onegdaj przez B iuro W olffa sło- 
wa kanclerza, stwierdzające „zdecydowany zam’ar rządu nie-

¿ ° -1U ymyWania SWJg0 n a s ta w ien i 1 postępowania 
jak  najściślej w  ramach Istniejących trakta tów “ .

Jest to zasada, k tó rą . Rząd Polski k ie ru je  się stale

m yślny°7yZSZe ( oświadczenie uznać należy za objaw po-

Ą oto co mówił na ten temat minister Beck podczas prze
mówienia w Senacie z dnia 5.II.1934 roku: P

stosuPkaXS ie2g łnaL0vm ZacZnaaZa rad^ a ln y m  zwrotem w stosuriKach z naszym sąsiadem zachodnim Gdv rząd k-an

pierwszych kontaktach z kanclerzem i  jego rządem stv£ertsszjas* * <^^jzssrsss:
rmlnh,0 r7Unika\ , rZąu0Wy’ Roszony 27.11.1934 r. informuje ofi-
S a ii K!«WySlłkach) jakie rz^d będzie czynił dla propaeo- 
,am a zbliżenia z hitlerowskimi Niemcami. ' P ®

»Rozmowy m ia ły  na celu nawiązanie obustronneso cta- 
l ne ° .  kontaktu  celem rozwinięcia założeń, zawartych w le k ła  
ra c ji polsko-niem ieckiej. Przedstawiciele obu stron stw ier* 
w  k ie r u n k i  h7alę wzajemnego stałego in form owania op in ii 
S S T S S  p r^ ja T n e j°a ta a s fe ry . zrozum'en’a i -P -n T e n ia

dzied̂ k a p0ra w tnec o d z te n 7 n ien7wr; T aWiei Za™ ?rzeń *1 teatru,“  codziennej i  periodycznej, radia, kina

1Q, , A T°t0 mstrukcje Ambasady Polskiej w Berlinie z końca 
roku w sprawie form współpracy Sanacyjno-hitlerowskiej:

tsone' zos ta l^I^^yi^^S^e^tatam i. .P^7ozum ien  ienTpra- 
2 ™  < * * •  zostały, poza prasą c o d i g J T S S S j S  
książki polityczne i  propagandowe, mapy działalność i n '  
s ty tu tow  i  organizacyj we wszelkich je j p r z e S c h  - J

f / S T i ' d° S ,y ' T T * *  "»■
W s S n e  “ dostoSować do dtjcha Porozumienia podręczni
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Na początku 1935 roku bawił w Polsce z wizytą osławiony 
Greiser. Oto fragment z wymiany przemówień między Greise
rem a ówczesnym premierem sanacyjnym, Kozłowskim:

Kozłowski: ....W izyta obecna naszych gości nie jest na
wiązaniem stosunków nowych, a przeciwnie pogłębieniem 
stosunków już istniejących. Z Senatem Gdańskim opartym
0 obecną większość Volkstagu (oczywiście hitlerowską — 
przyp. red.), Rząd Polski współpracuje już od dwóch lat...“

Greiser: „...Stwierdzamy z zadowoleniem, że tu  w  Pol
sce sprawują władzę czynnik i przesiąknięte ideologią żoł
nierską, które według naszych pojęć w ydają nam się du
chowo pokrewne, stwarzają dzięki temu platform ę zbliżenia
1 porozumienia ..“

Z przemówienia Becka w Sejmie, 1.I I .1935 r., z okazji 
pierwszej rocznicy paktu polsko-niemieckiego:

„...Możemy śmiało powiedzieć, że ten doniosły układ... 
zdał w tym  okresie swój egzamin życiowy w  całej rozciągłości 
i sięgnął w w ie le  dziedzin naszego codziennego życia po obu 
stronach granicy...“

Fragment z oficjalnego komunikatu wydanego 4.VII.1935 
roku o rozmowach między Beckiem a Hitlerem:

„..W rozmowach tych, prowadzonych w  szczerej atmo
sferze, omówiono zagadnienia specjalne obcnodzące Polskę 
i Niemcy i  również zagadnienia ogólnej p o lity k i europejskej. 
Rozmowy wykazały daleko idące uzgodnienie poglądów... Oba 

'  rządy pozostaną także w  przyszłości w  ścisłym kontakcie
i poświęcą wszystkie s iły  dla dzieła pokoju w  Europie...“

B. Samobójcza pomoc w rozpętaniu agresji niemieckiej
20 kwietnia 1938 roku poseł polski w Pradze, Papóe, pisał 

w swoim raporcie:
„...W każdym razie Rzesza, Polska i Węgry pow inny 

porozumieć się zawczasu i podzielić się strefami interesów. 
Węgry pow inny zrozumieć, że mechaniczne rozwiązanie 
sprawy słowackiej jest dziś już niemożliwe. To by „nas 
osłabiło — a przecież może chodzić o przyszły wspólny 

* fro n t przeciwko Rosji. .“
A oto opinia ambasadora niemieckiego w Polsce, Moltke- 

go, o stosunku władz polskich i społeczeństwa polskiego do 
współpracy z hitleryzmem (raport z lutego 1938 r.).

„...Postawa prasy polskiej i innych czynników polskiej 
opin ii publicznej w stosunku do Niemiec uległa w ostatniip 
czasie znacznemu pogorszeniu.. Prasa zbliżona do polskiego 
MSZ oraz inne czynniki opin ii publicznej zachowywały się 
co prawda przeważnie bez zarzutu, 1 w n iektórych zagadnie-
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ntach, szczególnie dotyczących p o lityk i zagranicznej, w yka
zywały często nawet pozytywne nastaw ienie.. Jasne jest, 
ze po lityka Becka jest dziś jeszcze mniej popularna aniże
l i  dawniej, i  sam m in ister spraw zagranicznych musi za
chować pewną powściągliwość...“

ZSRR, zgodnie ze swą polityką utworzenia koalicji anty
hitlerowskiej, ostrzegł polskie MSZ przed próbami współpracy 
t Niemcami po rozbiorze Czechosłowacji. Oto odpowiedź Becka:

„W  dniu wczorajszym zastępca komisarza ludowego 
do spraw zagranicznych, Potiemkin, oświadczy! polskiemu 
chargé d'affaires w  Moskwie, co następuje:

„Z  różnych źródeł rząd sowiecki otrzymał in 
formacje, że wojska polskie gromadzone są na gra
n icy polsko-czechosłowackiej, przygotowując się do 
zajęcia siłą części te ry to rium  czechosłowackiego. M i
mo tych wiadomości, Rząd Polski nie zaprzeczył im. 
Rząd Sowiecki oczekuje, iż zaprzeczenie to nastąpi 
niezwłocznie. W wypadku, gdyby tego rodzaju zaprze
czenia nie było i  jeś liby wojska polskie zajęły te ry
to rium  Republik i Czeskosłowąokiej, to Rząd Sowiecki 
ze swej strony uważa za konieczne uprzedzić Rząd 
Polski, że na podstawie a rtyku łu  2 paktu o nieagre
s ji z grudnia 1932 r, rząd ZSRR by łby  zmuszony, wo
bec dokonania aktu agresji, wypowiedzieć wspomnia- 

|  ny pakt bez uprzedzenia.“
w  odpowiedzi na tę démarche, chargé d'affaires Polski 

otrzymał polecenie oświadczenia:
1) że zarządzenia związane z obroną państwa zależą 

jedynie od Rządu Polskiego, k tó ry  nie ma obowiązku przed 
n ik im  się z nich tłumaczyć,

2) że Rząd Polski zna dokładnie teksty układów któ
re zawierał. (Kom unikat P AT  z 22.1X.1938 r ).

R ibbentropp w  rozmowie z w łoskim  m inistrem  spraw 
zagranicznych, Ciano, w yraz ił pełne uznanie dla rządu 
polskiego:

„...Oświadczyłem polskiemu ambasadorowi, odnośnie 
u-okow przedsięwziętych przez naszego ambasadora w  War
szawie wobec polskiego m in is tra  spraw zagranicznych Be
lka, co następuje:

1) Mamy pełne zrozumienie dla polskiego punktu w i
dzenia...

2) W wypadku wszczęcia akcji wojskowej przez Zw ią 
zek Radziecki przeciw Polsce, co się wydaje rzeczą niemoż
liw ą, powstałaby, o ile  to się tyczy Niemiec, zupełnie nowa 
sytuacja w  całej kw estii czechosłowackiej".

Ambasador polski w Berlinie, Lipski, w rozmowie z Rib- 
bentropem 24.IX.1938 r.:

„Ponadto w ie lką wartość dla Polski posiada wspólna 
granica polsko-węgierska, jako zapora przeciw wschodowi
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Plotki o tworzeniu bloku, -skierowanego przeciw Niemcom, 
są nonsensem i postawa Polski wobec Rosji Sowieckiej 
w  czasie kryzysu wyraźnie im zaprzeczyła.“

C. Torpedowanie wysiłków zbiorowego bezpieczeństwa
Utworzenie koalicji antyhitlerowskiej, którego domagał 

się ZSRR, było jedyną drogą, jaką można było zatrzymać Nie
mieckich agresorów, uchronić świat i Polskę przed wojną. Rzą
dzące koła państw zachodnich nie chciały utworzenia takiej 
koalicji, usiłując w dalszym ciągu kierować agresję niemiecką 
na węchód. Sanacyjny rząd polski był ważnym narzędziem do 
przeprowadzenia tej polityki.

♦

Linię polityki zagranicznej ówczesnego rządu polskiego 
odzwierciedla rozmowa, jaką sanacyjny ambasador w Wa
szyngtonie, Potocki, przeprowadził 16.1.1939 r. z prohitlerow- 
skim politykiem amerykańskim, Bullittem.

, W dalszym ciągu rozmowy B u llit t  przeszedł do 
omówienia kw estii wschodniej Europy oraz Niemiec. Oświad
czył przy tym , że po lityka zagraniczna Polski pod znakomi
tym  kierownictwem  Pana M m istra, zdała egzamin z,e swej 
celowości, i że z kryzysu jesiennego wyszła nie ty lko  ręicą 
obronną, ale też zwycięsko...

ZSRR zaproponował Polsce pomoc wojskową dla wspólne
go odparcia napaści niemieckiej.

„W  toku rozmów anglo-franko-radzieckich w Moskwie, 
ZSRR zaproponował rzuć ć na fro n t na pomoc Polsce P " 
c iw  agresji niem ieckiej 133 dyw iz ji, 10 000 czołgów, 5 000 
dział i 5 000 samolotów“ .

Jasne jest, że pomoc ta mogła o ca lić  Polskę. Rząd sana- 
cyjny nie przyjął jednak wyciągniętej ręki. Beck oswia czy

Polskę z Sow ie tam i żadne układy nie łęyzą i nie jest. 
intencją rządu polskiego — taki układ zawierać .

Jakie były rezultaty takiego stanowiska rządu polskiego?
Wyjaśniając w wywiadzie korespondentowi „Izwiestu 

przyczyny niepowodzeń rozmów w Moskwie, przewodniczący 
delegacji radzieckiej, marszałek Woroszyłow, stwierdził:

„Radziecka misja wojskowa uważała, że ZSRR. nie po
siadając wspólnej granicy z agresorem, mógłby udzielić po
mocy F rancli, A n g lii i Polsce jedynie pod warunkiem  prze- 

Jeżenia 1e2 o wojsk przez te ryto rium  polskie, nie ma bo
wiem innej możliwości, by wojska radzieckie mogły wejść 
w kontakt z wojskami napastnika Podobnie jak wojska
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angielskie i amerykańskie podczas ubiegłej -wojny św'atowej 
nie mogły współdziałać z siłam i zbrojnym i Francji, gdyby 
nie m ia ły  możności operowania na te ryto rium  francusk m, 
tak samo radzieckie siły zbrojne nie mogłyby wziąć udz ału 
w  akc ji wojennej razem z siłami zbrojnym i Francji i A ng lii, 
jeśli nie zostałyby przepuszczone przez terytorium  Polski.

M imo całej oczywistości takiego stanowiska, fran 
cuska i  angielska m isja wojskowa me zgodziły się z takim  
stanowiskiem m is ji radzieckiej a rząd polski otwarcie oświad
czył, że nie potrzebuje i  nie przyjm uje pomocy ZSRR. Ta 
okoliczność uczyniła niemożliwą wszelką współpracę w o j
skową między ZSRR a tym i kra jam i. Taka jest rozbieżność 
zdań. Na tym  pertraktacje przerwano“ .

Co do Rosji Sowieckiej, B u łl it t  odnosił się z wyraźną 
niechęcią i  lekceważeniem.

M ów ił dalej, że nie przewiduje, aby Niemcy chciały 
obecnie agresywnie występować w  Europie wschodniej, gdyż 
Polska jest zbyt silna... Jednak — m ów ił dalej — jestem 
przekonany, że Niemcy swój plan podboju U kra iny prze
prowadzą, aie dopiero w  r. 1940...

Zapytałem... czy, gdyby sytuacja taka m iała nastą
p ić — mocarstwa zachodnie w ystąp iłyby czynnie-i czy zaata
kow ałyby Rzeszę w  rzekomej obronie Rosji Sowieckiej.

B u łl it t  odpowiedział, że „państwa demokratyczne 
przekreśliły  raz na zawsze wszelkie urojone interwencje 
zbrojne w  k ierunku zabezpieczenia jakiegokolw iek państwa, 
które by m iało się stać pastwą agresji n iem ieckiej“ .

W maju 1939 roku imperialiści zachodni, pod presją opinii 
publicznej własnych narodów, ^prowadzili pertraktacje ze 
Związkiem Radzieckim. W praktyće sabotowali jednak te roz
mowy, używając ich jako parawanu dla montowania koalicji 
antyradzieckiej. Ambasador sanacyjny w Londynie, Raczyński, 
zawiadomił polskie MSZ o niezadowoleniu, jakie to postępo
wanie rządu Chamberlaina wywołuje w opinii publicznej na
rodu angielskiego. Na co Beck odpowiada mu szyfrówką z dnia 
14.V.1939 roku:

„Stanowisko nasze w  sprawie rokowań sowiecko- 
francusko-angielskich nie może być ani negatywne, ani po
zytywne, ponieważ w  rokowaniach tych nie bierzemy udzia
łu. Co do naszego udziału w  tego rodzaju układzie podtrzy
mujemy zastrzeżenia, że układ o wzajemnej pomocy polsko- 
sowieckiej może działać prowokacyjnie i  przyśpieszyć kon
f l ik t “ .

Po gołosłownych „gwarancjach“ , udzielonych przez W. 
Brytanię Polsce, Beck wcale nie miał zamiaru zmienić zasad
niczej lin ii swej polityki, jak je j zresztą nie miał zamiaru 
zmienić również rząd brytyjski. Oto co 23.V.1939 r. donosi

46



o tym, na podstawie rozmowy z Arciszewskim, ambasador nie
miecki w Polsce, Moltke:

„Pan Arciszewski przedstawił następnie w  sposób 
dramatyczny, jak  to w  dzień po mowie sejmowej p. Beck 
w  poryw ie złości rzucił na ziemię *ały stos depesz hołdow
niczych. P. Beck i dzisiaj jeszcze w  gruncie rzeczy jest zwo
lennikiem poprzedniej po lityk i.. W szczególności wydaje mu 
się też niedorzeczne, że właśnie obydwa stosunkowo tak 
biedne kra je  ja k  N iemcy i  Polska, m ia łyby się bić, co osta
tecznie leży przecież ty lko  w  interesie k ra jó w  bogatych“ ....

Stanowisko swe w tej sprawie Beck precyzuje dokładnie 
w szyfrówce do Londynu z dnia 9.VI.1939 roku.

„N ie  możemy się zgodzić na wym ienienie Polski w 
v układzie zawartym  miedzy mocarstwami zachodnimi 
' a ZSRR“ .

Jeszcze 20.VI1I, na 10 dni przed wojną, Beck powtarzał 
w szyfrówce do Londynu poprzednie dyrektywy:

„Ambasadorowie francuski i  angielski zw rócili się do 
mnie w  w yn iku  negocjacji, sztabów francusko-angielsko- 
sowieckich ...Odpowiedziałem, że... Polskę z Sowietami żad
ne układy Wojskowe n ie5 łączą i  n ie jest intencją rządu pol
skiego ta k i układ zawrzeć“ ...

Odrzucenie wyciągniętej ręki pomocy radzieckiej oznaczało 
odrzucenie jedynej szansy uratowania Polski.

Była to najcięższa zbrodnia rządów reakcji wobec narodu 
i państwa polskiego.

Wojna i katastrofa wrześniowa stały się nieuniknione.
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WŁADYSŁAW BLUZEK

WALKA O PRZEŁOM W SZKOLNICTWIE

Bieżący rok szkolny — 1949/50 — jest rokiem, który za
waży w wyraźny sposób na przekształceniu się oblicza naszego 
szkolnictwa. Ministerstwo Oświaty wstąpiło w ten rok ze spre
cyzowaną linią postępowania, ze sprecyzowanym programem 
reorganizacji naszego szkolnictwa wszystkich szczebli, wstąpiło 
do walki o pogłębienie przełomu dokonanego w dotychczaso
wym systemie nauczania.

Walka o ukształtowanie nowego oblicza szkoły polskiej 
idzie kilkoma torami, ale zasadniczymi postulatami tej walki, 
zasadniczymi celami, które mają być zrealizowane, są: walka
0 pełną realizację nowego programu szkolnego, walka o wyeli? 
minowanie z nauczania nienaukowych teorii, co dotyczy rów
nież metod pedagogicznych, walka o całkowite zlikwidowanie 
odpływu dzieci z klas wyższych szkoły podstawowej, o jeszcze 
większą aktywność komitetów rodzicielskich i  szkolnych komi
tetów opiekuńczych, walka o podniesienie wyników nauczania, 
tak ważna w przededniu rozpoczęcia realizacji planu sześcio
letniego, planu budowy podstaw socjalizmu w naszym kraju.

Jest rzeczą jasną, że osiągnięcie wytkniętych celów będzie 
wymagało ogromu pracy i  wysiłku zarówno ze strony nauczy
cielstwa, jak również komitetów rodzicielskich, organizacji 
młodzieżowych z ZMP na czele, będzie wymagało stałej czuj
ności organizacji partyjnych, sprężystości Ministerstwa Oświaty
1 poszczególnych kuratoriów okręgów szkolnych i  nawet ośrod
ków administracji państwowej i  samorządu miejscowego, któ
re powirtny pomagać władzom szkolnym w realizacji ambitnych 
i  słusznych ze wszech miar założeń.
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Nowy program i nowa treść nauczania

Nowy program szkolny i nowa treść nauczania, jakie zo
stały w bieżącym roku szkolnym wprowadzone zarówno 
w szkolnictwie podstawowym, jak i średnim, opierają się na 
materialistycznych, naukowych podstawach poglądu na świat 
i jego dzieje, na naukowym podejściu do wszystkich zagadnień 
życia w dziedzinie kultury, sztuki, ekonomii, literatury, peda
gogiki, nauk przyrodniczych. Oto co na ten temat pisał w „T ry 
bunie Ludu“  wiceminister oświaty, Henryk Jabłoński:

„Wydatnie uprzywilejowano w nowym wymiarze go
dzin "naukę języka ojczystego i  matematyki, uznając je za 
fundamenty ogólnej pracy szkoły, której cechą podstawową 
winno być przekazanie uczniom rzetelnej, dobrze ugrunto
wanej wiedzy. ✓

Wszystkie przedmioty nauczania otrzymały też nowe 
programy, w których ambicją autorów było możliwie naj
pełniejsze wykorzystanie zdobyczy przodującej w świecie 
nauki i pedagogiki radzieckiej. Nie ma ani jednego przed
miotu, którego program nie uległby rewizji, ale najpoważ
niejsze zmiany uwidoczniają się w programie nauczania hi
storii oraz nauki o Polsce i świecie współczesnym, ktorycn 
lekcje stać się winny prawdziwą szkołą ludowego patrio
tyzmu i  internacjonalizmu oraz w programie biologu, która 
odtąd będzie nauczana zgodnie ze wspaniałymi osiągnięcia
mi naukowymi Miczurina i  Łysenki. Prócz tego w ju. *■ 
i liceach pedagogicznych wprowadza się nowy przedmiot
naukę o zjawiskach i prawach społecznych.

Rzecz oczywista, że w rezultacie nowych P ^ a r o t o ,  
nrzviść muszą nowe podręczniki szkolne. Zdajemy sonie
E m  w pełni spraw" z niedoskonałości dotychczasowy
podręczników, z wielu błędów i nienauko y dł ’ olet- 
się do nich wkradły, w dużej mierze w ^zuRacie dług_ 1̂ .  
niego odcięcia naszego świata pedagog g

“ dla wszystkich przedmiotów -
przygotować nowe podręczmki. w Rości 3 750 0 0 0
puszczono juz jednak 49 nowy P /  gię 4  6 0 0  0 0 0  dai_
egzemplarzy, ponadto w „odrecziiików, które ukażą się 
S ^ T d n L r ^ jS t  nowych p o d a n i -  
ków ukaże się wczesną jesienią.
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Zadania, jakie w związku z tym stają przed nauczycielem 
zmuszają go do intensywnego samokształcenia, do poznania 
i głębokiego zrozumienia oraz zastosowania naukowych teorii 
i praktyki w codziennej pracy w szkole. Nowa treść naucza
nia wprowadzona do programu szkolnego pozostanie bowiem 
martwą literą, jeżeli nauczyciele nie przyswoją sobie głębokiej 
wiedzy w zakresie nauk społecznych, jeżeli nie zrewidują swo- 
ich dotychczasowych metod nauczania, jeśli swojej wiedzy nie 
powiążą z dążeniami całego narodu, jeżeli nie nawiążą do pięk> 
nej tradycji postępowej myśli polskiej i nie staną się odporni 
na antynaukowe teorie rozkładającej się ku ltu ry burżuazyj- 
nego zachodu. Dotychczasowe w ynik i kształcenia nauczycieli 7— 
w czasie okresu wakacyjnego — pozwalają na stwierdzenie, że; 
nauczycielstwo polskie coraz powszechniej rozumie swoje za
dania i  poważnie przygotowuje się do ogromu pracy, jaka czę- 
ka na nie w  związku z koniecznością dokonania głębokiego 
przełomu w życiu szkoły i  metodach nauczania.

We wrześniu odbyły się w całym kra ju wojewódzkie i ,p> 
wiatowe konferencje nauczycielskie. Na tych konferencjach 
nauczyciele zapoznali się z nowymi problemami oświatowymi, 
które stały się punktem wyjścia do skierowanego w określonym 
kierunku samokształcenia zarówno grupowego, jak i  indywi
dualnego, obejmującego dwa zasadnicze przedmioty: zagadnie
nia z zakresu nauk społecznych oraz zasady pedagogiki socjali
stycznej. Samokształcenie nauczycielskie otrzyma zaplecze 
w postaci podręczników i materiałów pomocniczych oraz woje
wódzkich ośrodków konsultacyjnych. Poza tym przewidziane 
są grupowe seminaria dla nauczycieli objętych samokształce
niem.

Samo jednak tylko przeszkolenie nauczycielstwa, bez do
pływu nowych sił nauczycielskich, nie byłoby wystarczające. 
Dlatego też wielką uwagę poświęcono sprawie kształcenia no
wych kadr pracowników oświaty. W Polsce pracuje obecnie 
1 20  liceów pedagogicznych, przygotowujących nauczycieli do 
szkolnictwa podstawowego. Licea te zapełnia przede wszyiftkim 
młodzież robotniczo-chłopska, która stanowi w nich 61,8% ogó
łu  słuchaczy. Zgrupowanie tak dużego procentu młodzieży ro
botniczo-chłopskiej w tych zakładach naukowych jest wyni
kiem dużych nakładów finansowych ze strony państwa, które 
umieściło w internatach 13 300 słuchaczy na ogólną liczbę oko
ło 32 2.80, co stanowi 41,2$ wszystkich uczących się w liceach 
pedagogicznych. W roku 1949/50 projektowane jest dalsze roz
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budowanie systemd pomocy udzielanej słuchaczom liceów pe
dagogicznych, wyrażające się w objęciu stypendiami państwo
wym? 60% młodzieży uczącej się w tych zakładach.

Dążymy do pelpcj powszechności nauczania
W okresie trzech lat, od roku szkolnego 1945/46 do roku 

szkolnego 1948/49, liczba szkół o trzech nauczycielach wzrosła 
o 384, zaś liczba szkół o czterech nauczycielach wzrosła — 
w tym samym okresie :— o 794. W związku z tym powiększy a 
się liczba dzieci uczęszczających do tych szkół. W bieżącym ro
ku szkolnym szkolnictwo podstawowe otrzyma ponad 3 OUU no
wych etatów nauczycielskich. Fakt ten pozwoli na dalsze po
ważne zwiększenie ijości dzieci objętych szkołą, będzie dużym 
osiągnięciem na drodze do zapewnienia pełnej powszechności 
szkoły podstawowej, pozwoli na przeprowadzenie wszystkicn 
dzieci, rozpoczynających naukę, przez wszystkie oddziały.

Zwiększenie ilości etatów nauczycielskich nie wystarczy 
jednak do pełnego zrealizowania powszechności nauczania je
żeli sprawa zwalczania odpływu dzieci z wyższych klas szkoły 
podstawowej, nie zostanie postawiona w sposob właściwy, jeże i 
jeszcze znajdować się będą rodzice czy opiekunowie, którzy n 
przestrzegają obowiązku szkolnego i me zapisują dzie i 
szkoły. Obecnie, w początkowym okresie roku szkolnegojest 
jeszcze czas na dopilnowanie tych spraw. W dniei 1L5 
przeprowadzony zostaje w każdym obwodzie szkolnym spis
kontrolny dzieci, mający na celu o s t a t e c z n e ^ ^ a ^ p is ó w  
ci nndleeaiacvch obowiązkowi nauczania. Sporządzaniu spisów 
k ó n ^ r tfc r io w a rz y s z y ć  musi szeroka akcja g o p j ^ d ^  
akcja uświadamiania rodziców o krzywdzie, j  ą UCZęszcza- 
dzieciom, akcja wskazująca na celowosc i  obowiązek uczęszcza

W sprawie przestrzegania
szkolne wydały już odpowiednie zarządzema. przewWuBce

*  ° d ^ nia
dzieci do szkoły.

Aktyw młodzieży w walce o nową szkołę
W walce o nowe oblicze szkoły ogromną rolę ma do ode

grania ZMP działający między innymi również na terenie 
S o ln y m  Dlatego też, wkrótce po konferencjach nauczyciel
skich/które odbędą się we wrześniu, zbierze się na k ilku  nara
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dach aktyw szkolny ZMP ze szkól średnich ogólnokształcących, 
szkół zawodowych i  zakładów kształcenia nauczycieli, w celu 
dokładnego omówienia problemów nauki w szkołach, sprawy 
pomocy młodzieży w osiąganiu lepszych wyników nauczania 
i sprawy współdziałania z nauczycielstwem pod tym wzglę
dem, sprawy organizacji i kierunku rozwojowego szkolnych kół 
naukowych i artystycznych.

Równorzędnym tematem będzie sprawa włączenia całej 
młodzieży szkolnej w nurt życia społecznego kraju i zaintere
sowania je j jego problemami. Nie może bowiem szkoła i mło
dzież nie pamiętać o tym, że bieżący rok szkolny jest pierwszym 
rokiem planu budowania podstaw socjalizmu w naszym kraju, 
pierwszym rokiem planu sześcioletniego. Akcja ta obejmować 
będzie wszystkich tych, którym potrzebna będzie pomoc 68  do
mów wypoczynkowych, obliczonych na trzydzieści kilka tysięcy 
dzieci, stać będzie otworem dla tych, którzy jako słabsi fizycznie 
będą wymagali-specjalnych warunków wypoczynku, czy dla 
tych, którzy przebyli choroby w okresie roku szkolnego. Roz
budowana zostanie sieć świetlic dworcowych dla dzieci dojeż
dżających do szkoły pociągami, powstaną liczne nowe świetlice 
szkolne, wzrośnie ilość ogródków jordanowskich. Poważną rolę 
odegra tutaj również akcja dożywiania dzieci w szkole, która 
stała się już częścią składową naszego systemu Szkolnictwa. 
Ilość dzieci korzystających z dożywiania w szkole (1 495 600 
dzieci) nie będzie w bieżącym roku szkolnym zmniejszona, po
mimo stale poprawiających się warunków bytu szerokich mas 
ludności.

Dla każdego jest przecież jasne, że od dobrych wyników 
nauki zależy przede wszystkim szybkie i dobre, gruntowne 
przygotowanie kadr wysokokwalifikowanych fachowców, ha 
których spocznie duża część zaszczytnego obowiązku wypełnie
nia planu sześcioletniego, który zmieni z gruntu oblicze naszego 
kraju.

Komitety rodzicielskie i szkolne komitety opiekuńcze 
we współpracy ze szkolą

Niezwykle ważnym ogniwem walki o nową szkołę są —- 
poza nauczycielstwem i młodzieżą — komitety rodzicielskie 
i szkolne komitety opiekuńcze, które trzeba jeszcze bardziej 
uaktywnić i maksymalnie wyzyskać w walce toczącej się o do
konanie przełomu w naszym szkolnictwie. Dalsze wzmożenie 
aktywności tych komitetów stwarza dla szkolnictwa korzystne
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warunki, praęy. Na temat roli i zadań komitetów rodzicielskich 
i szkolnych komitetów opiekuńczych, tak pisze „Trybuna Lu
du“ z dnia 28 sierpnia br.:

„W pierwszych miesiącach nowego roku szkolnego ko
mitety te podsumują wyniki pracy w okresie letnim i usta
lą z kierownictwami szkół plany działania na najbliższy 
czas. Prócz zadań natury gospodarczej, plany te winny sze
roko uwzględnić sprawy wychowawcze. A więc: czy wszyst
kie dzieci w wieku szkolnym na terenie danego obwodu zo
stały objęte nauczaniem? Jak wciągnąć pozostałe poza szkołą 
dzieci do nauki? Jak roztoczyć opiekę nad uczniami w godzi
nach pozaszkolnych i jak pomagać słabszym w nauce? Wiele 
jeszcze innych, podobnych zagadnień wyłoni się na zebra
niach komitetów rodzicielskich i opiekuńczych, wskazując 
im rozległe‘horyzonty pracy dla dobra szkolnictwa polskiego 
i jego dalszej demokratyzacji. Zwoływanie konferencji 
przedstawicieli komitetów rodzicielskich i opiekuńczych ce
lem wymiany doświadczeń — oto następny krok na drodze 
do uaktywnienia tych komitetów.

Wykonanie nakreślonych zadań wymaga dużego napię- 
, cia wysiłku ze strony administracji szkolnej i nauczyciel

stwa. Wymaga też zwiększonego tempa pracy i nowych me
tod działania. Wymaga wreszcie skoordynowania wszystkich 
czynników, pracujących na niwie szkolnictwa i troskliwej 
opieki ze strony organizacji partyjnych, które powinny 
śpieszyć z pomocą, radą i inicjatywą, kiedykolwiek tylko 
zajdzie tego potrzeba.“
Polityka oświatowa państwa ludowego świadczy dobitnie

0 stałym dążeniu do zapewnienia całemu narodowi maksimum 
wykształcenia, daje masom pracującym możność szerokiego do
stępu do wiedzy, stwarza warunki szybkiego rozwoju ku ltura l
nego klas szczególnie zaniedbanych przez przedwrześniowe rzą
dy sanacyjne, klas zepchniętych z drogi oświaty i współuczest
niczenia w dziele budowania ku ltu ry narodu.

Polska socjalistyczna, którą pod przewodnictwem klasy ro
botniczej i je j Partii zbuduje lud polski, będzie krajem oświaty
1 kultury dla szerokich mas.

\
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RACJONALIZACJA I WYNALAZCZOŚĆ

Ruch racjonalizacji i wynalazczości robotniczej jest jed
nym z najważniejszych elementów nowej, socjalistycznej orga
nizacji produkcji.

Socjalistyczne współzawodnictwo pracy związane jest 
ściśle z ruchem racjonalizatorskim, jako podstawą walki o ob
niżenie kosztów własnych i wzrostu wytwórczości we wszyst
kich gałęziach gospodarstwa narodowego.

Ruch racjonalizatorski był jednym z czynników postępu 
technicznego naszego prżemysłu i modernizacji metod i proce
sów technologicznych produkcji. Wynalazczość robotnicza po
zwala nie tylko na usprawnienie urządzeń produkcyjnych 
i metod pracy, lecz także*jest poważnym czynnikiem wycho
wawczym, mobilizującym wysiłki załóg robotniczych.

W Związku Radzieckim ruch racjonalizacji i wynalaz
czości robotniczej obejmuje szerokie masy robotników i pra
cowników technicznych, pozwalając na wykorzystanie wielo
letnich doświadczeń zawodowych ludzi pracy. Racjonalizator 
i nowator produkcji jest otoczony opieką władz radzieckich. 
W r. 1947 prawie co siódmy pracownik przemysłu radzieckie
go mógł się pochwalić nowym pomysłem racjonalizatorskim 
czy wynalazkiem technicznym.

W Polsce masowy ruch racjonalizatorstwa powstał dopie
ro po II wojnie światowej w wyniku reform społeczno-gospo
darczych, które stworzyły podstawę nowego stosunku do pracy 
robotnika czy pracownika technicznego.

Racjonalizacja i wynalazczość ma na celu podniesienie 
wydajności pracy i urządzeń wytwórczych, a tym samym ob-
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niżenie kosztów produkcji czyli wzrost oszczędności w gospo
darowaniu. Każdy zastosowany pomysł racjonalizatorski to 
tysiące zaoszczędzonych środków finansowych dla gospodar
stwa narodowego.

W wielu wypadkach wynalazczość przyczynia się do 
usprawnienia zaopatrzenia materiałowego, do zastępowania 
krajowymi środkami surowców i materiałów'pomocniczych po
chodzenia zagi'anicznego, co pozwala na ograniczanie importu 
wolno.dewizowego. Rozwój racjonalizatorstwa jest niezbędną 
przesłanką realizacji na wielką skalę systemu oszczędnościo
wego. Z drugiej strony w wyniku zastosowania pomysłów 
usprawniających wzrasta bezpieczeństwo i higiena pracy.

' Ruch. racjonalizatorski rozwinął się ze „skrzynek pomy
słów“ , do których pracownicy zakładów zgłaszali projekty 
zmian i usprawnień. W miarę szybkiego rozwoju powołano 
specjalne komisje usprawnień w poszczególnych zakładach 
i przedsiębiorstwach. Niektóre gałęzie przemysłu, jak węglo
wy czy hutniczy wydają biuletyny wynalazczości. Zasadniczym 
celem tych biuletynów jest szerokie rozpowszechnianie pomy
słów i usprawnień oraz wskazywanie na problemy dotych
czas niedostatecznie rozwiązane, a mające szczególne znacze
nie w procesie produkcyjnym.

Ustalenie zasad premiowania pomysłów i wynalazków 
stanowiło zasadniczy etap w rozwoju racjonalizatorstwa. 
W myśl okólnika byłego Ministerstwa Przemysłu i  Handlu 
z dnia 21 października 1948 r. premiowaniu podlegają zgłoszo
ne pomysły, które po zastosowaniu przyniosą korzyści przez 
to, że podniosą jakość produkowanego towaru lub też obni
żą koszty produkcji na jednostkę, wprowadzą oszczędności na 
zużyciu surowców, materiałów pomocniczych, narzędzi i urzą
dzeń lub obniżą koszty robocizny przez to, że zwiększą wydaj
ność pracy, usprawnią organizację pracy czy też zwiększą bez
pieczeństwo pracy lub je j warunki higieniczne.

Osiągnięcia racjonalizatorskie przemysłu państwowego
W okresie realizacji planu trzyletniego ruch racjonaliza

torstwa i wynalazczości wykazał najszybsze tempo rozwoju 
w przemyśle państwowym. Według niepełnych danych byłego 
Ministerstwa Przemysłu i  Handlu w roku 1948 zgłoszono 
w przemyśle polskim 6 500 pomysłów racjonalizatorskich i wy
nalazczych, których wartość szacuje się na 900 milionów 
złotych. Powyższe dane nie obejmują stosunkowo dużej licz-

55



/ \

by przedsiębiorstw i zakładów przemysłowych, które nie pro
wadziły statystyki zgłaszanych i premiowanych wynalazków 
i  usprawnień.

W pierwszym kwartale br. zgłoszono 725 pomysłów 
usprawniających, z których przyjęto 630. W drugim kwartale 
zgłoszono już 980 pomysłów, z których przyjęto 850. Zastoso
wanie przyjętych pomysłów dało 1,5 miliarda złotych oszczęd
ności w skali rocznej. Premie wypłacone racjonalizatorom wy
niosły 42 miliony złotych.

\  W przemyśle węglowym w roku 1948 nastąpił szybki
wzrost zaoszczędzonych kwot w wyniku zastosowania pomy
słów usprawniających i wynalazków.

Wartość tych oszczędności wyniosła: 
w latach 1945/46 jedynie 25 milionów złotych, 
w roku 1947 już 136 milionów złotych, 
a w roku 1948 — 612 milionów złotych.

Łącznie przemysł węglowy zaoszczędził w łatach 1945 — 1948 
773 miliony złotych.

Równocześnie ze wzrostem wartości zaoszczędzonych sum 
w wyniku racjonalizacji i wynalazczości technicznej nastąpił 
poważny wzrost ilości zgłaszanych pomysłów.

Liczba pomysłów usprawniających zgłaszanych do zaopi
niowania kształtowała się następująco:

Rok Liczba zgłoszo
nych projektów

Przeciętna
miesięczna

Autorzy projektów 
wraz z współtwórcami

fizuczni m n-ts '''"’!

1945'46 63 5 24 .........r”
1947 346 29 129 287

1948 690 58 213 1 M88

Jak wynika z powyższej tabeli, w roku 1948 wpłynęło 
prawie 100% więcej pomysłów aniżeli w roku 1947.

W roku 1949 wpłynęło: 
w styczniu 119 pomysłów
w lutym 90 „
w marcu 191 „
Z ogólnej liczby nadesłanych w roku 1948 pomysłów 

usprawniających zaopiniowano dodatnio 60%.
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J  Równolegle ze wzrostem zgłoszonych pomysłów i zaoszczę
dzonych sum nastąpił wzrost wypłacanych premii za wyko
rzystane pomysły, przy równoczesnym wzroście wysokości 
przeciętnej premii.

Kształtowanie się premii w przemyśle węglowym:

Rok Najniższa Najwyższa Przeciętna premia

1947 Z 000.- zt 1B4 000.— zł 15 000 — zł

1948 3 000 .- zł S50 000.— zł 13 000.— zł

W przemyśle metalowym w roku 1947 zgłoszono 369*pomy- 
słów usprawniających, w roku 1948 — 748, a w pierwszym 
półroczu bieżącego roku ilość usprawnień wynosiła 646.

Wzrost kadr racjonalizatorów oraz wypłaconych premii 
przedstawiał się następująco:

Rok Autorzy projektów 
wraz współtwórcami

Suma wypłaconych 
premii

Uzyskane oszczęd
ności

1948 495 8 620 tys. zł 123 miliony

1948 1 124 13 milionów 1

półrocze br. 792 12 m ilionów 180 miliony

W wyniku realizacji pomysłów usprawniających w prze
myśle metalowym opracowano i wykonano przyrząd do roz- 
wiercania otworów na walczakach kotłów parowych, co umo
żliw iło remont lub montaż kotłów na miejscu pracy bez potrze
by transportu do remontującej fabryki. Uzyskane w ten sposób 
oszczędności wynoszą 1,5 miliona zł.

Pracownicy fabryki Ursus usprawhili i opracowali proces 
technologiczny wykonywania kół bieżnych oraz innych ele
mentów ciągnika L.B.—45. Pozwoliło to uzyskać przy wykony
waniu zamówienia 12 milionów zł oszczędności w ciągu roku.

W przemyśle naftowym zastosowane pomysły usprawnia
jące przyniosły duże oszczędności przy równoczesnym wzroście 
wypłat premii dla racjonalizatorów. Tak np. realizacja pomy
słu otrzymywania parafiny i  olejów w przeróbce syntyny 
przyczyniła się do zaoszczędzenia 6 milionów zł. Wykorzysta
nie nowego sposobu regeneracji zużytych olejów silnikowych
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pozwoliło zaoszczędzić 14 milionów zł. 1,5 miliona zł rocznie 
oszczędza się na ulepszeniu pompy do przepompowywania ropy.

Przemysł włókienniczy w roku 1948 z 286 zgłoszonych po
mysłów racjonalizatorskich przyjął i  zastosował 136. Tytułem 
premii wypłacono 3,6 miliona zł. ,

W przemyśle drzewnym uzyskano 5,6 miliona zł oszczęd
ności dzięki wyzyskaniu 17 pomysłów, które premiowano 
w wysokości 349 000 zł. Pomysły te dotyczyły np. klinowania 
sęków, pokrycia krzeseł i foteli odpadkami itp.

Podję taw  roku 1948 w przemyśle fermentacyjnym akcja 
wynalazczości i usprawnień dała następujące wyniki: 18 
usprawnień technicznych, 732 000 zł wypłaconych premii oraz 
9 0 0 0  0 0 0  zł uzyskanych oszczędności.

Do przemysłu skórzanego wpłynęło w 1948 roku 50 pomy
słów usprawniających. Przyznane premie wynosiły 1,3 m ilio
na zł, a oszczędności dzięki zastosowaniu tych pomysłów 
osiągnęły 12  milionów zł.

Na naradach wytwórczych w fabrykach zapałek zgłoszono 
około 25 usprawnień i  pomysłów. Do najważniejszych ulep
szeń i  pomysłów należy skonstruowanie specjalnie uszczelnio
nego zbiornika na parafinę przy automacie „Simplex , co 
zmniejszyło szkodliwość pracy obsługi automatu i niebezpie
czeństwo pożaru. Skonstruowano również przyrząd do ręcz
nego fosforowania pudełek zapałek gabinetowych. Szybsze 
przeprowadzanie remontu maszyn zapałczanych umożliwiło 
pomysłowe wykonanie urządzenia do frezowania krzywek.

Z miesiąca na mibsiąc wzrasta ilość pomysłów udoskona
lających procesy produkcyjne w przemyśle hutniczym.

Dane do/yczące pierwszej połowy roku 1949 r.:

Rok 1949 Ilość pomysłóm
Autorzy pomysłów oraz 

współtwórcy Ilość osób bio
rących udział

fiznczni umysłowi

styczeń 21 42 26 68

lu ty 18 37 11 48

1 marzec 22 46 13 59

kwiecień 57 109 59 168

maj 53 95 L ,_  5 .......
142* *

czermiec 93 152 70 202
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Jako nagrody i zaliczki w tym okresie czasu projektodaw
cy tych pomysłów usprawniających otrzymali około 8 m ilio
nów złotych.

Na specjalną uwagę zasługuje ruch racjonalizatorski i wy
nalazczy w budownictwie. Robotnicy budowlani, dzięki coraz 
to nowym pomysłom i wynalazkom przekreślają stare normy 
i przysparzają w ten sposób wielomilionowe oszczędności.

Jednym z takich pomysłów robotniczych to budowa stro
pów bez żelaza. W sklepieniach klęinowskich żelazo wzrńac- 
nia konstrukcję. Jak .wybudować strop bez żelaza, aby pod 
względem wytrzymałości nie ustępował kleinowskiemu? Za
stosowano układ cegieł w kształcie łuku. Aby jednak pozba
wiony żelaza łuk należycie wzmocnić, przestrzeń między aol- 
nym poziomem stropu a wgłębieniem łuku wypełniono gruzo- 
betonem. Tak wybudowany strop przynosi jedną tonę zelaza
oszczędności. .

Drogim i trudno dostępnym materiałem jest szerLak, uży
wany jako podkład pod farbę. A rtyku ł ten produkowany jest 
tylko w krajach podzwrotnikowych i cena jego w kraju sięga 
4 000 zł za litr . Ostatnio z mieszaniny spirytusu, kleju stolar
skiego i wody otrzymano substancję, która zastępuje szerlak. 
Cena za l i t r  substancji nazwanej „bursękiem wynosi zł- .

Posługiwanie się „fanglą“ , to jest przyrządem w kształc e 
rondelka zamiast dotychczas używaną kielmą, przyspiesza 
czterokrotnie tynkowanie ścian.

Zasadnicze znaczenie w/ budownictwie  ̂ma metodai pro . 
Cebertowicza. Zapewnia ona zwiększenie nośności gruntów, na 
których mają być stawiane gmachy. Wzmacnia ona czterokrot
nie gmnt, a koszt jej zastosowania jest dziesięciokrotnie niż
szy od poprzednich metod;

Kierunki rozwoju racjonalizatorstwa i wynalazczości
Plan sześcioletni stawia olbrzymie moż 

chem racionalizatorskim i  wynalazczością w związku z moder 
nizaci^wytwórczości we wszystkich gałęziach gospodarstwa 
narcKlowego. Realizacja zadań planu >
rżenia dogodnych form organizacyjnych dla rozwoju u p

" ^ M iir o S f in ^ ^ c in lc u  istniały w okrasie planu 
trzyletniego braki w stanie organizacyjnym ruchu. W wielu 
wypadkach istniało zjawisko biurokratycznego podejścia do 
tego zagadnienia oraz niewykorzystanie należycie zgłoszonych
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pomysłów. W wielu wypadkach administracja zakładów sto
sowała przewlekły tryb rozpatrywania wniosków. Niejedno
krotnie wstrzymywano lub opóźniano wypłatę premii, a wyko
rzystanych pomysłów nie rozpowszechniano na inne zakłady 
pracy.

Tego rodzaju sytuacja nie stwarzała odpowiedniego k li
matu dla rozwoju akcji racjonalizatorskiej.

W marcu 1949 roku zwrócił na to uwagę wicepremier Hi
lary Minc na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej, charakte
ryzując sytuację na tym odcinku. Wicepremier powiedział:

„Nie wolno już w Polsce marnować ludzi, dławić ludzi, 
zapychać ich do kątów. Nie wolno! Trzeba tych ludzi, któ
rzy wolą i energią swoją, rozumem, wiedzą i doświadcze
niem starają się państwu zaoszczędzić miliony i m iliardy — 
trzeba ich otoczyć opieką, pomocą i poważaniem. Nie w y
zyskujemy dotychczas należycie twórczej inicjatywy tysięcy 
racjonalizatorów i wynalazców spośród klasy robotniczej 
i inteligencji pracującej. Wykorzystać te ogromne rezerwy 
dla realizacji planów dobrobytu i budowy fundamentów so
cjalizmu — oto centralne zadanie stojące dziś przed nami 
w dziedzinie gospodarczej“ .

Zgodnie z wytycznymi wicepremiera stworzenie właści
wych warunków dla rozwoju ruchu racjonalizatorskiego Stało 
sią podstawowym zadaniem na obecnym etapie.

Uchwała Komitetu Ekonomicznego z dnia 9 sierpnia 1949 
roku ustaliła sposób zgłaszania usprawnień i pomysłów pra
cowniczych. Brak ustalonego trybu zgłaszania pomysłów był 
jednym z najpoważniejszych dotychczas braków.

Uchwała ta ustaliła sposób przekazywania opisu uspraw
nień od przedsiębiorstw do Urzędu Patentowego RP, który 
zbiera, klasyfikuje i  opracowuje przesłane zgłoszenia. Uspraw
nienia, które posiadają szersze zastosowanie i nadają się do 
wykorzystania ich w innych zakładach będą odpowiednio opra
cowywane. Urząd Patentowy będzie starał się o jak najszer
sze ich rozpowszechnianie. Autorzy otrzymają od Urzędu Pa
tentowego specjalne zaświadczenie o dokonanyćh usprawnie
niach.

Z inicjatywy pracowników, doceniających w pełni znacze
nie postępu technicznego, tworzy się w wielu zakładach pracy 
kluby racjonalizatorów. Mają one na celu udzielanie fachowych 
rad i wskazówek racjonalizatorom produkcji. Zadaniem klubów 
jest kierowanie specjalnie uzdolnionymi jednostkami. Człon-
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kowie klubu wspólnie rozwiązują zawiłe wyliczenia matema
tyczne i pomagają sobie na wzajem w pracy nad skomplikowa
nymi rysunkami technicznymi; zastanawiają się nad możli
wościami zastosowania u siebie usprawnień dokonanych w in
nych zakładach.

Przed kilkoma miesiącami utworzono przy hucie „Andrzej’* 
pierwszy klub wynalazców. Od chwili założenia klubu robotni
cy zgłosili 167 pomysłów usprawniających, podczas gdy prząz 
dwa lata przed założeniem klubu wpłynęło ich tylko 20. 
Oszczędności uzyskane dotychczas w wyniku zastosowania po
łowy pomysłów zgłoszonych w hucie „Andrzej“ wynoszą 29 
milionów złotych.

Doniosłe znaczenie dla przyszłości ruchu racjonalizator
skiego miała pierwsza w Polsce narada naukowców i robotni
ków. Naradzie tej, która odbyła się 11 września br. w Katowi
cach, przewodniczył rektor Politechniki śląskiej, inż. Włady
sław Kuczewski. W obradach wzięli udział profesorowie poli
techniki, przedstawiciele klubów wynalazców przy poszczegól
nych zakładach oraz czołowi racjonalizatorzy przemysłu.

W celu przyśpieszenia postępu technicznego polskiego 
przemysłu, profesorowie Politechniki Śląskiej zadeklarowali 
gotowość ścisłej współpracy z klubami wynalazców. Uchwalo
no następujące formy współpracy: „profesorowie zobowiązują 
się objąć patronat nad klubami wynalazczości robotniczej, 
uczestniczyć w zebraniach klubów, klasyfikować wynalazki 
i ułatwiać wprowadzenie ich w życie. Profesorowie zobowiązu
ją się również zorganizować wykłady w zakładach pracy, prze
znaczone dla przodujących pracowników przemysłu, wyna
lazców i racjonalizatorów oraz zapraszać przodujących pracow
ników przemysłu na teren Politechniki dla zapoznania ich 
z pracami naukowymi i badawczymi. Profesorowie zobowiązu
ją się wziąć udział w opracowywaniu wynalazków robotniczych 
w tych Zakładach, gdzie nie ma odpowiednich do tego warun
ków technicznych oraz ukończenia pracy nad wynalazkami 
z udziałem Wynalazców robotników.

Wprowadzenie nowych form współpracy między robotni
kami a światem nauki stanowi przełom w ruchu racjonaliza
torskim. Usprawnienia produkcyjne i pomysły robotmkow zo
staną sprawdzone„a w wielu wypadkach rozszerzone przez pro
fesorów. Fachowość i doświadczenie zawodowe robotnika po
wiązane z nowoczesnymi zdobyczami teorii, da napewno wspa
niałe rezultaty. .
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Miejsce na akcję racjonalizatorską i wynalazczą jest 
wszędzie. Racjonalizacja objąć musi nie tylko procesy produk
cyjne. Jednym z palących zadań i warunków realizacji planu 
sześcioletniego jest usprawnienie działania administracji. Każ
dy pracownik, zarówno fizyczny, jak i umysłowy, może być 
racjonalizatorem lub wynalazcą.

Akcja racjonalizatorska winna objąć jak najszerszy zasięg. 
Kierownictwo zakładów starać się będzie o publikowanie 
usprawnień pracowniczych. Racjonalizacja i wynalazczość mu
si być spopularyzowana w społeczeństwie, tak jak na to za
sługuje.

Polska Ludowa docenia znaczenie racjonalizatorów i wy
nalazców jako bohaterów pracy socjalistycznej i otoczy, ich 
szacunkiem i opieką.

\

»
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T R Z E C I AC Z Ę Ś Ć

MATERIAŁY

RADIOWE PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA RP 
BOLESŁAWA BIERUTA, W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ 

NAJAZDU HITLEROWSKIEGO
f

Rodacy!
Dziesięć la t temu, 1 września 1939 r. niebo nad Polską zaroiło sie 

od wrażych samolotów ze swastyką, Pierwsze bomby m u w n e  przez 
hitlerowskich drapieżników spadły na ludność naszych rmast i  wsi, 
k rw ią  pierwszych o fia r najazdu zaczerwieniły się uace Warszawy.

Przeżyliśmy gorzki smak klęski, przeżyliśmy wstrząsające swym 
okrucieństwem i  upokorzeniem Człowieka, upokorzeniem każdego Po
laka — lata niemieckiej okupacji.

Dziś jednak możemy z dumą powiedzieć.
Jesteśmy stokrotnie mocniejsi niż przed 10 laty.
Wyszliśmy z tych la t próby dojrzalsi, bogaty w  d o ś ^ c z e n le ^ c o

najważniejsze, po tra filiśm y z tych doświadczeń wysnuć właściwe wnio 
ski, znaleźć dla Polski jedynie słuszną drogę.

Dziś no 10 latach możemy stwierdzić: właśnie dlatego, że w al- 
czymy^śmiało ¡  bezkompromisowo .^ laśn ie  d ia ^ o  te  w y s n u li^ y  ^
połowicznie, lecz do końca w nioski z k^ sk.\ ,w^ ^ ? ^ ' in e ZÓ f aszv7 - 
potski lud pracujący w  ostatecznym rachunku
mPm wv£?rał wome z faszystowskim najeźdźcą I wyg^ai wojnę ze ztoin

w d z ię S m y  niepodległego bytu

Ja k im 5silom zawdzięczamy św ietny ro z w ó j Polski — gospodarczy, 
społeczny, ku ltu ra lny  — w  ciągu ostatnich 5 m i

to  temu że naród polski sprzęgi nierozerwalnie 
swoie l S  T Ś w o ją  w alkę z walką obozu postępu 1 sp ra^ed llw ości. 
T b o h n S ą  walką bratnich narodów Wielkiego Związku Radzieckiego, 
k tó ry rozgrom ił faszyzm niemiecki.
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Zawdzięczamy to temu, że lud pracujący z klasą robotniczą ha 
czele obją ł władzę w Polsce i  żelazną m iotłą wym iata śmieci ze swego 
domu.

Zawdzięczamy nasze sukcesy temu, że złamaliśmy nie ty lko  poli
tyczną, ale i  gospodarczą wszechwładzę, polityczną i  gospodarczą dy
ktaturę kapita lis tów  i  obszarników, że rugujem y w ytrw a le  i systema
tycznie wyzysk kapita listyczny — źródło niemocy narodu źródło nędzy 
i  klęsk.

Zawdzięczamy nasz szybki rozwój i  rosnącą siłę temu że oparli
śmy nasze bezpieczeństwo i  nienaruszalność naszych granic nie na k ru 
chych podstawach gry dyplomatycznej i  papierowych umów z pań
stwami im perialistycznym i, które już ty le  razy okazały się zawodne 
lecz na granitowych podstawach naszej przyjaźni i głębokiej, ideowej 
solidarności z niezwyciężonym kra jem  socjalizmu, ze Związkiem Ra
dzieckim, i  z kra jam i demokracji ludowej.

dz>ś doświadczenia ubiegłego dziesięciolecia, w le l- 
‘ , Strat i  zniszczeń spowodowanych przez najazd oraz ogrom osiąg
nięć, które są w ynik iem  niewyczerpanych sił twórczych naszego narodu, 
ze spokojem i ufnością patrzym y w  przyszłość.
nn& f- Kr o®?y W i as” ym gościńcem, k tó ry  zapewnia nam Wol
ność i niepodległość, nieustanny rozwój, likw idac ję  nędzy ludzkiej 
i  krzyw dy społecznej, rozkw it gospodarczy i ku ltu ra lny.

Że ,żadnet cjemne siły już nas z tego gościńca nie zdołają 
zepchnąć A le w iem y tez, ze aby najm niej było o fia r na -.naszej drodze!

Ute?Zme,i P ogrom ić wrogów, którzy znów chcą lud zakuć 
w Kajdany niewoli, trzeba nam mocniej 'zewrzeć Szeregi, czujnie strzec 
zdobyczy ludu pracującego, usuwać szkodników i  zdrajców, pogłębiać 
solidarność i  braterstwo ludów miłujących pokój.

tra5 icznych cierpień 1 Potwornych spustoszeń, jak ie  pozo- 
n ‘e I? lniona wojna — podżegacze wojenni, dla których 

świat w • ° kaz-,ą, d0 ł^ pów ' grabieży — gotowi by liby  wtrącić
? ? ? * Z  powe nieszczęścia. Dlatego też w obronie pokoju rozlega się 
dziś potężny głos m ilionów  ludzi pracy, nauki, sztuki. Naród polski 
przyjm uje żywy udział w tej walce o pokój. Walka o pokój -  ^ p o d 
stawowe hasło łączące dziś .wszystkich ludzi pracy, postępu, szlachetnej 

—  myŚ,h n? catym kwiecie. Walka o pokój — to wyraz dążeń 
i 'Udzi Protestujących przeciw zwyrodnieniu i nie- 

woli, k tó rym i im peria lizm  zatruł życie każdego człowieka i zahamował 
postęp całej ludzkości Walka o pokój -  to najw yżw y o b o w ią ze kw y -
sięcM eda ' To^oh iu !i6' " auki w o inv i z doświadczeń minionego ’dzie- 
ludzkośd T obowiązek wobec własnej Ojczyzny i obowiązek wobec

polski, Przewycieżył i odrzucił przeszkody ustrojowe i spo- 
eczne, które w okresie międzywojennym bvły źródłem nędzy mas pra- 
ujących i źródłem'-slabnsci wewnętrznej całego narodu Rudulemy Pol

skę nową, zapewniaiąc najlepsze wykorzystanie wszystkich ie i bogatych 
zasobow, które n re M  piękna ziemia polska od wód Bałtyku do 
tow i Karpat od Olsztyna i Gdańska po Szczecin f i  Bugu p°0 O dr* 
Budu,emy dobrobyt Polski, zapewniaiąc współuczestnictwo w t e l b u -  
S J g  bez w yją tku  je j siłom twórczym. 10 lat temu ż o ło Ł
polsk, i naród w  najojo7Szei chw ili porzuceni zosinli na pastwę losu 

przemoc wroga Dziś budujemy s i ł y  narodu o k ie n n ie  w ytrw a le  
oparciu^ o środki wytwórcze, znajdujące się w dyspozycji samego na-
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rodu, a nie obcych kap ita lis tów  i  samolubnych _ magnatów. 
chłopska daje już dziś dość plonów, aby nakarm ić do syta zołn.erza 
polskiego, robotnika i inteligenta. Fabryk i pani
narodowi w potrzebie wszystko, co niezbędne, aby zabezpieczyć mas.

mUmwiadzaSllludowa i  je j polityka braterskich sojus
rękojm ią, że naród polski nigdy więcej .f.0™  f  n ie  donuśdmy do 
czony i bezbronny Wiemy skąd może nadejść wróg i nie dopuścimy 
teeo aby Polska była zaskoczona sytuacją meprzewidywaną, jak  to 
m iało miejsce w roku 1939. Wiemy, kto jest naszym przyjacielem i  na 
koeo możemy niezawodnie liczyć. Nasza po lityka zagraniczna l est b° "  
w iem Dolitvka pokoju a nssza polityka wewnętrzna jest polityką samego 
ludu1 pucującego i Jsluży jego sprawie. Istotą naszej po lityk i jest tw or- 
S  oraca caTego narodu nad budowaniem lepszej i szczęśliwej przyszło- 
śc f Polski Naczelnym hasłem władzy ludowej jest pracować pracować 
w ytrw ale, pracować coraz w ydajn ie j dla Polsiu, dla naszych dzieci.

Takie przyrzeczenie składa dziś w  sercu każdy z nas w  pamiętną 

iocznicę^ wrzesma^ na.le£)szy sktadamy hołd tym  wszystkim naszym na j
droższym którzy z czystym sercem w alczyli polegli w walce o ^psza, 
szczęśliwszą Polskę którą dziś w łasnym i rękam i buduje cały naród pol
ski -  Polskę pokoju i  sprawiedliwości!
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Z KONGRESU ZWIĄZKÓW BOJOWNIKÓW 
O WOLNOŚĆ I  DEMOKRACJĘ

I .  PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
JÓZEFA CYRANKIEWICZA

Obywatele i  Obywatelki!
10 la t temu, 1 września 1939, na k ra j nasz i  na miasto, w którym  

Się dziś zebraliśmy, padły pierwsze bomby hitlerowskie. Łoskot h itle 
rowskich samolotów, bezkarnie wtedy buszujących pod polskim nie
bem, zwiastował równocześnie wybuch drugiej w o jny światowej. Bestia 
faszystowska, która  przez długie lata czaiła się do skoku, zerwała się 
z łańcucha.

Stopniowo nad całym niemal kontynentem Europy, 0d Bugu po 
A tlan tyk  i od koła arktycznego po wody Morza Śródziemnego zajadła 
na długie lata noc h itle row skie j okupacji. W tę najciemniejszą noc 
h itle row skie j okupacji, wśród szalejącego te rro ru  i zupełnego pognę
bienia wszelkich praw  ludzkich — zeszły w  podziemia konspiracji i  ru 
szyły do w a lk i z najeźdźcą tysiące ludzi we wszystkich ujarzmionych 
krajach.

Wrzesień roku  1939 przyniósł bezprzykładną katastrofę Polski. 
Ledwieśmy ochłonęli z pierwszego. uderzenia wroga i zaczęli sporzą
dzać bilans klęski, szukać dróg wyjścia i  Walki — padła Norwegia 
i Dania, Potem zawaliła się Belgia, Holandia i Francja. Nic, zdawało się, 
nie jest w  stanie oprzeć się potędze h itleryzm u. Rozsypywały się armie, 
kap itu low ały rządy, m nożyli się kolaboraejoniści, quisling!, degrełle 
i de-many. -—  -— ■—

Aż nagle, błysnęła nadzieja dla uciemiężonych ludów .'N a niezmie
rzonych obszarach Związku Radzieckiego niezwyciężona dotąd potęga 
h itle ryzm u zaczęła* się chwiać, potem trzeszczeć , załamywać. •— aż ru 
nęła w proch. Potężne były  ciosy A rm ii Radzieckiej, jedynego, k tó ry  
dzięki swemu ustrojow i, swemu patriotyzm ow i, poświęceniu, bohater
stwa i potędze przyświecającej mu idei, po tra fił skutecznie stawić czoło 
najeźdźcy. Pod ciosami A rm ii Radzieckiej runęła potęga hitleryzmu. 
Po pięciu i pół latach krw aw ych zmagań św ia t by ł znowu wolny dzięki 
Związków! Radzieckiemu.
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. My. Polacy, mamy s^zególny ty^ci^do u ^ le  ty lko
ku Radzieckiego. Odzyskaliśmy bow e dz ^ =a ziemie> położone nad
naszą niepodległość i wolność, ste p ó w « «  6 y { gu w ieków pod napo- 
Odrą Nysą i Bałtykiem , które u traciliśm y w « m  krótkowzroc7nej po
rem niemieckiego „Drang nach O hierarchii kościelnej. Wyszliśmy 
U tyki polskiej magnatem, szlachty i hierąrcm początku pome-
X  z te] w ojny ™  W  ^ t S  ta kląska nie by y
śliśmy straszliwą klęskę. A ni to ^ l ^ n io w a  i tr iu m f końcowy były 
dziełem przypadku. 1 / ka^ ÓCh koncepcji politycznych i ustrojowych, 
logiczną konsekwencją dw c ideologid, następstwem rożnych postaw 
dwóch diamentralnie sP 'ẑ L' ^ ns^ leCZnych.
dwóch przeciwstawnych o . „t wem równi po-

Katastrofa wrześniowa by Ja mel̂ ^ " ^ niowa. Od początku dru- 
chvłej po któ re j staczała wę Pobka p izcaw i zdobyly klasy posiada-
giej niepodległości g^ , h dae%urżuazja Wszystkie kolejne rządy polskie
jące. obszarnicy i w ^ ^ ^ w e c h  interCsów. Od pseudo-parlamentaryz- 
by ly  w ykładnikiem  lCk  ^ la 0 f  _  1926 po dyktaturę wojskową 1 to
mu pseudo-demokrac). la t 1918 -  po lityk i Polski na zew-
•szystowską sanacji la t ^e res  narodowy, lecz interes klasowy

S z L r g - r f w S

1 ¡styczne obozów i ^  rewoluCj i  socjali

stycznej, ^ e  Związkiem Radzieckim. -  ^ tację b ry tyjską do orien-
Od orientacji francuskiej R°Pr  przedwrześniowe Nie trudno

tacji h itlerowskie j przf ẑ aidlizujące' ze sobą grupy reakcji i faszyzmu 
m tn nrzvs2łó — wszak ryw alizu ją - tradycję ł wyrobioną prak-
polskiego -  sanacja i e n d e c j a , jra ^ c jc  ^  impsrializmowlf i s a ^ c j / i  U  im perializm owi
rykę w te i dziedzinie: gdy dmówsZCzyzna kręciła  się u progu
i;absbursko-hohenzollernows^emu ^ oWa)y pQ tym  zgodnie w przed-
carskich gabinetów. Ooie grupy . a
sioriku Berchtesgaden. „ „m ię ś n io w y c h  władców Polski wypadł.

Rachunek te j po lityk i P ^ S c Ä Ä a c l i  kampanii wrześniowej, 
kosztownie Płaciliśmy go okupacji i płacimy Joż po u y -
placlliśm y go przez 5.jla t h iitV row ^ m u j.)Cych 7. rum  War*za^

r e s i r ^ ”s s « » « «  « * - *  ■
,op s “ä  - «
wojny Nie byliśmy przygotowana an i po' y sanacyjnej soldateski
am woiskowo, ani moralnie Tajemn ca riS ń s t W a  rozpaczliwego stanu 
polegała na osłanianiu, przed pczyina -P nieuzbrojona, niewyszkolo-
r.aszej przedwrześniow#,; a.r^  lce^  Oozbawiony wszelkich kw a lifika c ji 
na, je j korpus generalski 1 oßfleM« pp,zft, ia us)ug i lojalności wobec 
wojskowych dobierany pod kątem okazał się w większości swej
osoby kolejnego sanacy jne*>dv^  ^ y  .tchórzliwy Głęboko sięgała pro- 
moralnle, zdeprawowany i , ' p. . , ,n<a 7bieżWiśĆ z faszyzmem _ pogar « 
wokacja, hitlerowska, ..ideologiczna. .p• Równocześnie sztab
dla żołnierza dla Ä  strateg.eznego wojny z Niemcami,
ówczesny nie pos'adal żadnego p.anu



\

i w a r i a n t ó r ^ n d° nie-j ,abS?Iutnie' choć istniało równocześnie 
nt a!  Planów zaczepnej kampanii antyradzieckiej.

w s l j f n r L S  znalazł się więc w obliczu najazdu hitlerowskiego 
w stanie zupełnego meprzygotowama. Dzieliła go od rządu i jego poh-
iedńn ip f°mnaaPrZepaSC’ a le b ra k ł0  mu równocześnie form  politycznych 
svtuarH narodowej na platform ie jedynie możliwej i niezbędnej w  tej 
i  . , zjednoczenia w ysiłków  większości narodu — robotników
S ? k i6^  hH ilr1 8enC3‘ na gruncie aniyfaszystowskim i demokratycznym, w alk i z hitleryzm em  w sojuszu i dparciu o Związek Radziecki.

- aD Cr¿ a SJ!tu ici f  Polsk i w tym  okresie przedstawiała się 
rozpaczliwie. Byliśm y kompletnie osamotnieni. Beck i jego k lika  p rzy
klaskiw ali każdej poprzedniej agresji h itlerowskie j, aż nasza granica 
z Niemcami i ich satelitam i przedłużyła się niemal dwukrotnie, Obłęd- 

?ą.nacj i  była w tym  czasie skierowana na to rpedow an i 
wszelkich możliwości stworzenia antyhitlerowskiego sojuszu w  Europ ę.

J I . Zedd21,eA -WOjny- prasa 8anacyjna 1 ofic ja lne czynniki rzą-
Zaly rf C0f i ’ ze. n!e d °szedł d0 skutku antyh itle row ski sojusz 

radziecko-francusko-brytyjski. Rząd sanacyjny sprzeciwił się katego- 
r jc z n e  propozycjom radzieckim, zmierzającym do zapewnienia Polsce 
pomocy radzieckiej na wypadek agresji h itle row skie j Odrzucona zosta- 
polskiej jedyna reaIna pomoc- która mogła zaważyć na losach w ojny

Po trzech dniach losy kampanii wrześniowej by ły  przesądzone. 
Równocześnie zawalił się cały aparat państwowy. Żołnierz i cyw il b ił 
się bohatersko na każdym pobojowisku, w  każdym mieście w Warsza- 
w ie na Westerplatte, na Helu, w M odlinie, pod Kutnem! Sztab do
wództwo naczelne, generalicja i  rząd przeprowadzały tymczasową’ pla
nową koncentrację zaleszczycką — jedyną udaną koncentrację te j Woj* 
ny. y.po  dwóch tygodniach wyewakuowaę się z walczącego k ra ju  i po
zostawić wszystko i wszystkich na łaskę lósu i wroga.

Takie były pokrótce źródła i dzieje klęski wrześniowej
po ,n!e.j wszystko przyszło zwycięstwo ostateczne, że

sztandary polskie obok radzieckich w h itle row skim  Berlin-e i na grani
cy na Odrze i Nysie znaczyły szlak drogi żołnierza polskiego — to  je 
dynie i wyłącznie zasługa nowych sił społecznych, które podjęły walkę 
' nową Polskę. Podjęły tę walkę i  prow adziły ją nieugięcie przez

ód!im?pi ciL 5 \, ’y“  prr iwko ,» ***» . •*? prS555 S E~  J- reak?Jk k t°ra czyniła wszystko, by d0 w a lk i nie dopuścić by 
utrzymać swój monopol rządzenia nawet w  podziemiu i na em igracji 
by zachować fu rtkę  powrotu raz jeszcze rządów w Polsce powojennej.’

W okupowanej Polsce i na ziemi radzieckiej rodziła się i przygo
towywała koncepcja nowej, demokratycznej Polski Ludowej ' W yku li ja 
w konspiracji twórcy PPR i KRN jednolito frontow cy lewicowi pepe- 
sowcy radykaln i ludowcy, Związek Patriotów  Polskich — słowem praw 
dziw i dem okrac, patrioci, antyfaszyśęi. Wojna była z faszyzmem 1 moż-
k ? J ąwłbnyl°i Wygl;al . ty lk0  i 10, p latf0Vm;e w a lk i z faszyzmem niemiec- 

f  T ’ 3 f kZ,e 1 'rodzim ym pbkk im  faszyzmem. Masy pracujące 
Polski stanęły za tą koncepcją i w dniach lipcowych roku 1944 zaeżełv 
ją  realizować pod kierunkiem  klasy robotniczej "

Zwycięstwo A rm ii Radzieckiej utorowało drogę wyzwolenia Polski 
i przejęcia w niej władzy przez klasą robotniczą w sojuszu z masami 
pracującymi, Bez tego zwycięstwa nie byłoby niepodległej Polski a bez 
wyzyskania teg0 zwycięstwa przez masy pracujące, przez utrwalenie
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° ŚC1 Nowa odrodzona Polska Ludowa, zrodzona z ducha rew olucji spo
łecznej, postępu i demokracji weszła od razu na nowe to ry  po y 
międzynarodowej. Nie wysługiwanie się interesom obcych ‘m perializ- 
mów lecz interes narodowy i polska racja stanu stały się wskaźnik em 
naszej po lityk i Ten interes narodowy i gorzkie doświadczenie przesz
łości uczyły zaś że niepodległość, suwerenność, bezpieczeństwo I grani
ce Polski dadzą się u trw a lić  ty lko  w oparciu o potężne państwo socja
listyczne, które dąży do zachowania pokoju światowego i skutecznie prze
ciwstawia się zamachowi im perialistów  i podżegaczy wojennych. Polska 
odrodzona znalazła się w obozie pokoju i postępu u .b?kum^ S U, ^  
daieckiego i kra jów  demokracji ludowej, u boku setek m ilionów ludzi 
całego świata, walczących wspólnie o pokój i postęp.

Szczególna i czołowa rola w m obilizacji do w a lk i o pokój, do pracy 
nad odbudową silnej Polski, przypada odbywającym dziś swój Kongres 
Bojownikom  o Wolność i Demokrację. Bojownicy o Wolność i Demo
krację widzą i odczuwają nie ty lko  ludobójczy faszyzm — tę ostatecz
na konsekwencję kapitalizm u, ale nauczyli się rozumieć przyczyny, 
źródła korzenie faszyzmu, tkwiące głęboko w kapitaliźm ie jako ska2a- 
re i na zaalade pełnej sprzeczności dezorganizacji życia zbiorowego i za- 
nrleczenfa bra 'J  człowieka, praw jednostki, jako bezdusznej antyludz- 
kie j, bezlitosnej wobec człowieka i człowieczeństwa kapitalistycznej ma-

ChinB e fZ S a arCobojętna wobec człowieka
szvźmie i w jego wszelkich objawach — w obozach koncentracyjnymi, 
k rem ato riach / spalających na popiół m iliony  “ ^ a T e ś ć  ’

Słanii pSo7 rzeazntyo S ^ ę a faWs z ¡«aj e,  
o d s ła l f o Psfę c^reaz b a rd z ie j' niebezpieczeństwo grożące wolności

wszystkich narodów. nroletariaccy więźniowie czasów sana-
Wiedzieli o tym  Berezv wiedzieU o tym  dobrze Dąb-

cyjnych w Polsce -  ^ tezn iow  e B  ^  q wolność hiszpańską a za- 
rowszczacy, walczący na Jziemiac - woiność. Wiedział o tym dobrze
razem polską -  o niósł ją znad Ebro i spod Bar-
r.ieustraszony generał wolności y  swojej Warszawie — generał 
celony, znad O ki swojej ukochanej Wisie i swojej
W alter-Swierczewski. Mariana Buczka, robotn icy-anty-

w»— > »■ * »

Lata wojny, lata h ! ^  ’ Eurt>py tragiczną wiedzę o im peria-
rod polski, na wszystkie nar :y  n lracy jnych znajdowali się w ięź.
lizmie. W hitlerowskich obozaęh wałczących o wolność. Znajdo-
niowie polityczni wszystk’ch warstw  społecznych tych narodów
wali się przedstawiciele w s.y. 7.v ¡y7anj 7 narodem patriotyczni księ- 
- -  robotnicy, chłopi, inteligencja, związani z na
ża, nauczyciele i u czn io ^e  o f ic ^ o w i^  ^  tvchl obozach koncentracyj-

Mikony dosłownie m il o ' b ; H itlerowskie obozy koncen-
nych wymordowanych rózn^ ’ całych narodów, stojących na drodze 
tracyjne były systemem mszczenia ca.ijcn n
niemieckiemu imperializmowi.

władzy ludowej w Polsce nie byłoby prawdziwej i trwałej niepodleg-
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Krem atoria h itlerowskie by ły  przeznaczone nie ty lko  dla więźniów 
obozow, ale dla wszystkich ujarzmionych ludów, które H itle r zwycię
ży*- Widzieliśmy, że obozy koncentracyjne to symbol przyszłej Europy 
za drutam i, że krem atoria czekają na ludy Europy, czekają na wszyst
kich, którzy nie są hitlerowcam i.

_ Widmo takiego świata n iew oli i zagłady ludów rozbite zostało po
tężnymi uderzeniami A rm ii Radzieckiej, a w ykuta w  latach w a lk i z fa 
szyzmem międzynarodowa solidarność bojowników  0 wolność i demo
krację stanowi najpewniejszą zaporę przeciwko im perializm ow i, k tó ry  
depce prawa o samostanowieniu narodów p0 to, aby zniweczyć między
narodową solidarność, a międzynarodową solidarność usiłuje zerwać 

■szowinizmem po to, by potem zdeptać wolność narodów
- . w yrazem ja k ie j potężnej międzynarodowej solidarności bo jow ni- 
ków o Pokoj i demokrację jest obecność na naszym Kongresie przedsta
w i ,  Zwlą,7'kU Ra.d7jeckieg0 z Przewodniczącym delegacji Chołodko- 
, m na c;ze*e i z dwukrotnym  Bohaterem Związku Radzieckiego Fie- 

j Cz!onk; eT  Zarządu i  lAPP, Czykarenko, członków Zarządu 
M ędzynarodowej Federacji. Wyrazem międzynarodowej solidarności 
bojowm kow o wolność i demokrację jest obecność na naszym Kongresie 

Ro chuK,? pori;1. Rrancji, Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, 
Hiszpanii Republikańskiej, politycznych emigrantów jugosłowiańskich, 
antytitowcow demokratów walczących o wolność Grecji, przedstawicie- 
■ ° * * 8 11* Holandii, Włoch, Danii i towarzyszy austriackich.

Jednym z wyrazów takie j międzynarodowej solidarności jest udział 
w  naszym Kongresie przedstawicieli niemieckich antyfaszystów — no- 
w.ych demokratycznych _ Niemiec, z przewodniczącym prezydium N ie- 
m eckiej Rady Ludowej, wypróbowanym bojownikiem antyfaszystow
skim, Wilhelmem Pieckiem na czele.

W trudne.j walce z niemieckim rewizjonizmem, z niemiecką reak
cją, idącą dziś na pasku anglo-amerykańskiego imperializmu, ro-ną 
i krzepną s iły  demokracji w Niemczech Wyrazem rosnącej konsek
wencji tych sił jest decyzja Niemieckiej Rady Ludowej aby 1 wrześ- 
pia ~  rocznica napaści h itle row skie j na Polskę obchodzony był 
w Niemczech jako manifestacja w oli pokoju, jako świadectwo zdoby
wania i tam przewagi nad siłam i prącymi do w ojny

Na całym świecie znamieniem tego rocznicowego września 1949 ro 
ku jest rosnąca przewaga sił pokoju d postępu -  wbrew podżegaczom 
wojennym w brew  im peria listom  anglo-amerykańskim, wbrew reak
cyjnej polityce Watykanu.

•i a Jen  ,tak- ^ak--m1w i or<?dzie Wszechrosyjskiej Konferencji Zwolenn ików  Pokoju w Moskwie:
„W jednośc i woh i działania wszystkich narodów, walczących o po- 
w idzim y jeden z najdonioślejszych sposobów zniweczenia planów 

p - f« fgiaCi y wojennych. Na całym świecie zatacza dzisiaj coraz szersze 
kręgi ludowy ruch w obronie pokoju. Narody zdecydowane są bronić 
interesów pokoju i me dopuszczą do nowej krw aw ej w ojny."
,, . ....g in ę ły  czasy, gdy im perialistom  udawało się oszukiwać masy
ludowe i ukrywać przed mmi przygotowania do zbrodniczych wojen 
Obecnie narody orientują się w istocie planów agresorów i jasno w i- 
dzą, że podżegacze wojenni nie są panami losów świata, za jak ich  prag- 
ną uchodzić. Narody stanowią obecnie siłę, która potrafi pokrzyżować 
zbrodnicze zamiary im perialistów  t obronić sprawę pokoju...“



„Podżegacze w ojenni zobaczą przed sobą groźny fron t obrońców 
pokoju, k tó ry  może powstrzymać zbrodniczą rękę wzniesioną nad ludz
kością. Zadania tego fron tu  pokoju i wolności są bliskie i  zrozumia
łe sercu każdego prostego człowieka, niezależnie od przekonań politycz
nych, rasy, narodowości lub wyznania. Do zadań tego fron tu  należy 
święta obrona niepodległości narodowej, swobód demokratycznych i  po
kojowej współpracy wszystkich narodów. Do zadań tego fron tu  należy 
walka przeciwko wszelkim próbom ograniczenia lub zlikw idowania tych 
pcaw narodów, prób, mających na celu utorowanie drogi nowej wojnie 
światowej. . . , ,,

I  jest tak, jak  mówi wódz i  symbol światowej w a lk i o pokój 
i postęp:

„Z by t żywe są w  pamięci narodów okropności niedawnej w ojny 
i  zbyt w ie lk ie  s iły  społeczne, broniące pokoju, aby uczniowie Chur
ch illa  w  kunszcie agresji mogli je  opanować i skierować na to ry  no
wej wojny.“

Te prawdy i te bolesne doświadczenia la t powrześniowej w ojny — 
wnioski, nakazy słusznej p o lityk i obozu polskiej dem i -  rac ji — rezultaty 
ostatnich 5 la t tej po lityk i, a mianowicie rosnącą w siły, pewną swojej 
przyszłości, związaną z potężnymi siłam i postępu i pokoju Polskę r -  
stawiamy dziś jako wcielany w  życie cel w a lk i i pomnik w a lk i o w o l
ność tych wszystkich bojowników, którzy za sprawę wolności oddali 
życie w  r  1905 i w  powstaniach śląskiego i wielkopolskiego ludu, i na 
stokach warszawskiej cytadeli, i w  więzieniach faszyzmu i na polach 
Hiszpanii, na Westerplatte i pod Kutnem, w  Warszawie w  egzekucjach 
i w  powstaniach, w  obozach koncentracyjnych, pod Lenino i naniezbczo- 
nych polach bitew, nad Odrą i.pod  Berlinem — tych wszystkich, k tó 
rzy swoim życiem przebija li Polsce drogę do wolności.

Ta Polska, która w  dzies!ęcioleeie tamtego tragicznego 1 bezna
dziejnego w iś n ia  żyje i rośnie — to cel dalszych mezmordowanyc 
w ysiłków  narodu i  nowego rosnącego polskiego pokolenia. .

Dalsza budowa silnej Polśki, dalsza w alka o demokrację, 
ezynniejszy udział w  międzynarodowej walce z im p e r ia le m  i P ^  - 
gaczami wojennymi w  walce o postęp i pokoj
obowiązek. Zjazd połączeniowy bojowników o Wolność i d e r a t o  3«. 
rozpoczęty w dziesiątą rocznicę hitlerowskiego najazdu na PoiSKę 
ogłaszam za otw arty.
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II. PRZEMÓWIENIE GEN. JÓŹWIAKA-WITOLDA

Towarzysze broni!
7 ohn liśm v sie tu  w  rrrurdch miasta w alk o w olność*i niepodle* 

s, ^ S S k S i  .m eśm ierle lne j
1 rew olucji 1905 roku, Kasprzaka. Okrzei i  50 powieszonych, w  mieSc 
będącym symbolem barbarzyństwa faszyzmu, z d r a d d ^ V “  w v - 
i  niespotykanego heroizmu ludu polskiego, w  mieście trasy * \ e d ~
śc^u  pracy w  odrodzonej, ludowej Warszawie, aby dokonać ^ t u z j e j -  
noczenia wszystkich wczorajszych żołnierzy wolności, dzisiejszycn bu
downiczych Polski Ludowej. . ,

Zjednoczenie, jakie dziś stanie sie faktem, ^ rosl°  ” a „,,i
hrzymiego postępu konsolidacji . P Ś f s n t a w  Ł d o w y  kra ju

f & ° kf u n «  Polskiej Zied-
“ i n ^ z e L e T s ™  wyrazem wzrostu

feszc^aSniem oż?iw^'l^ nLwylcmialne Cw^iabich^ubi^g^yćh^^—

Tych, r t ^ V r ó ż n ^ h f  czasokresach walczy l i  ‘ pod różnym i sztandarami 
c Polskę, wolność i  demokrację.

Nosze dzkiei=ze zjednoczenie nie jest mechanicznym aktem sumo-
* « ? Z £ 2 f c 2 U - * m - włtażeń naszych idei które przez lata w a lk i o niepodległość, przez o 
budowy noweso ustro ju ostatecznie doircaly do dr,s,e,srego aktu c l -

k0W7 ° f st “ c nie jest kompromisom w  co,» utworzenia Jad- 
. ^ S a c f ^ i e s t  zwycięstwem idei jedności w a lk i o budownictwo 

n o le g f p S e is z e g o  życia, w a lk i o dobrobyt i  rozwoj nasze] Ojczyzny, 
w a lk i o je j bezpieczeństwo, w a lk i o poko.n

10 la t temu ruszyły na Polsko hordy h itlerowskie i  rozegrał sie 
ostatni akt zdrady rządów sanacyjnych. Przez 20 la t niepodległości rzą- 
d z lła k ra ie m  poza fasadą rządową, wszechwładna mafia plłsudcz.yków - 
TI Oddział Sztabu Generalnego, k lika , powiązana jeszcze w  latach pie 
szej w ojny z wywiadom austro*niemieckim, . .
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Polska przedwrześniowa — _to ^ z a c o fa n ie  ^ ' S ^ r  zeszło b i l i o n  
którego rząd pielęgnował ciemnotę i  zaŁ, ^  6 m ilionów analfabetów. .

SKt* 0̂ b y ł ą
taK ekw en tnąUwypadkową p o lityk i weJN' " ^ “ ®3'machinacj i  kapitalizm u 

Druga Rzeczpospolita stała sią odskocznią __ prŁeciwko k ra jó w  
.przeciwko zwycięskiej rew o luc ji proletariackiej v

Rad' Symbolem teg9 stał się marsz na
międzynarodowego imperializmu. Nie by gołym i rękam i b ili się o
™ w śląskich, górników i  hutników^’ K ^ d e r n u  państwu mas pracu

jących ^N  im a wfśćb d^  ̂ własnej klasy S

£ —  —
kam i ci, którzy ten pakt podpisywali. osamotniona. U ciek li

Polska znalazła się w dmu w ^ P ^ , , rWOJ p 4 ronny naród na lup  • 
drogą hańby wodzowie sanacji, zostawia.K . . ierze warszawy i  We-

• ^ p la t t e  i S t ^ n a j Ł S e j s i 1 synowie ^ e j g Klasy

» - w * slan'
do w a lk i zbrojnej z okupantem. enjna- „Ta sama polityka, którą

Mówca cytuje następujące słowa Lenina, „  okres przed wojną, 
dane państwo, dana klasa p row ad . P przez tę samą klasę

dy niepodległości Polski. . . . . rządu do zagadnienia
Charakteryzował to .n a jk P’eJz S <û Radzieckiego i d° Pro b k ^ u 

w a lk i zbrojnej z okupantem, oo Z w i^ ^ ¡ ę d z y w o je n n y c h  by ł w ie l- 
przebudowy społecznej Polski K to w j a  ^  hasla stania z bro-
b idelem  h itleryzm u -  ten w latach okunacp rzuc ^  w  latach terrorU
nia u nogi. K to  organizował wyprawy na L i  ^  transpo rty  h u
hitlerowskiego uważał, że szyny, P ® ^ 0^ .  K to  w latach przedwrze- 
llerowskie nat wschód, naiezy smaiowac oliwą rofeotników j cn.opow — 
śniowych strzelał do wałczących o ■» e p  Si,errnować ty lko  frazesami 
™  latach walki o nlepodle^osc mogt apo}ecznego. 
o rzekomej przebudowie P « y « ł JJ ' WIStc1 w alki z okupantem. Nie 

-Rząd emigracyjny nie chciał rzeczy ^  narodu i popro-
bvio Ś n i e ż  partii, która potrafiłaby stanąć n a .c ^  pierwszych dniach
wJdzić go do w a lk i o niepodległo??. post(7powe. demokratyczne,
no kiesce wrześniowej, zaczęły ^  f " vch sie grup lewicowych wcho- 
artt^aszystowskie siły. W skład nei P artii ’Polski jednolito fron-
dzili wczocaisl ,y ru c h u  ludowego. Brak jednak jesz-

r było1 jcdnoUtego kierownictwa.



W roku 1941 losy w a lk i wyzwoleńczy Polski splatają się w  zupeł- 
nie już oczywisty sposób, z losami bohaterskiej w a lk i narodów radziefc- 
feich. .Powstaje Polska Partią Robotnicza, która- hasłu stania z bronią 
u nogi, przeciwstawia hasło bezkompromisowej w a lk i z okupantem.

Posłuszne i  bierne dotąd szeregi A K  żądały rozkazu walki. Sana
cyjne dowództwo A K  zmuszone było, przynajm nie j pozornie, zmienić 
hasło stania z bronią u nogi, na hasło w a lk i ograniczonej. B y ł to ty lko  
manewr taktyczny konieczny dla utrzymania karności szeregów, ale 
świadczył on najlepie j o prawdziwych nastrojach, panujących w  naro
dzie polskim.

Tysiące żołnierzy różnych form acji grupowało się pod sztandarem 
w alki, Gwardia Ludowa rozrosła się w  Arm ię Ludową.

Rosnący z dnia na dzień obóz demokracji polskiej wszedł pod k ie 
rownictwem  PPR w  bój o niepodległość, uzbrojony w  ideę w a lk i o w y
zwolenie społeczne, w  ideę sojuszu i  braterstwa ze Zw iązkiem . Radziec
kim. Reakcja polska rozpoczęła wściekłą kampanię przeciwko bojow
nikom o Polskę, wolność i lud. Kampania ta w całej jaskrawości u jaw 
niła, że w  narodzie polskim toczy się ostra w alka klasowa między po
plecznikami rządów obszarniczo-kapitalistycznych a masami, walczącymi
0 Polskę bez wyzysku i nędzy — sojuszniczkę Związku Radzieckiego,

Stosunek do Związku Radzieckiego byl probierzem nie ty lko  sto
sunku do w a lk i o wyzwolenie narodowe, ale i  stosunku do w a lk i o spra
wiedliwość społeczną. K to  deklamował o walce z okupantem, o re for
mach społecznych, a jednocześnie szczuł przeciwko Związkowi Radziec
kiemu, ten by ł wrogiem sprawy niepodległości i  wyzwolenia społecz
nego. Elementy kapitalistyczne w idzia ły  w  Związku Radzieckim przede 
wszystkim, potężną siłę, która wzmacniała polskie masy pracującę w  w al
ce ó wyzwolenie narodowe i  społeczne. Nienawiść tych elementów do 
ZSRR była strachem.przed własnym narodem, przed utratą prawa do 
wyzysku i  ucisku mas pracujących. Czekanie na w ykrwaw ienie się 
. dwóch w rogów“  było faktycznie m odlitwą o wykrwaw ienie się Związku 
Radzieckiego.

K to  w  latach te rro ru  hitlerowskiego tw ierdził, że wrogiem są Niem
cy i bolszewicy, ten faktycznie uważał za wroga ty lko  bolszewików
1 masy pracujące Polski.

Nagonka reakcji polskiej przeciwko polskiemu obozowi demokracji 
z PPR na czele, wzmogła się w  roku 1943, gdy A rm ia Czerwona zaczęła 
na wszystkich frontach bić wojska h itlerowskie i  gdy dzięki ofiarnej 
pracy Związku Patriotów  Polskich, powstała w  Związku Radzieckim 
I  Dywizja'Kościuszkowska, a potem I  A rm ia.

Powstanie D yw iz ji Kościuszkowskiej stało się najwspanialszym 
symbolem proletariackiego internacjonalizmu. K ra j socjalizmu, a szcze
gólnie Generalissimus Stalin najserdeczniejszą troską otoczył tworzące 
ńe oddziały polskie i  nigdy ieszcze wojsko polskie nie miało takiego 
uzbrojenia i ekw ipunku, ja k  Kościuszkowcy. Powstanie i  walka I  A rm ii 
natchnęły bojowników, walczących w  k ra ju , niezbitą w iarą w  szybkie 
zwycięstwo.

W kra ju  ram ię przy ram ieniu walczył partyzant polski z party
zantem radzieckim. Na bratnich ziemiach -ZSRR walczył ram ię przy 
ram ieniu żołnierz A rm ii Czerwonej i żołnierz I  D yw izji.

N ic też dziwnego, że reakcja polska starała się wszelkmi siłami 
rozbić szeregi walczących, aby nie dopuścić do całkow ite j konsolidacji 
sił demokracji polskiej. Gdy po zwycięstwie pod Stalingradem Armia
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Czerwona rozpoczną marsz naprzód -  m s t|p u je

. » ¡ y s s  ^  r f e r  ̂ . e -

r S ^ S # =
klaS°Szet!nda ir w a lk i o .niepodległość narodu, o Polskę bez ucisku i w y
z y s k i  dzierżyła awangarda narodu -  polska kiasa^ robotnicza.^ J^J

Poias™ei P a rtii r S cS " ^ m r s ^ r ^ l k a 6S z k u  Radzieckiego.

lepszych synów ludu polskiego, stała s ę najpiękniejszy 
patriotyzm u i proletariackiego internacjonalizmu,

m  s r & g s s s  ̂
prawdziwego ukochania Ojczyzny, j nf>szanowaniem wolności i  n ie-
ciem solidarności, łączącej protetaria , P -  zrvWa więzy międzyna-
podległości innych narodow. Gdy Palno2 ^  sip L  C iasny nacjonalizm, 
rodowej solidarności pro letaria tu p rze rb ro d o w e j i wolności narodów.

'ssraa  s s
RadS“ r i  t „ “ S “ Pa” 5  -prowariacklego in te rn .c io n .L a -

mu -  zdrajcą własnego narodu, Awanturnicza megaloma-
Tak właśnie dzieje sę  dziś z k liką  • angiosaskich • im peria-

nia nacjonalistyczna rzuciła tę k likę  w w m j  demokraęji, idei m ark- 
listów. Są oni zdrajcam i i n t e n a  skończyło na pakto- 
sizmu - leninlzmu. Zaczęło się od na ■}I ■• . Związku Radzieckte- 

waniu z kapitałem amerykańskim, na szkato tańcom greckim, na
go. na haniebnym występowaniu P ^ e c k  P ^ ^  najlepszych synów 
prowokacjach przeciwko Wbami, n®. tem W rtl Street w zimnej
narodu jugosłowiańskiego ‘ . ° R \  j ¿ iem u i kra jów  demokracji lu - 
wojnie przeciwko Związkowi Radzieckiemu
dowej. oświadcza mówca — dołączamy nasz

„W  dniu naszego Kongresu — osv Htowskim rządom terroru, 
glos protestu przeciwko fas7£ s' ° ws 0 *e braterskie pozdrowienia to- 
gwałtu i prowokacji. P « ^ la™y g j m ’ w  więzieniach Rankowicza. 
warzyszom jugosłowians , . • y  zWyciężą w walce o nową, ko -
W ierżymy że komuniści jugosłowiańscy ^

o S " w S d % S sS '  — ¡« !u kc " y 1 — •
cze demokracji ludowej.
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Na drodze naszej trzeba jednak pokonać wiele trudności, wywo
łanych ogromem zniszczeń wojennych i  spuścizną po rządach sanacyj
nych, Trzeba toczyć ostrą walkę klasową z resztkami kapitalizmu. Z tą 
walką klasową łączyła się w  latach okupacji walka o wyzwolenie, bo
w iem  niczym innym , jak  walką klasową była „akcja A“  i morderstwa 
bratobójcze.

Po wyzwoleniu walka klasowa przybra ła na sile i  przyjm owała 
nowe formy.

Ostatnio użyto do te j w a lk i reakcyjną część kleru. K iedy zawio
d ły  inne środki, zastosowano się do recepty waszyngtońsko -  w a ty
kańskiej. Reakcyjna część k le ru  chce wywołać niepokój w  masach w ie
rzących, aby przeprowadzić sztuczny podział społeczeństwa na w ie 
rzących j niewierzących, wprowadzić rozdźwięk w  masach pracujących 
j zakłócić pokojowe budownictwo. Bojow nicy o wolność i  demokrację 
szanują kapłanów, którzy o fiarn ie  walczyli z najazdem hitlerowskim , 
czczą pamięć tych, k tó rzy g inęli męczeńsko w  krem atoriach Oświęci
m ia i T reb link i, drogim i towarzyszami bron i są biskup Góral, ks. No
wak, ks. Biskupski, k i.  Hełdrowicz — bojownicy o niepodległość Pol
ski, ale pamiętają i  biskupa Adamskiego, k tó ry  nawoływał do wierności 
wobec w ładz niem ieckich i  biskupa Kaczmarka, iktóry przestrzegał 
przed jakąko lw iek akcją, skierowaną przeciwko najeźdźcy.

Nie było przypadkiem, że zarówno reakcyjny rząd emigracyjny, 
ja k  i  reakcyjny odłam k le ru  naw oływ ał do trw an ia  z bronią u nogi, do 
bierności. Była to naturalna konsekwencja p o lityk i międzywojennej. 
Reakcja zachłystywała się w tedy zachwytem nad H itlerem , a Pius X I 
w  1926 r. oświadczył, że „M ussolini jest człowiekiem zesłanym przez 
Boga“ , zaś zakon Benedyktynów, że „H it le r  jest wspaniałym darem 
Wszechmocnego dla narodu niemieckiego, obrońcą prawdziwej w ia ry  
i  stanie się wybawcą całego świata".

N ic też dziwnego, że w  latach okupacji reakcja krzyczała, że po
pieranie partyzantów radzieckich byłoby zbrodnią i  głupotą polityczną, 
a W atykan oświadczył po prostu, że należy poprzeć m ilita rną  kampa
nię przeciw Rosji. Nie jest też przypadkiem, że ci, którzy w  latach w a l
k i naw oływ ali do bierności, po wyzwoleniu, w  zgodnym współdziała
n iu  organizują walkę podziemną przeciwko w ładzy ludowej, rozgrze
szają tych, którzy m ordują budowniczych Polski Ludowej,^

Reakcja polska magazynowała w  latach okupacji broń po to, aby 
ją użyć potem do w a lk i z masami pracującymi. Reakcyjna część k leru  
nawoływała do bierności po to, aby dziś Gurgacze b łogosław ili pisto
lety, strzelające do twórców nowej Polski.

A le tak,jak kap ita liśc i i  obszarnicy, to  jedynie znikomy, ginący 
już ułamek społeczeństwa — tak Fertacy i Gurgacze, to ty lko  reakcyj
na część k leru , od któ re j odwracają się wierzący. „N ie  reprezentują oni 
całego duchowieństwa w  Polsce i w ierzymy, że demokratyczny odłam 
duchowieństwa weźmie górę nad siłam i wstecznictwa“  — mówi generał 
W itold.

Niech reakcyjna część k le ru  nie sądzi — oświadcza z mocą mów
ca — że uda się je j podzielić społeczeństwo polskie na wierzących 1 
niewierzących, że uda się je j rozpętać fanatyczną, średniowieczną w o j
nę re lig ijną. N ie ma podziału na wierzących i  niewierzących. Jest po
dział na budowniczych Polski Socjalistycznej 1 pasożytów, na bohaterów 
współzawodnictwa pracy i zdrajców narodu polskiego, na księży, k tó -

76



'

rzy wczoraj walczyli o niepodległość i dziś chcą wspólnie z narodem 
pracować i na księży, którzy w jednej ręce trzym ają brewiarz, a ;  
drugiej pistolet. Nie narzuci nam reakcyjne częśc kleru w ojny rehgip 
paj. Nie ma je j w  Polsce i nie będzie Jest walka z wrogiem klasowy  ̂
jest walka o większą wydajność pracy, jest walka o budownic.\ -P
Mego, piękniejszego życia. , w „ uuaw

W szeregach naszego związku jest tysiące w ierząc; ch kato lików  
i sadze że wyrażę opinię wszystkich jeśli stwierdzę, że żaden * nicn 
me pozwoli n igdy' aby ich wiara, dyskontowana była przez Fer Jaków 
i Gurgaczy w interesie wroga naszej niepodległości, naszej wolności. 
Nas dzieli' od klasy posiadaczy, od k lik i reakcyjne; nie stosunek do 
w iary, a stosunek do budownictwa życia bez wyzysku człoweka prz^ 
człowieka. Nas wszystkich bojowm kow o womośc i demokrację, łączy 
gorące ukochanie Ojczyzny, głębokie umiłowanie wolności i/so łid a . 
ność ze wszystkim i prądami postępu : pokoju, nas łączy niezłomna wola
budownictwa Polski Socjalistycznej“ . , .. , . , k - j „

Mówca przypomina, że w  lątach straszliwej okupacji, kjedy każdy 
dom polski okry ty  by ł żałobą. Stol ca Apostolska nie znalazła słowa 
potępienia dla barbarzyńców hitlerowskich Gdy tysiące kato lików  .1 
ksieżv polskich ginęło w  obozach h itle row skich — Papież błogosław 
włoskich oficerów i  niemieckich lo tn ików  a n a z a . r' k i e f  odwagi 
napadzie na Związek Radziecki zagrzewał ich do „bohaterskiej odwagi 
w  obrome k u ltu ry  chrześcijańskiej“ . Nic więc dziwnego, ze n^ ajut^  
po wojnie W atykan znalazł się automatycznie naro-
wei w oinv że łzy któ rych  nie znalazł dla cierpień ciemiężonych naro 
dów — ' znalazł dla zbrodniarzy h itlerowskich, dla rewizjomzm

mlCCN i f  najmocniej jednak czują się w idow nie  pretendenci do roU 
rządców świata, skoro musieli ostatnio sięąnąć po jeszcze _je aą 
ekskomunikę papieską, zalatującą stęch.lizną średniowiecza 1 
¿  Watykan nie raz posługiwał się k lątwą nie w ¡ ^ ¿ alT m u 'am e!' 
sprawach po lityk i świeckiej. I znów dz s w in t eres.e ;
rykańskiego grozi się m ilionom  ludzi na ca y  szczęśliwsze życie,
że pragną wolności i pokoju, ze chcą budo ż ' nie wystarczy

Oś Waszyngton -  W atykan r o z u m » f  j ^ jó w  demo- 
już dziś wykląć ty lko  narody Z.wia^ uo^ Z‘S „ pu ■ pokoju i obóz 
k ra c ji ludowej, bo Inna przez każdy k ra j
wsteczmctwa i  w ojny przebiega dziś P * z  r ^botnicza, rosną i potęż- 
kapitalistyczny, ze wszędzie krzepnie „ i_ n,,ąw tości swych narodów 
nieją s iły  pokoju. Walczą w a r m i a  ludowa 
masy pracujące F rancji Włoch z ^ y ^ ę  y kotoiTjalne> bohaterscy 
Chin, walczą o wolność 1 niepodległość Kra
powstańcy greccy, uciskany fą całym sercem z,walczącymi

Bojownicy o wolność t demkrację y  bój 0 wolność , pokój.
towarzyszami brom wszędzie ta , 1& nosteDU j pokoju. Oczy m ilionów  

Wzrastają z każdym dniem ^  P ko^  Radzieckjemu. Nadzieją 
ludzi pracy spoglądają dziś ku -a Moskwa, która ostatnim swym 
wszystkich gnębionych 1 uciśniony - >grą w zwycięstwo. Twarda, 
Kongresem Pokoju natchnęła1 . u  7akusy imperialistów!
stalinowska polityka pokoju poi y  po’WSt ajacego Związku Bojów- 

P rz ^ o d z ą c  do omowie f ^ w f c a  stwierdza, że walka o .w y 
ników o Wolność i .Demokrację -  mowc‘
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Zwolenie k ra ju  nie będzie przez nich uważana za ^
i i zadaliby przyw ile jów . Walka o wyzwolenie nakłada na członków 
Związku jeszcze większy obowiązek ofiarności i  oddania w  pracy nad 
S m  S ™  ” twa Polski b i  W »  f =  < * * * &  
Uchwalając deklarację ideową członkowie _ Związku muszą; Pa™ ^ 3C;  
7 p ł-icza swe szeregi aby udziesięciokrotmc s iły  wczorajszych bojow 

l o L i  d fadsis io isse i w o M  o budowę nowo) Polski. M6wca

^,SJ8?X S !!S 5»-« w » -2 ™<«“ 1 P»“ Lu-
do we i z  agentami s ił imperializmu i  w o jny, 4. . c

-  przykładem pracy i jedności pomóc w  konsolidacji ^ y s t k ic h  
sil narodu do b itw y  o pokój, o budownictwo fundamentów so^alizmw.

-  wzmocnić czujność, nauczyc się demaskować form y w alki,^st 
sowanej przez wroga, nauczyć się rozpoznawać wroga klasowe®0 na 
każdvm odcinku pracy strzec czystości własnych szeregów,
kazdy™ wytężyć wszystkie siły do pracy nad przedterm inowym w yko
naniem planu trzyletniego; , j .,

_  wychowywać członków Związku w duchu gorącej miłości a o
Ojczyzny i solidarności międzynarodowej z siłam i postępu i

-  ramię przy ram ieniu ze.wszystkim i organizacjami,_pod przew
hTclwem PZPR, stale pogłębiać więzy braterstwa i  przyjaźni między na
rodem polskim a W ielkim  Związkiem Radzieckim k tó ry  na.z
kra j Sojusz Polski ze Związkiem - ' t o  gwarancja naszej niepodległo
ści i naszych sukcesów gospodarczych, to jedyna form a w a lk i o pokój-

Aby wykonać te w ie lk ie  zadania, tizeba stale podnosić poziom 
ideowy, poziom wykształcenia ogólnego i fachowego, świadomość pon-

15 ^ K o ń c z ą c  gen. W itold oświadcza: „Nasz Kongres zademonstruje, 
że uczestnicy’ w alk o wolność i demokrację są w iern i laeałom, które 
przyświecały w ie lk im  bojownikom o Polskę sprawiedliwości społecznej. 
Buczkowi i Dubois, Nowotce i Finderowi, Fornalskiej i  Świerczewskie
mu. Wykonamy zaszczytne swe zadania. -  __ . __

W dniu naszego Kongresu manifestujemy swój gorący patriotyzm 
i proletariacki internacjonalizm. Manifestujemy swą gotowość do o fia r
nego trudu w dziele budowy fundamentów socjalizmu w  Polsce. Dołą
czamy nasz glos do m ilionów  głosów, ludzi pracy, na całym swiecie, do 
głosów narodów uciskanych, walczących o prawo do życia, o wolność, 
o pokój Nasz Kongres stać się pow inien w ie lk im  wkładem do w a l
k i z podżegaczami wojennymi, powinien pomnożyć s iły  wolności i  po-

Mamfestujemy swą w ielką przyjaźń i miłość do naszych towarzy
szy broni którzy w yzw o lili nasz k ra j — do narodów Związku Radziec
kiego bastionu pokoju i  socjalizmu. W odpowiedzi na knowania lm - 
periaiistycznych podżegaczy wojennych manifestujemy swą niezłomna 
wolę w a lk i o pokój i gorącą wiarę, że pod przewodnictwem wodza 
światowego proletariatu, wodza wolności i pokoju Generalissimusa 
Stalina — wygramy walkę o pokój“ ! ^
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in  p r z e m ó w ie n ie  w ic e m in is t r a  o b r o n y
NARODOWEJ, GEN. BRYG. E. OCHABA

Obywatelki i  Obywatele Delegaci! Żołnierze ludu i narodu poi 
skiego! Drodzy towarzysze bron ił

Przypadł m i w  udziale zaszczyt w itać wasz Konwes Zjednoczę* 
niowy w  im ieniu Odrodzonego Wojska Polskiego . p 0]Sk i Lu-
myślniejszych obrad i najbardziej owocnej pracy dla dobra 
dowej, 'dla je j wolności, pokoju i chwały.

Wojsko Polskie czuje się szczególnie mocno związane z 
się dziś organizacjami kombatanckimi, ^  r ównież te po*
czeński i  k rw aw y dzień wczorajszy naszego narodu ale ^ {}owanie w ol. 
¿lis auzbj moralne i  polityczne, to  męstwo, ofuF J? !’( i hwai a czarne lata 
ności polskiego ludu pracującego, które °Prot™™.ł y . d z ik s z e g o  wspa- 
niewoli faszystowskiej i stanowiły źródło odrodzenia! dzisiejszego 
niałęgo rozwoju nowej robotniczo-chłopskiej *

Odrodzone Wojsko Polskie powstało przed pięciu 
ono z tysiącletniej h is to rii naszego narodu i oławneso zwycięstwa zjed- 
dycji w a lk Bolesławów o Odrę i Bałtyk, . bohaterskich powstań 
noczonej Słowiańszczyzny pód Grunwaldem, X IX  w jek Ui do wspa- 
narodowych przeciw trzem zaborcom w który poczynając od I
niałych tradycji polskiego ruchu rob°  f  'przodującą siłę w  życiu 
Proletariatu, stanowił najbardzej twórczą i  przoauj,, 4

nowoczesnego społeczeństwa polskiego. poWyczno-w ychow Swczej
Nawiązujemy zwłaszcza w naszej^ p dziejó w narodu, do

w  Wojsku do chronologicznie y do tych wspaniałych po-
w ie lk ie j tradyc ji w a lk rewolucyjny«: 1 , pm ’ będą dwa nazwiska SDK 
staci ruchu robotniczego, których sy . Nawiązujemy do tradycji
P iL-owca, Kasprzaka i bojowca PPS, . ycil ]ud pracujący walczył 
powstań Wielkopolskiego i Sląskieg 0 przyłączenie Ziemi Slą-
przeciwko n lm leck iem u  najeźdźcy w y ze strony ówczesnych re
skiej do Polski, walczył bez należytej P°™ , yspośr ód siebie w ielu sław- 
akcyjnycb rządów. Ruch P°w stan. y J  dnym wówczas młodym gór
nych bojowników -  wsp^ " l f d ^ ,c hu komunistycznego na Śląsku 
niku, później sławnym przywódcy r
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? męczenniku sprawy polskiej, zamordowanym przez katów  h itle row 
skich — tow. Wieczorku. . . .

Nawiązujemy do tradyc ji tych tysięcy i  dziesiątków, tysięcy ro 
botników  i chłopów, którzy przeszli kazamaty więzień sanacyjnych i ka 
townię w  Berezie. do tradyc ji Hibnera, Kniewskiegó i Rutkowskiego, 
N !edzielśkiego oraz ty lu  innych pomordowanych przez faszystów poi- 
skich

Nawiązujemy do w ;e lk ie j tra d yc ji bojowej naszych braci, którzy 
w  Hiszpanii b ili się również o naszą wolność i przelewali krew  za pol
ską i  hiszpańską wolność na dalek!ej hiszpańskiej ziemi. Z czcią wspo
minany nazwiska poległych towarzyszv; Kochanka Jaszuńskiego i do
wódcy Brygad Międzynarodowych, późn'ejszego dowódcy bohaterskiej 
I I  A rm ii Odrodzonego Wojska Polskiego —-  gen. Świerczewskiego.

Nawiązujemy w  naszej pracy polityczno-wychowawczej w  wojsku 
do tych męczeńskich, groźnych, ale i, p iln ych  bezprzykładnego męstwa 
dni w a lk i polskiego ludu pracującego, zdradzonego przez rządy sana
cyjne, bohatersko walczącego przeciw niem ieck’emu najeźdźcy. Ze czcią 
wspominamy imiona naszych poległych towarzyszy: Buczka, Ś liwy, Rot- 
szteina i  ty lu  tysięcy robotn ików  i chłopów poległych w  walce o w ol
ność.

Nawiązujemy do w ie lk :ch tradyc ji w a lk i w  okresie okupacji nie
mieckiej, toczonej przez naród polski, k tó ry  złożył ogromną hekatombę 
o fia r żeby żyła Polska wolna i niepodległa, Z czcią wspotninamy im io
na Fornalskiej, Barlickiego, Findera, Dubois, F ika, ks. biskupa G-orala, 
Szatkowskiego; Janusza Korczaka, Macieja Rataja oraz m ilionów  pa
trio tów  polskich, żołnierzy Polski Podziemnej.

Nawiązujemy do tradyc ji G wardii Ludowej i A rm ii Ludowej, tra 
dyc ji sławnych przywódców ■ oraz skromnych żołnierzy i  oficerów, k tó 
rzy walczyli i  g inęli za Polskę. Z czcią wsponpnamy im iona Nowotki, 
Zubrzyckiego, Krajewskiego i  ty lu  innych poległych towarzyszy.

Nawiązujemy do najlepszych tradyc ji męczeńskiego ludu żydow
skiego, k tó ry  na ruinach getta w alczył o swoją godność ludzką, walczył 
o wolność Polski, walczył przeciwko ciemnym siłom faszystowskim, 
próbującym zniszczyć zarówno Polskę, ja k  i  naród żydowski. Z czcią 
wspommamy nazwiska Lewartowskiego, Anięlewicza, przywódców bo
haterskich powstańców getta,

Nawiązujemy do tragicznych dni w a lk i ludu warszawskiego, spro
wokowanego przez zbrodniarzy sanacyjnych do niewczesnego .powsta
nia, zdradzonego przez rząd londyński, zmasakrowanego przez zezwie
rzęcony faszyzm. Z czcią wspominamy im iona powstańców warszaw
skich, a zwłaszcza dowódców warszawskiego AL, którzy zginęli wszyscy 
broniąc S tarów ki przed Niemcami,

Nawiązujemy do sławnych tra d yc ji I  i  I I  A rm ii, do tradyc ji opro
mienionej nazwiskami naszych towarzyszy: Kalinowskiego, Pazińskiego. 
Szenwalda, Lucyny Herc, A n ie li Krzywoń, gen. Waszkiewicza i  ty lu  
innych poległych braci i sióstr naszych.

Z o fia r męki i  k rw i żołnierza, partyzanta, działacza niepodległoś
ciowego, z w ysiłku  brulionów patriotów, w  oparciu o potężną pomoc 
wyzwoleńczej A rm ii Radzieckiej rodziła się nowa Polska Ludowa.

Polska przed 10 la ty  walczyła osamotmona. Sławetne gwarancje 
angielskie, zachwalane przez rząd sanacyjny okazały się ty lko  oszukań
czym świstkiem papieru. Nowa Ludowa Polska rodziła się w  ciężkich
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warunkach, ale w  oparciu o
mogrśmy rzucie na sza!ę ^ k^ twa. Jest to przede wszystkim zasługa 
du, i dożyliśmy szczęścia z y _ - ^  . p K w N .
rozumnej i dalekowzroczne] p • on0. od w iej u dziesiątków la t

Jest to potwierdzeniem P ^ d y  g — „odległości Polski jest mero- 
-  jeszcze przez Marksa c-„=twem obozu demokracji i  postępu, 
zerwalme związana ze zwy b w,iAd7 vnarodowym obozem po-

Braterski sojusz ludu potekiego z ^ y  zrodzony na po
stępu, na którego czele stoi radzaiacegó się państwa polskiego,
lach bitew, stał się źródłem‘ uzbroić i  wystać na
Dzięki -pomocy Związku Radź e c l iW  ■ y gZCZQŚCia> ze nasze pol-
fron t dwie P°t<?sne - f i ^ d m ł ó w  sojuszniczych, wkroczyły walcząc przy sk e oddziały jedyme z -odd?iałów^o^usz, y ¿wskiego Berlma.
boku A rm ii R adz ick ie ] do ^  r  w  rozm0wie z delegatom

Jeżeli nasz naród — o k tó rym  w  n^ 6d na krzyżu, jeżeli ten
ZFP towarzysz S ta lin  powied-. , n i3orw vk ie trudnych warunkach po- 
skrwawiony i „m ,= » n y  naród w  fro n t iw ie  potttłoe
S i e  ^ " S c a e  jednym  dowodem siły. męstwa, ta lentu .  ado -

ności do życia naszego narodu. źe mło t losu kruszy szkło,

h !S i ® S S % »% 5s“  y mlol l.»d w « *  <*— » Wyk“ A
te z żelaza w yku ty  J e s t  nasz n a r o d y  m  chąci spoczywama

M ów im y o tym  z dumą, tó coraz'bardzie j skomplikowane za- 
na laurach. Wiemy, ze rosnąl W ig ,  cor ^  ty lko  nieustanna
dania, że ty lko  n eustan:ny y®a nie nam przyszłość i  pozwoli spro-
czujność władzy ludowe] dnieiszym zadaniom. Dlatego tez naroa
stać tym  rosnącym i coraz 1iw y m o c z e n ie m  potęgi i  s iły  obronne] P o l-
nasz uporczywie pracuje nad w^m DIateg0 też z radością stw ier-
ski.mad wzmocnieniem Wojska wzrost naszego potencjału
dzamy to zadziwiające temp o° ronncgo D i atego też pracujemy bez 
przemysłowego i  P° . _  odrodzonego Wojska Polskiego, 
wytchnienia nad uraocnien.em ^dro na przytoczenie szczegó-

Ramy mego sdy_ p ra gnę podkreślić ty lko  k ilka  mo
lowych danych o wzroście
mentów: O k re ś lić ,  że po raz pierwszy w  dziejach

¿ ^ 1  » s ^ “ id w i ^ oSc ¿ r »

w “ “  — »
nieustannie, wzrastał. . v „n«7 tu  i w iedzy fachowej, aby moc stawić 

Wojsko nasze uczy się k ^ Z™ 1}a zagrażać. Mogę wam z radością 
czoło każdej burzy jał^atoy nam « >  8. osiągnięte i stwierdzone
^ ^ k c i i "  n iż ’w  roku ubiegłym, a obec-

• nieC S? znacznie iepsze od wiosennych. przykładach, na wzorach
n‘e Odrodzone Wojsko św iaU, A r m i i ’ Radzieckiej,
na doświadczeniach .na i' epkf  ; n,ej' arm ii, uczymy się i zacieśniamy 
Uczymy się u duchu najserdeczniejsze} przyjaźni po l-
łączność z A rm ią Radziecką w  u gU Woj Ska Polskiego i  Polski L u - 
sko-radzieckiej, stanowiącej •
dowej.



W ialnie dlatego, że krzepnie nasze wojsko przy pomocy Z wiązka 
Radzieckiego, że umacnia się przyjaźń polsko-radziecka możemy spo
kojnie patrzeć w  przyszłość, możemy ze spokojną w iarą w s iły  pokoju 
pracować nad dalszym umocnieniem Polski Ludowej i  Wojska Polskie
go, stojącego na straży tego pokoju.

Źródłem s iły Wojska Polskiego jest jego codzienna i  krzepnąca 
łączność z ludem pracującym, z organizacjami tego ludu pracującego, 
a więc również i  z waszymi łączącymi się dzisiaj organizacjami Nie
które z tych organizacji nazywają sie Związkami Weteranów, ale wete
rani to me emeryci i dlatego m ów im y do was nie ty lko  o wspomnie
niach, sławnej przeszłości, ale m ów im y także o zadaniach bieżących 
Wiemy, że Wojsko i Państwo Polskie tnoże liczyć na waszą o fia rną / 
służbę w  gigantycznej pracy narodu nad umocnieniem Polski je j s iły  
obronnej, je j pozycji międzynarodowej, je j rozkw itł»  i  szczęścia. Może
cie i wy, obywatelę delegaci, liczyć na nasze robotniczo-chłopskie W oj
sko Polskie, na tę w ierną Straż wolności i niepodległości narodu pokoju 
i bezpieczeństwa Polski, praw i zdobyczy ludu pracującego.

Wojsko i  zw iązki kombatanckie stoją ja k  gdyby na wysuniętych 
pozycjach, walczącej o pokój i socjalizm Polski Ludowej, a cała Polska 
Ludowa, w raz z b ra tn im i demokracjami ludowym i, w iernie stój obok 
Związku 'Radzieckiego, kierującego światowa walką 0 wolność ludów
0 trw a ły  pokoj i  poszanowanie praw  narodów, o postęp i szczęście 
ludzkości.

Krzepną potężne Siły.które reprezentuje Zwiążek Radziecki kra ie 
demokracji ludowej, wyzwalające się Chiny Ludowe; ruch- robotniczy 
: postępowy we wszystkich krajach św iata , Jakże śmieszne są marzenia 
anglosaskich im perialistów  0 panowaniu nad Swatem o zamienieniu 

W ra lI T ,  kolonialnych Patrzym y spokojnie w . przyszłość, bp 
nasze s iły  są w ie lokrotn ie większe od sił imperialistów. Jutro  należy do 
ludzi pracy, a ni. e do bankierów amerykańskich. Będziemy do-  
mnazac nasze w ys iłk i, nasz w kład  w  walkę o pokój i socjalizm
1 postępu °  zrw^ clęstwo w ieikie j międzynarodowej sprawy _ demokracji

Niech żyje jedność bojowników  Ó Wolność i Demokracie' ' 

c i a l i s S i e j | y je  '16dn0ŚĆ 1UdU Pracuiąceg0 ~  budowniczego Po lskr So- '
N iech,'żyje rpiędzynarpdowa jedność obozu pokoju i postenui' '
Niech żyje odrodzone Wojsko Polskie, kość z kości i krew  z krW i 

ludu i  narodu polskiego! tvew  z Kn*V ;

■V. 'V-V
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!V . Z  P R Z E M Ó W IE N IA  KS . P A S T E R N A K A

„Uważam, że " g ł ^ k la k a ^ k S a n a .
£ l n l  i i t f  nas, czująfycb p o ^ a to lic ju  jp o  

polsku p 4  nawiasem tego nurtu, jak i panuje w naszym PoUkim spo

fGCZeJ e S i6' mam ° T  je d n S c z S n ^ w y p S d a m
polskość, jeżeli wypowiadam s^ e ^ “ ’ wyrazicielem nie ty lko
» » l i t y c h ,  którzy ”  » » 1 *  koctra trów ,
moich własnych myjśh, P ^J d d e ra  jednocześnie m yśli tych kapłanów, 
braci Polaków. .’ este^  ■ yhV(i  . .  na tych podniosłych obradach,
którzy nie mają szczęśc y _ , , . _eajne korzyści dla polskości. dla 

Kapłani Polacy widzą f « ^ « * le^ “ jSeU  będzie kw itła  współ-
Kościoła, które mogą zaistnieć t.^k  y,. Jpaństwa z Kościołem.
Praca, harmonijność K o ^ o l * ^  lsku mamy świadomość

My, kapłani, czujący ogólnopolskich, bo my mamy
tego, że musimy we5s^ ^ aUdram S ąco  na tych. którzy są mezonento- obowiązek w pływ ania uświadamiając ....................
wani. . . , ioS<> w Warszawie. Miałem szczęście przejść

Patrzmy na to, co się dz ej 1&ka t kapłana napełniała duma, ze 
wczoraj Trasą W—Z. Moje ser m zniikly z oczu, a na ich miejsce 
gruzy, na które niedawno P ,,.7n;e~ione w ysiłk iem  polskiego narodu, 
w i t a j ą  wspaniałe = hy * ] £ J skiego murarza. k tóry nie-
w ysiłk iem  polskiego robotnika, ys
raz ma lunkcje inżyniera do sp^niema. gw(łich domow. to powiemy 

My. kapłani, gdy r ” zjec’ 2t!® ' y R w ie m y  jak Warszawa rosme w  o- 
ludziom o tym , na co patrzylusmy. P grosza na odbudowę Warszawy, 
czach, powiemy: me żałujcie swo^eg 8^ g. że wr0Clły prastare zie- 

Nasze serca polskie i  kapłańskie^ra uważamy to me za stan
mis do macierzy polskiej. 1 JT ^ak t dokonany i nieodwołalny, 
tymczasowości, a uważamy świadomość, że zanim stał się ka to lir

Każdy z nas P °lakow j " ap ^  k  N asz™ serca kapłańskie wyczekują, 
kiem, to już urodził stałych duszpasterzy, kiedy ten kosz-
kiedy tereny odzyskane o irz y m a ją ^ ^ o ^ ś c i zniknie. Potrzeba nam Sta- 
m ar nienormalny, ta fo rm a jJ ^ - iu s z ó w  i stałych proboszczów, 
łych biskupów, biskupów ordynariusze w
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Mamy obowiązek spełniać zasadą swego mistrza -  Chrystusa: 6 d - 
dajci e c0 '■jest boskiego. Bogu, a co jest cesarskiego — cesarzowi. Mamy 
obowiązek Bogu w  swojej pracy kapłańskiej oddać, co jest boskiego,, ale 
mamy obowiązek Polsce óddać to, co jest polskie. .

Jestem synem robotnika folwarcznego. Obiecywałem sobie, ?e jeże i 
zostaną kapłanem, to będę opowiadał o krzywdach, jakie sią dzmły r  - 
botnikom folwarcznym. Patrzyłem na marnotrawstwo i  patrzyłem 
luksusowe polowania, w idziałąm jak  k ilkum orgow y g°sP ^ ^ ^ y ^  
szczętnie ru jnowany za podatki, a obszarnik zalegał tys ‘f e
cy Urządzało się wtedy polowania, najwyższe czynniki z powiatu są 
spraszało i  pro forma coś się spłacało, a ząległy podatek jak był, tak był.

Tego wyzysku teraz nie ma.
Teraz Stało się zadość sprawiedliwości.
Jako Polak, jako syn robotnika folwarcznego raduję się, że mogę 

patrzeć na rozbudowę naszej stolicy — serce naszego k ra ju , na teni roz- 
kw it, k tó ry  w idzim y w każdej dziedzinie naszego życia narodowego.

'D ai Boże by dobrobytu przyrastało, daj Boże, żeby polskie serca, 
wszystkie, niezależnie od stanowiska i wykształcenia, skonsolidowały się 
w  jedno polskie serce. .

Niech żyje nasza wspólna Ludowa Demokratyczna I olska.

)

¿4.



\

V  W Y P O W IE D Ź  C Z Ł O N K IN I „C A R IT A S " , 
Ob. T U C Z E W S K IE J

Tatowi inna i matka, której wojna zabrała męża i  synów i  co
dziennie5 przeżywam i  przezywać będę mój ból osobisty. Pragnę, a y

S S ^ t i ^ w ń «  S S = h ,  U  i  » » w « *  ~  « * » k
Jestem H M , '  K

katoliczka wzywam do ^ ® llcle3k ściołem __ giełdy Wall Streetu. 
rych ewangelią jest wyzysk, a kościołem g e y cłeS2y mme

Cieszy minie praca twórcza 3z r adoś| ią spoglądam na nasze dzieci, 
wzrastające piękno naszychi m a b z J klch urządzeń społecznych,
korzytające w coraz Zdanowskie i  kolonie wypoczynkowe,
jak żłobki, przedszkola, ogiodki 1 . .. p i sk; Ludowej wielką

Jednak dla nas -  katolickich naszych kie-
zgryzotą jest brak ścisłej współpracy z naszą no
równików, duchownych. , . do *e20 by nasz kler

My, 'katolicy polscy, od ^ a^ a saką podjął nasz naród, praca ta 
przyłączy! się do Olbrzymiej pr y, leoszych warunków życia material- 
bowiem jest nie tylko bu<iowan . P '  . wychowawcze, dążąc do 
nego, ale posiada również o M m m  znaczenie
rozwinięcia lepszych wartości - waszych tu wypowiedzi dołączyć 

Ojcowie duchowni, pozwólcie do w aszyc bi&kupów do przełamania
głos świeckich katolików, wzywający naszych
starych niechęci i  fałszywych P „ ierwszy krok swoich biskupów.

Społeczeństwo P0.lsk li B?J'ek |6r”  D6idzic w świat: kler polski z pol- Jakiż entuzjazm wywoła wieść, która Póiazie
skim ludem. . . j waee głośno i  wyraźnie w y-

Wy, kapłani, którzy P ^ w s i mad« przyjmijcie zapewnie-
powiedzieć zdanie większości kapłan v P waszych wysiłkach całym 
nie nas, ludzi wierzących, że poprzemy w
sercem, ze wszystkie si n z ' . pornoc nasza we wszystkich

Uznanie nasze, miłość serc naszycm y 
okolicznościach będzie waT ,  gwarzy szyć. reaine wyniki".

Oby wasz czyn przyniósł ,iak najpręuzc,
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UCHWAŁY PLENUM CRZZ
Przyjęte przez ostatnie plenum Centralnej Rady Związków Zawo

dowych uchwały, składają się z trzech części, omawiających zadania 
związków zawodowych. . ••

W w ykonaniu uchwał Kongresu Mediolańskiego i w  dalszej real'.-/ 
zacji postanowień Kongresu Polskich Związków Zawodowych plenum 
CRZZ wysuwa przed związkami zawodowymi następujące aktualne za
dania: „  . , .

Plenum CRZZ zobowiązuje prezydium CRZZ i -wszystkie związki 
zawodowe do najaktywniejszej współpracy ze stałym Komitetem Świa
towego Kongresu Obrońców Pokoju i do mobilizowania całej klasy ro
botniczej i in te ligencji pracującej do w a lk i o pokój.

Plenum zobowiązuje do powołania we wszystkich większych zakła
dach pracy, urzędach i  instytucjach, w porozumieniu z organizacjami 
kobiecymi i  młodzieżowymi — stałych kom itetów obrony pokoju oraz 
poleca należyte przygotowanie, łącznie z innym i masowymi organizacja
m i Obchodu Międzynarodowego Dnia Pokoju, wyznaczonego w roku bie
żącym na dzień 2 października.

W dalszym ciągu uchwałą zobowiązuje do pogłębiania w szeregach 
związkowych międzynarodowej solidarności robotniczej, do łączenia każ
dej akcji w obronie pokoju z pogłębianiem przyjaźni i braterstwa na
szego narodu z ZSRR.

Omawiając zagadnienie współzawodnictwa pracy, plenum wzywa 
do wzmożenia działalności na tym  polu.

Dalsza część uchwały poświęcona jest zagadnieniu wzmożenia czuj
ności. ogółu pracujących wobec działalności agentów reakcji, sabotażu 
gospodarczego, dyw ersji i szpiegostwa w zakładach pracy, w transporcie, 
kom unikacji itd .

Druga część uchwał plenum omawia zadania produkcyjne, dyscy
plinę pracy i ochronę mienia społecznego, i

W związku z tym  plenum zobowiązuje związki zawodowe do wzmo
żenia w a lk i o plan gospodarczy zgodnie z. podjętym i .przez poszczególne 
związki zobowiązaniami, tak aby przedterminowe wykonanie trzy le t
niego olanu, ukończone było od 2 — 3 miesięcy przed końcem roku.

Plenum stwierdza, że w pracy rad zakładowych i oddziałów związ
kowych, mimo ważnych uchwal I I  Kongresu Związków Zawodowych nie 
nastąpił jeszcze przełom.
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Rady zakładowe i oddziały związków nie reagują dostatecznie na 
potrzeby i bolączki mas robotniczych w  dziedzinie ochrony, bezpieczeń
stwa i higieny pracy, warunków socjalnych, mieszkaniowych ltp . Uchwa
ła podkreśla, że walka o wykonanie zadań produkcyjnych jest scisie 
związana ze spełnieniem podstawowych zadań związków zawodowyc 
w  dziedzinie troski o człowieka pracy. . , ,

Trzecia część uchwał omawia bieżące prace CRzłZ i  Kampanię spra
wozdawczą I I  Kongresu Związków Zawodowych.

Plenum CRZZ przyjm uje do wiadomości sprawozdanie z pracy Pre
zydium i  Sekretariatu CRZZ w  okresie między I  i  I I  plenum CRZZ 
a w  szczególności przyjm uje z zadowoleniem do wiadomości taKty. ze 
sprawa przedłużenia najkrótszych urlopów pracowników fizycznych we
szła w  stadium ostatecznego rozstrzygnięcia oraz, że Rada Państwa bio
rąc pod uwagę postulat z I I  Kongresu ZZ wyasygnowała 2 m ilia rdy zło
tych na remonty mieszkań robotniczych. . . .  . . . . .

Plenum z zadowoleniem przyjm uje również do wiadomości, ze za
warte zostały umowy zbiorowe w  większości przemysłów prywatnych, 
co przyniosło poprawę bytu robotn ików  i  pracowników zatrudmonycn 
w  tych przemysłach oraz, że przedsiębiorcy zobowiązani zostali do wpłat 
8% funduszu płac, do dyspozycji CRZZ na akcję socjalną.

Ponadto plenum przyjm uje z zadowoleniem fak ty  ze CRZZ w  po
rozumieniu z zainteresowanymi resortami przygotowała pro jekt ustawy 
ospołeczne i inspekcji pracy, która będzie miała duże znaczenie dla po- 
? ra w i h ife n y  1 S e c z e ń s tw a  pracy, że w przygotowaniu jest projekt 
ustawy która przyniesie poważne usprawnienie lecznictwa pracowniczego 
i  WTeszcie że Realizowana została uchwała Kongresu w  sprawie usta- 
nowienia^nalwyższych odznaczeń państwowych, za szczególne zasługi dla 
Polski Ludowej — orderów „Budowniczych Polski Ludowej i  „Sztan-

dar S n iz e ś n ie  plenum stwierdza J e  w  p r o w a d z e n iu  kampanii 

p o k o n ^ r^ w e ju ja w m ł ¿ ^ ^ J l t w ie r d z a ,  że należy omówić gruntownie

w y s u n ^ ^ k u  Ł a n i m i  SS
fer?t K vngt t SUrtlab0^SDOkojenia wszystkich słusznych postulatów, in fo r
mując S d L S n t e  zainLresowanych robotników o przebiegu tych 
prac I
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ORĘDZIE WSZECHZWIĄZKOWEJ KONFERENCJI 
ZWOLENNIKÓW POKOJU W MOSKWIE 

do wszystkich uczestników ruchu w obronie pokoju 
na całym świecie

' „M y, przedstawiciele wszystkich narodów Związku Radzieckiego, 
zebraliśmy się na Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, 
aby przyczynić się do dalszej w a lk i wraz ze wszystkim i narodami świata 
przeciwko przygotowywanej przez im perialistów  nowej wojnie światowej.

Popieramy w  całej pełni uchwały paryskiego Kongresu Obroncpw 
Pokoju i  w itam y z zadowoleniem utworzenie stałego Kom itetu Kongre. , 
który ma jednoczyć i  kierować w ysiłkam i narodów, chroniących dzieła 
pokoju. Jesteśmy przekonani, że ruch ten, ogarniający dzisiaj setki m - 
licnów  ludzi i  coraz bardziej rozszerzający się, potra fi zapobiec groźbie 
nowej wojny. W idzimy, jak im perialiści przygotowują nową wojnę świa
tową, prowadzą szaleńczy wyścig zbrojeń, usiłu jąc zastraszyć wszystkich 
okropnościami „atom owym i“ , usiłu jąc zatruć umysły d e ^ru ło p tp ą  .pro
pagandą nienawiści do człowieka. Każdy uczciwy człowiek w iązi, ze¡ im 
peria liści anglo-amerykańsęy są głównym i in ic ja toram i «owej wolny, 
która byłaby wojną przeciwko całej ludzkości To właśnie w ywołali 
histerię wojenną i wszelkim i sposobami ją podsycają. To właśnie oni .ą 
in ic ja toram i agresywnego paktu atlantyckiego, mimo ze naro ? . \  J, 
noczonych i ’W. B ry tan ii, podobnie jak wszystkie inne narody świata, nie

hCą Związek Radziecki jest kra jem  pokoju i twórczości, kra jem  wysoko 
dzierżącym sztandar twórczej pracy, w ie lk im  mocarstwem pokojowym, 
w  którym  nie ma i nie może być zwolenników agresywnej wojny.

K ra j nasz zwyciężył najstraszliwszego wroga ludzkości — faszyzm 
Dzisiaj stoi on również na straży pokoju, broniąc sprawy postępu i ku l-

^  Im perialiści rozpowszechniają oszczerstwa, iż Związek Radziecki 
prowadzi rzekomo politykę agresywną. W im ieniu 200 m ilionów  1u<Łp 
radzieckich odrzucamy i,o kłamstwo wrogów ludzkości. Tym  potwornym 
kłamstwem chcą zatrzeć ślady ci, którzy budują bazy wojenne na całym 
świecie. którzy rzeczywiście prowadzą politykę agresji m ilita rne j, poh-
tvke rozpętywania nowej wojny. ................... . .__  .

Wszystkie narody wiedzą, iż rząd radziecki zdecvdowarye i konsek
wentnie prowadzi politykę pokoju i współpracy między narodami wszyst-
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kich kra jów . Z tego właśnie powodu Jest on wScieWv 1
ataków ze strony obozu reakcji i  p0^ ztt ^ u Ẑ arociów walczących o po

ił? jedności w oli i  d z ia n ia  wszystkich zniweczenia planów
kój w idzim y jeden z najdonioslej&zycli sp a coraz persze
podżegaczy wojennych. Na caty™ s^ ieCNarddy zdecydowane są bronić 
kręgi lu d jw y ruch w obronie pokoju. m .ro° y " „ I j  Woiny. 
interesów pokoju i nie dopuszczą do nowe^ k r w  J uWwać ,masy ludo- 

M inęly c 1 y, gdy imperialistom u d a w a ł_ sJ  . woj en. Obecnie
we i ukryw ać przed .nimi przygotowania do zbrodiniczycn -e pod.
narody orientują sic w lstc^ j pAaO ś w ia ta  za jakich pragną uchodzić.

s s ;  *a-
n f f i W  5 S  rozpętać im p e ria liśc i, jf^nakow o zagrab

wą wszystkich narodów czynnie zaingerować w  sprawy
wszystkich kontynentach P , ^  j f  WSpółpracy międzynarodowej,
wojny i pokoju, jednoczą się dla f 1 ^ ¿ a ć l  rozw ijać działalność 

Zobowiązujemy się z e i m « h KPor£Uelu Swiatpwego Kongresu
propagandową i.o rganizacyi ą ^   ̂zjednoczenia wszystkich sit walczą- 
Obrońców Pokoju, zmierzającą
cych o Pokój przeciwko wojme nsekweiitn. . szczerzy 2wolenmcy po-

M y ludzie radz ieccy .!3 yst?p0Wać będziemy przeciwko kaciemu 
kóju, występowaliśmy i  "®dal ys ępo Wojny, bezlitośnie dema-
wypadowi agresorów i P°<aZdg ę :y calegc świata. Wzywamy do tego 
»kując ich a ^ r y  ^  M ń Ł w  pokoju i  wszystkich uczestm- 
samego wszystkie orga^ \ za!:^arodoWego ruchu, . ,
ków tego potężnego ogolX "  a p rz ^ i sobą groźny fron t obrońców po- 

Podżegacze wojenni zobaczą p . - *  °  wzniesioną nad ludz- 
koju, k tó rv  może P « tn ^ k  J  i wolności są b liskie i  zrozumm e 
kością. Zadania tego fron tu  ^«zależnie od przekonań politycznych
sercu każdego prostego człowieka - dad tego fron tu  należy święta 
rasy, narodowości lub wyzIiaP' •' SWobód demokratycznych i pokojowej 
obrona niepodległości narodowe . teso fron tu  należy wahea
współpracy wszystk eh narodów. : , ^  ¡¿likwidowania tych pray
przeciwko wszelkim probom o§r3 utorowanie drogi nowej wojnie świa- 
narodów, prób, mających na celu utorow _
to we i , . r,jP7Jiczone Podżegacze do nowej w oiny

S ły  broniące pokoju są n l®zj ’cz° rndów ja k  mówi św iatły k le
nie mają i nie mogą tnieć p o p a d a  n J ż we są w  pamięci narc- 
row nik państwa radzieckiego -  Stal. ■ • . lk ie  si,v społeczne broniące
dów okropności niedawnej wo ny ^ z£unszcie agresji mogli je opanować 
pokoju abv ucznrowie Churcnuiaj w
i skierować na to ry  nowej w oiny . ko ju na całym świede. aby

Wzywamy wszystkich z^ ° ^ pn' ^  aby r.ieustannie skupia li szeregi 
nabrali odwagi i w ia ry  we w a s  ^para liżow ali siły agresji, swą
wszystkich narodów, walczących o. pokoj

. . - • _  , .. Kł -i -i ł p f •»\xrn-potężną ingerencją. h przyjaciół i towarzyszy brom — zwo-
Serdecznie w itamy naszychCL  f  wvrożamv niezłomną pewność, że 

lenników pokoju no całym s” e l  ld rkości. w obronie pokoju pracv 
nasze wsoólne w ysiłk i dla dobra J vc.psiwem, Bądzmy czujni, bądźmyla s z e  w s u u u .e  „ , „ v m V v S w e m !  Bądźmy czujni, bądźmy
i wolności zakończa sie n r  pokoju! 
zjednoczeni, a obronimy -P <
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NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 
' DO RZĄDU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

z dnia 11 sierpnia br.
_ . związku z notą rządu Jugosławii z 3 sierpnia br. rząd 
Związku Radzieckiego uważa za konieczne oświadczyć, co. następuje.

Rząd ZSRR przechodzi do porządku nad nieprzyzwoitym  tonem 
n° ty  Jżądu jugosłowiańskiego z 3 sierpnia. Przechodzi on również do 
porządku nad oszczerczymi wym ysłam i rządu jugosłowiańskiego w spra* 
wie po lityk i zagranicznej ZSRR, zaczerpniętymi z arsenału faszystów. 
Rząd radziecki niczego innego nie spodziewał się no obecnym rządzie 
jugosłowiańskim, albowiem nie ma nic dziwnego w tym, iż rząd jugo
słowiański, k tó ry  z obozu socjalizmu i  demokracji przeszedł do obozu 
zagranicznego kapita łu i -reakcji, łamie elementarne zasady przyzwoito* 
sci w korespondencji między dwoma rządami i  powtarza w  ślad za fa 
szystami oszczercze oskarżenia pod adresem Związku Radzieckiego.

Przejdźmy do faktów.
1, Po zakończeniu drugiej w ojny światowej rząd jugosłowiański 

sformułował swoje ekonomiczne i terytoria lne roszczenia wobec Austrii, 
domagając się, by Jugosławii przekazano Karyn tię  Słoweńską i słoweń
skie pograniczne rejony S ty rii o łącznej powierzchni 2 600 km kw., za
mieszkałe przez około 190 000 ludzi.

Rząd radziecki zobowiązał się bronić tych roszczeń i bron ił ich na
sesjach Rady M in istrów  Spraw Zagranicznvch przeciwko USA, Anglii 
i Francji.

W kw ietn iu  1947 r, wicepremier Jugosławii p. Kardel zwrócił się 
w im ieniu rządu jugosłowiańskiego do A, Wyszyńskiego ze specjalnym 
pismem, w którym  wyłuszcza nowe stanowisko rządu jugosłowiańskiego
w sprawie roszczeń, jugosłowiańskich wobec Austrii.

Istota tego nowego stanowiska, jak w ynika z pisma p. Kardela 
polega na tym, iż rząd jugosłowiański nie liczy na uwzględnienie rosz
czeń Jugosławii przez mocarstwa zachodnie, wobec czego proponuje aby 
zrezygnować z .K a ryn tii Słoweńskie.] i ograniczyć się do żądania n iew ie l
kiego te ryto rium  wokół dwóch e lektrowni nad rzeką Drawą. Kard 1 
pisze: , Zagadnienie można rozwiązać nieznaczną poprawką graniczną 
dla któ re j przedstawiani Wam pro jekt dwóch wariantów a w ostatecz
nym wypadku można je rozwiązać przyznaniem specjalnych praw Fe*
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tlO W cL mlto za warianty? Pierwszy wariant sP™™adpza d zam?eszkatega 
zania Jugosławii 210 km  kw. te ryto rium  «us r l_ _ § ’ . j uaosł aWji
przez 9 396 osób. Drugi w ariant ogranicza się do. i ^ w n le ż  i trzeci wa- 
63 km kw. z 3 150 mieszkańcami. A le tuta., mamy również i _
riant. Został or> wyrażony w piśmie Kardeia w s p o s o b graniczna, 
wanyr „Zagadnienie można rozwiązać meznbczną poprawKą granc , 
dia które j przedstawiam Wam pro jekt dwóch wariantów vch D° |w  Fe- 
nym wypadku można je rozwiązać przyznaniem specjalnych P 
deracyjnej Ludowej Republice Jugosławii w adm inistrowaniu tym , elek

trow niam i . rząd jugosłowiański zrzeka się wszelkich roszczeń
terytoria lnych do Austrii, ograniczając swe żądania do zaP®J^‘G ' t 
specjalnych praw Jugosławii w zakresie adm inistracji dwóch elektrowni

™* °Rząd jugosłowiański zatem już w kw ietn iu  1947 r. uważał za ko
nieczne zrezygnować nie ty lko  z K a ryn tii Słoweńskiej i me ty lko  z nie
wielkiego te ryto rium  wchodzącego w skład K a ryn tii Słoweńskiej, ale 
i  z wszelkich roszczeń te rytoria lnych wobec Austin .

Działo sie to w  tym  czasie, gdy rząd radziecki na konferencjach 
z przedstawieniam i mocarstw zachodnich bronił praw Jugosławii do 
K a ryn tii S łow eń.k ie j.

Oto fa k t bezsporny z 3 s ie rp n a  k w a lif ik u je  rezyg-
. Rząd ■1Ug0f i °  S łoweńskie j jako zdradę, jako zaprzedanie in te resów

s lo ie ń n i ie iT nChm w ackm ^ludnośc iK a^vn tn ,^ jako^pogw a łcem e^prm ya

in t e r e S  t o z a  "przeniew ierce i  zdrajce, jak wynika z p i

sma Kardeia, uważać należJ ^ ^ " ^ a ń s l r i ,  idąc na takie ustępstwa 
2. Zdawałoby się, terytoria lnych, powinien by ł wziąć na

i  rezygnując ze swych e gtlnowisko. Rachunek rządu jugosło-
siebie odpowiedzialnośc ^  t a te ^ a n o w  ^ ustęPstwami rząd ra-
wianskiego był ^ d n a k  inny. własnym imieniu, wziąwszy na sie
d le c k i powinien wystąpić sw. t sprawę. Rząd jugosłowiański
bie in ic ja tyw ę i całą odpowiedział | adne^ Odpowiedzialności\za w v-
zaś ma pozostać na uboczu 1 n ,.;vr7eczenie które rząd iugosłowiań- 
rzeczenie się K a ryn tii Sł°wenskiej, w y r . .  ^  ^  sierpniu 1947 r. amba- 
ski uznał za konieczne w  ^w ie in  • zapytał, w  obecności Kardeia,
sador radziecki ŁawrentieW na P gogło^ , jańskt zamierza oficjalm e
premiera Jugosławii T ito  czy, *3 T ito oświadczył, jak  to wynika z no-
zadeklarować swe nowe stanow isk zażąda się o fic ja lnego ośw iąd-
tatek ambasadora radzieckiego, .  ̂ wie zrzeczenia się dalszych rosz
czenia rządu jugosłowiańskiego P in «0S}0w iańskl nie bedzie mógł 
czeń do K a ryn tii S,0, ^ " ^ ; G]nialOju g fsłavvia raczej zrezygnuje ze swych 
złożyć tego rodzaju oświadczeń . |  d oświadczenie,
m inim alnych żądań, aniżeli złozy tego ro J  . , ,  , w

Tak więc, w  myśl planu( rząduJugoJtowIań, 
powinien byl wziąć na s,e^  ^ Pw  ogó,e r0SZczeń terytoria lnych Jugo
sławii, ̂ °re ą d Sjugosłowiański m iałby pozostać na uboczu, po to. aby w y-

deracyjnej Ludowej Republice Jugosławii w administrowaniu tymi elek-

91



tfołać w  narodach jugosłowiańskich fałszywe wrażenie, iż rząd jugosło
wiański pozostaje rzekomo w dalszym ciągu na dawnej pozycji obrony 
?raw Jugosławii do K a ry n tii Słoweńskiej, a więc że rezygnacja z K a - 
ryn tii Słoweńskiej nie pochodzi od rządu jugosłowiańskiego, lecz od 
iządu radzieckiego. K ró tko  mówiąc, rządowi radzieckiemu proponowano, 
aby stał się narzędziem w zamierzonym przez rząd jugosłowiański oszu
kaniu narodów Jugosławii, Rząd jugosłowiański w naiwności swej przy
puszczał, iż rząd radziecki pójdzie na to polityczne szalbierstwo.

Zrozumiałe jest, iż  rząd radziecki nie mógł zgodzić się na tę brudną 
machinację. Rząd radziecki oświadczył, że gotów jest bronić roszczeń Ju
gosławii, jeśli rząd jugosłowiański uczciwie i o fic ja ln ie  z pełną odpowie
dzialnością sform ułuje te roszczenia, ale że nie może on podjąć się obro
ny roszczeń, z których rząd jugosłowiański w  rzeczy samej rezygnuje. 
W świetle tych faktów  M inisterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR uważa 
za konieczne zdementować tw ierdzenie rządu jugosłowiańskiego, zawarte 
w  nocie z 3 sierpnia br., jakoby przedstawiciele rządu radzieckiego pro
ponowali k iedyko lw iek Jugosławii, by ograniczyła swe roszczenia te ry 
torialne. K łam liwość takiego tw ierdzenia widoczna jest chociażby z tego, 
że jeszcze w listopadzie 1947 r. ambasador radziecki w Jugosławii zako
m unikował w  odpowiedzi na pytanie jugosłowiańskiego M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych, że ZSRR nie w idzi podstaw, dla których Jugosła
w ia m iałaby ograniczać swe roszczenia terytoria lne wobec Austrii. Na
stępnie w 1948 r., gdy m inister spraw zagranicznych Jugosławii p. Simicz 
oświadczył ambasadorowi radzieckemu jakoby ambasador radziecki 
w  Londynie — Zarubtn zalecał przedstawicielowi Jugosławii, Beblerowi. 
by w ystąpił na konferencji zastępców m in istrów  w  sprawie trakta tu  
austriackiego — z tak im  wnioskiem, k tó ry  w  sposób radykalny różni się 
od początkowych żądań jugosłowiańskich i zmierzał do ograniczenia tych 
żądań, ambasador radziecki Ław rentiew  odpowiedział:

„Na wiosnę w  Londynie Bebler proponował delegatowi radzieckie
mu Koktomowowi, upoważnionemu do rokowań w sprawie trakta tu  
austriackiego, by wysunął na konferencji czterech mocarstw propozycję 
zawierającą zmniejszone roszczenia terytoria lne Jugosławii wobec Au
strii. To samo proponował Bebler w  rozmowie z ambasadorem radziec
k im  w  Londynie Zarubinem. Ta propozycja Beblera została odrzucona 
przez Koktomowa, a także przez ambasadora Zarubina. Bebler został 
przy tym  poinformowany, że delegacja radziecka poprze te propozycje, 
które w  sposób o fic ja lny  wysunie delegacja jugosłowiańska“ .

3. Jak się później wyjaśniło, rząd jugosłowiański prowadził jedno
cześnie za plecami rządu radzieckiego tajne rozmowy z przedstawiciela
mi A ng lii w Belgradzie 1 Londynie, porozumiewając się w tajemnicy 
przed Związkiem Radzieckim co do zrzeczenia się K a ryn tii Słoweńskiej. 
Nie bacząc na to, że Związek Radziecki poslado układ sojuszniczy z Ju
gosławią, rząd, radziecki nie wie dotychczas, jaka jest treść porozumienia 
tych panów.*

Rząd jugosłowiański tw ierdzi, że rokowania te nie zawierały żadnej 
tajemnicy wobec ZSRR i powołuje się przy tym  na lis t p Kardela do 
A. Wyszyńskiego. Jednakże lis t Kardela nie zawiera żadnej wzmianki 
o tym . że rząd jugosłowiański zamierza prowadzić pertraktacje z przed
stawicielami Anglii na wspomniane! podstawie. Rozmowy przedstawi
cie li Jugosławii z przedstawicielami Związku Radzieckiego nie zawierały 
także żadnych aluzji na ten temat. Co wiecej, wspomniane rozmowy za
ku lisow e z przedstawicielami Ang lii zostały zakończone, lecz rząd jugo-
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• naAem  radzieckim w yn ik i
słowiański ukryw a ł w dalszym ciągu V noiniormować o nich rządu ra- 
tych rozmów i  nie uważał za wskazane pom lormow
dzieckiego. , . n -;e w ie dotych-

Już 2 lata m inęły od tego czasu ^“  ™ m0Wy i przeciwko komu 
czas, czym zakończyły się te zakf  l^ Wf ugos^ i a L k l ,  przyparty przez 
były  skierowane, ponieważ to, co,, munikowal o tych rozmowach
ambasadora radzieckiego do zak° "  Zę°ci teg0< Co w rzeczywi-
zakulisowych, nie stanowi nawet ■’ , ,  n je ulega wątpliwości,
Ilości miało miejsce w czasie rozmów, dobito targu
u mianowicie to, że w czasie tych żaku M y c n n  erbkiem
kosztem interesów Chorwatów i Słoweńców w ^ r y n u i  
dla narodowych praw Jugosławii k łam liw y i  oszczerczy,

4. Nota jugosłowiańska wskazuje w spo s J  austriackiej
że rząd radziecki nie chce wobec prezydenta Re-
o rzekomej „obietnicy, poczynionej przez -  a^ n^  ¡ gwarancji granic
pub lik i A u s tr ia c k ą  Rennera wiadomo jest, że ta -
austriackich z 1938 r. Rządowi jug° 1 i k łam liwe. Rządowi jugo-
kie doniesienia prasy ustnackiej są zimy - Moskwie Popowicza
słowiańskiemu, któ ry Prze^  sweS ° a™ ^ Í ° r ^ sL  wiadomo także, że 
został poinformowany o treści wspomnianego p > ic austriackich“ 
nie było w nim w  ogolę mowy o ,,zagwar ,emontowaT1]a kłam liw ych do- 
i że wobec tego nie było zadnei P° c J  -,,ansłowiański występuje ze 
niesień prasy austriackiej. Obecnie rząd j gdon¡esienie to nie zostało 
śmiesznymi pretensjami z ^ f ° d p0^°dz^ ck ie Tymczasem sam rząd ju - 
g S w a S I r m u  Lr % V WSfadeo S Zwypowiedział sic wówczas prze

ciwko jak im ko lw iek zaprzeczeniom. . oszczerstw  przćciw-

to r n  ■
bie zaprzeczyć. „ „ j radziecki do wmo*

5 Wszystkie te okoliczności doprowad; ' ia sojusznicze wobec
sku, że rząd jugosłowiański na™.sza zf b, lecz iako przeciwnik Związ- 
ZSRR: że postępuje nie jako p rzym ^pem e ., z jugosłowiański lub czo
ku Radzieckiego; że jak mis mocnyI™ „ b o z e m  kapitalistów zagra- 

• łowe osobistości tego rządu ® ąbardziei sprzęga się z kołam i
nicznych; że rząd jugosłowiański coiaz bard ^  dQ wsp^ nego z m in i 
im perialistycznym i przeciwko ¿SRR i  M ,  u^ azać rządu Jugosłowian- 
bloku; że rząd radziecki me może ^  ¡ 1 radziecki me może
skiego za sojusznika Związku Radzjeckmgo zwłaszcza tych rosz-
więcej popierać roszczeń r^ du J ug^ d°7ugosłowiański, chociaż ukryw a 
czeń, z których zrezygnował sam « «  ° e jeśli rząd jugosłowian- 
śwoją rezygnację przed n **° f*™ }  imperialistycznym i, niż jednolity fron t 
Ski w o li jednolity  fro n t z kołam i P ]coj a popierają jego roszczenia, 
ze Związkiem Radzieckim, to mecb ’ M in istrów  w Paryżu, dla rządu 

Jeśli chodzi o ostatnią sesję R a d y i iugosłowiańskl realizuje swoi 
radzieckiego stało się rzeczą i asn^’ t ij słoweńskiej. Plan ten polega na 
dwulicowy plan w sprawie, K a ryn ti bronlć bedzie oddania. Ka- 
tym. że rząd jugosłowiański ®f l^ ? ł ^ iań" k iei. podczas gdy w. rzeczy- 
ry n t ii Słoweńskiej R ^ubU ce Jug0" °  h dla ZSRR rokowaniach juz re- 
wistości rząd jugosłowiański w  ta ny 0 cddaniu te j pozycji o re-
alizuje z mocarstwami zachód * naturalna, że rząd radziecki me
zygnaeji z K a ry n tii Słoweńskiej. Rzecz



chciał mieć nic wspólnego z tą po lityką  oszukiwania narodów Jugosła
w ii przez rząd jugosłowiański jeszcze w kw ie tn iu  1947 r . w piśmie K a r- 
dela do Wyszyńskiego. • . . . .

6. Rząd jugosłowiański wyraża w  swej nocie oburzenie, że m in i
ster spraw zagranicznych Związku Radzieckiego odmówił przyjęcia w  Pa
ryżu przedstawicieli rządu jugosłowiańskiego. Lecz nie ma tu żadnych 
podstaw do oburzenia. Posyłając swych przedstawicieli, rząd jugosło
w iański pragnął stworzyć fałszywe wrażenie w oczach narodów Jugosła
w ii, jakoby podtrzym ywał w dalszym ciągu przyjazne stosunki ze Związ
kiem Radzieckim. M in ister spraw zagranicznych ZSRR nie przy ją ł przed
staw icieli jugosłowiańskich, aby w ten sposób zdemaskować to oszustwo 
i pokazać, że rząd radziecki nie zamierza pomagać rządowi jugosłowiań
skiemu w  okłam ywaniu jego narodów. Niechaj więdzą narody Jugosła
w ii, że rząd radziecki trak tu je  obecny rząd Jugosławii nie jako p rzy ja 
ciela 1 sojusznika, lecz jak nieprzyjaciela i przeciwnika Rządu Radziec
kiego

\
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NOTA RZĄDU POLSKIEGO 
DO RZĄDU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

z dn. 8 września br.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych kom unikuje Ambasadzie Fede

racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii w  Warszawie, co następuje.
Od newnego czasu polskie władze bezpieczeństwa publicznego 

, . , * niektórzy kierowani do Polski w  różnych misjach urzę-
dow fch 1t ó s ^ c i e t e  Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii 
uDrawia ia szpiegostwo na te ry to rium  Rzeczypospolitej Polskie]. W kon
kre?nvm niżej omówionym wypadku -  proceder szpiegowski mający 
na criu^Dodrywanie potencjału ekonomicznego i obronnego Polski, upra- 

dłuższego czasu o fic ja lny przedstawiciel M inisterstwa Kom uni
ś c i  F L R J o b fw a te l jugosłowiański Petrović M ilić , przysłany urzędo
wo'przez władze jugosłowiańskie do Polski w  marcu 1948 roku.

Pn  • y() sierpnia br. Petrović został aresztowany pod zarzutem
Dnia 29• ^  ‘ c+wa przeprowadzona rew izja u jaw n iła  w  jego

Uiprawiama sz^gg w .tw  3tajne< a dotycz^ce niektórych polskich
mieszkaniu ^  dokumenty, potwierdzające w  całej rozciągłe-
IcfdzłaiaLność szpiegowska Petrooića w  Polsce. Sledatwo w  te) sprawie

łrW Ł N ie wchodząc »
pełne wyświetlenie na 1ezy do _ pn ® ^  już8obecnie stwierdzić, że dzia- 
wośct Rzeczypospolitej organów Rządu Jugosłowiań-
łając z polecenia i  /  niezbicie odsłaniają wrogie dążenia tego Rządu, 
skiego w  cela.h, które  marcu 1948 roku, rozpoczął działal-Petrović, po przybyciu do Polski w  marcu werbował na tere-
ność wywiadowczą, organizował siatKeszpieSe dokumentów,
nie Polski agentów, P0^  ,1c przemyśle kole jn ictw ie itp . W szczegól-

inform acje o stosunkach ekonomicznych 
S i  ze Związkiem Radzieckim, Bułgarią . innym i krajam i.

in o ś re d n ic tw e m  zorganizowanej przez siebie siatki szpiegowskiej 
■ P e tnS ćow I S a ło  się zdobyć pewną ilość ta jnych dokumentów rysun- 
ków i  S ś w  za które płacił swoim agentom różne kw o ty  pieniężne. 
Tą drogą zdobyte materiały szpiegowskie Petrovic przekazywał do Ju
gosławii.
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Niezależnie od działalności Szpiegowskiej zostało też stwierdzone, 
że Pelrović, podoonie jak  inni urzędowi przedstawiciele Rządu Federa
cyjnej Ludowej Republiki Jugosławii, upraw ia ł w  Polsce dywersyjną 
dziaiainość propagandową, kolportując sam oraz przy pomocy zwerbo
wanych przez sienie ptamycn ageniow, odbijane za gran.cą i n-eposm- 
dające w  Polsce debitu nielegalne jugosłowiańskie d ruk i propagandowe, 
szkalujące Polską demokratyczną oraz je j sojuszników — Związek So
cjalistycznych . Republik Radzieckich i  kra je  demokracji ludowej. Ta 
występna działalność propagandowa usiłu je wywołać w Polsce wrogość 
do obozu demokracji ludowej i  zbiega się ze zbrodniczą działalnością 
faszystowskiego podziemia.

Zastrzegając sobie prawo powrotu do zagadnienia wrogiej, anty
polskiej i antydemokratycznej .działalności niektórych wysłanników 
Rządu Jugosłowiańskiego w Polsce — M inisterstwo Spraw Zagranicz
nych stwierdza ; już1 teraz, iż fa k t uprawiania szpiegostwa na terenie 
Polski przez oficjalnego przedstawiciela jednego z m inisterstw  jugosło
w iańskich jest czynem wrogim wobec narodu j  Państwa Polskiego.

W obliczu tych faktów  Rząd RP domaga się stanowczo zaniechania 
tego rodzaju w rog ie j, działalności przedstawicieli Federacyjnej Ludowej 
R epubliki Jugosławii na te ryto rium  Państwa Polskiego. Działalność ta 
wynika ze świadomej, nakazywanej przez Rząd Jugosłowiański akcji 
zmierzającej do osłabienia zjednoczonego obozu pokoju państw demokra
tycznych, z którego Rząd Jugosłowiański sam się w ykluczył przejściem 
do antydemokratycznego, imperialistycznego obozu podżegaczy wojen
nych. Świadczy o tym  dowodnie .faszystowska postawa i_ antyludowa 
działalność polityczna Rządu Jugosłowiańskiego. Fakt zaś, że jeszcze 
w  marcu 1948 roku organa Rządu Jugosłowiańskiego k ierowały do Pol
ski osobników, którzy upraw ia li proceder szpiegowski, rzuca ponadtb 
charakterystyczne św iatło na zadawniony wrogi stosunek Rządu Jugo
słowiańskiego do państw obozu pokoju i do Polski demokratycznej.

Nie jest przypadkiem, że wbrew  papierowym deklaracjom, które 
zm ierzały ' do zmylenia op in ii publicznej w  Jugosławii, coraz bardziej 
u jaw n ia ł sie wrogi stosunek) Rządu Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosław ii'dó Polski, k tó ry znalazł wyraz m. in. _w sabotowaniu stosun
ków handlowych oraz w  zamknięciu Polskiego B iura In fo rm acji w  Bel
gradzie. /  ■;, •.

Działalność pewnych ofic ja lnych w ysłanników  jugosłowiańskich 
w  krajach obozu pokoju i  demokracji, a w  konkretnym  wypadku —> 
ujawniona działalność szp;egowska w  Polsce- Petrov!ća M ilića, urzędo
wego wysłannika jugosłowiańskiego M inisterstwa Kom unikacji — jest 
logiczną konsekwencją związania się Rządu Jugosłowiańskiego z obozem 
podżegaczy wojennych, jest przykładem antydemokratyczne) i proimpe- 
rialistycznej po lityk i Rządu Jugosłowiańskiego w  węzłowych zagadnie
niach międzynarodowych, jest jednym  z ogniw jego ogólnej w rogiej 
akc ji przeciwko obozowi pokoju, przeciwko obozowi walczącemu o w ol
ność ujarzmionych narodów, iest wyrśzem coraz jawniejszego wysługi
wania się Rządu Jugosłowiańskiego międzynarodowym siłom reakcyj
nym.

Wobec powyższego trudno się dziwić, że renegacka działalność 
Rządu FLRJ i jego uciecz.ka z obozu demokracji i pokoju do obozu im 
perializmu i w o jny spotkała się z polepieniem ze strony polskiej opinii 
publicznej Jest też oczywiste — i to należy podkreślić z catrm  nacis
kiem — że tak społeczeństwo jak i Rząd Polski iest w  pp>ni ś^^d o m  
tego, iż za powyższe fakty odpowiedzialność ponosi nie naród, a jedyn'e
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i  w yłącznie obecny Rząd Jugosłow iański, Ten stan » « « K B ™  £ UCS£  
sprzeczny z in teresam i Jugosław ii, nie ma tez wyzwoleńczych
prawdziwego dem okra tyzm u, z tradycją /  '  '  '
i  wolnościowych, z wo lą pracy poko jow e j narodów Ju®osł® ™ \ 

O żyw iony ja k  najbardziej przy jaznym i ̂ uczuciam i do
gosławii i pragnąc zacieśnić bardziej leszcze ZSRR przeciw fa -
walk wyzwoleńczych, prowadzonych pod przewodem ¿ sn  p . .

m0Cyw  świeTlee3wyżej wyszczególnionych faktów  Rząd. ^ t ^ d T w ^ J u -  
łoat że umowa ta wbrew dążeniom i uczuciom narodow Ju
gosławii i  narodu polskiego została podeptana i  zniweczona przez Rząd

FLR J. Polgki -jest przekonany, że w roga wobec Z w ią zku  Ś oc ja li- 
, ^ k Bon A i k  Radzieckich i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j dz ia ła l-

Federacyjnej Ludow ej R epub lik i Jugosław ii sprzeczna jest 
nośc Rządu Fedk j ugos}aw ii i w  n iczym  nie  pom niejsza serdecznych 
z P ^ a w ą  narod w ^ g o s l a ^  i na ro | ów  F L R J . k tó re  n ie  dadzą sią
uczuć, jakie naród/W spółdzia łania z im perialistycznym i podżegaczami 

na d j s ,  *  « « i  * ^ * * * * 1 .
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KRONIKA POLITYCZNA

POLSKA
Uchwalenie dekretu o ochronie wolności sumienia i wyznania
W dniu 5 sierpnia br. pod przewodnictwem Prezydenta RP. odbyło 

się kolejne posiedzenie Rady Państwa z udziałem premiera J. Cyrankie
wicza. Na posiedzeniu tym  Rada Państwa zatw ierdziła szereg dekretów 
ostatnio uchwalonych przez rząd, m. In. dekret o zmianie niektórych 
przepisów o stowarzyszeniach i  dekret o ochronie wolności sumienia 
i wyznania.

Fala protestów przeciwko uchwale watykańskiej
W całym k ra ju  odbywały się zgromadzenia, na których uczestnicy 

potępiali uchwałę watykańską w  sprawie groźby ekskomuniki członków 
p a rtii komunistycznych i robotniczych oraz wszystkich, k tórzy z n im i 
współpracują. Na licznych wiecach pracownicy różnych zakładów spo
łecznych postanow ili wzmożoną pracą dla Polski Ludowej odpowiedzieć 
na antypolski dekret Watykanu.

Życzenia Prezydenta Bieruta z okazji święta narodowego 
Ludowej Republiki Rumunii

Z okazji narodowego święta Ludowej Republik i Rum unii Prezydent 
Rzeczypospolitej, Bolesław B ierut, wystosował depeszę do J. Parhona, 
przewodniczącego Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Lu 
dowej R epublik i Rumunii. Depesza podkreśla m. in.:

„Pragniemy, aby więzy przyjaźni i  sojuszu, łączące nas z Ludową 
Republiką Rumuńską by ły  s ilnym  ogniwem w  łańcuchu solidarności 
k ra jów  demokracji ludowej ze Związkiem Radzieckim na czele, w  dą
żeniu do zapewnienia pomyślnego rozwoju naszych narodów i  pokoju 
na "świecie“ .

Uroczyste akademie w Warszawie
Dnia 22 bm. w  godzinach wieczornych Towarzystwo Przyjaźni Pol

sko-Rumuńskiej i Kom itet S łowiański w  Polsce urządziły w  Warszawie 
uroczystą akademię z okazji obchodu 5 rocznicy wyzwolenia R um unii 
przez wojska radzieckie.
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' Na w idow ni udekorowanej barwami narodowymi R um unii i  Polski 
zajęli miejsca przedstawiciele rządu RP, z wicepremierem Mincem 
i marszałkiem Polski — Żym ierskim  na czele oraz przewodniczący C t i A i  
A. Zawadzki, przedstawiciele pa rtii politycznych, organizacji społecz
nych i  najszerszych kół społeczeństwa Warszawy.

Proces bandy ks. Gurgacza
13 sierpnia Rejonowy Sąd Wojskowy w  Krakow ie ogłosił w yrok 

skazujący ks. W .' Gurgacza i trzech jego wspólników na karą śmierci 
yn organizowanie i  wykonanie napadów bandyckich na instytucje pań
stwowe i 'spółdzielcze. Umotywowanie w yroku stwierdza, ze przy w y
miarze kary  sąd wziął pod uwagą, iż wszyscy oskarżeni godzili w  pod-, 
stawy ustro ju Państwa Ludowego, przyczyniając się drogą rabunków 
do opóźnienia tempa odbudowy kra ju  ze zniszczeń wojennych, a tym  
samym dzia ła li na: szkodę narodu polskiego.

Jako okoliczność szczególnie obciążającą sąd poczytał ks. Gurga- 
czowi nadużycie autorytetu re lig ii dla celów zbrodniczych.

Proces grupy „Cecylia“
W dniu 22 bm rozpoczął się przed Wojskowym Sądem Rejonowym 

w Bydgoszczy proces byłych członków podziemnej grupy „Cecylia“ , 
oskarżonych o współpracę z wywiadem niemieckim w  okresie okupacji 
i działalność przeciwko Polscp Ludowej po wyzwoleniu. Na ław ie «skar
a n y c h  zasiedli: Jerzy Łoziński, W itold MUwid i  W ładysław Suborto-
wicz.

Depesza KC PZPR do Komunistycznej Partii Stanów Zjednoczonych
w  z 30 rocznicą powstania Komunistycznej P a rtii Stanów

-7 i« lnoc7nnvch KC PZPR wysłał depeszę gratulacyjną, podpisaną przez 
sekretarza K C P ZPR , Romana Zambrowskiego.

ZAGRANICA
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju w  Moskwie

w  n  —  27 sierpnia obradowała w  sali Kolum nowej Domu
Związków Zawodowych w Moskwie Wszechzwiązkowa Konferencja Zwo-

iennikow  P°kojUu^et delegatów> pr7.ybyłych ze wszystkich zakątków
ZSRR szczelnie z a p e ln iło ^a łą  salę. W  prezyd ium  za ją ł m iejsce przewod
n ic z ą c ^ K o m U e tu  Przygotowawczego K on fe renc ji, członek A kadem ii 
Nauk o ro f G reków , w  tow arzystw ie  swoich zastępców, znakom itych 
pisarzy -  A leksandra K o rn ie jczuka  i Konstantego S im onowa

Następnie delegaci jednomyślnie w ybra li kilkudziesięcioosobowe 
prezyd ium  Prof Greków zaprosił do prezydium przewodniczących de- 
piezyum in ^  przybyłych na konferencję, m. m.* dziekana Ra-
edry C & b ^ r “ - ’ j o f f i n a  i Crowthera (Anglia), przedstawicie-
a postępowych kół USA prof. Dubois. Członków Stałego Obron

n i  P tóou i w Paryżu -  przedstawiciela Francji Gabriela d‘Arboussier 
fp r z Ł T a w id e la  Włoch. Piętro Nenni, przestawicie!« Polskiego Kom ite- 
h ^ n ^ o ń c ó w  pokoju -  prof. Dembowskiego, przedstawiciela Rumunii, 
o °w id n 'c ^c e g 0 zgrom adzen i Narodowego prof. Paohona, przewodni
czącego delegacji czechosłowackiej, księdza Plojhara, przedstawicielkę
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B u łga rii — m in istra  Dragojczewa, przedstawiciela Wągier oraz przed
staw icieli demokratycznych Niemiec, Chin 1 Korei.

Po w ybran iu  sekretariatu, zatwierdzono porządek dzienny, na któ 
ry  składa się:

1) Relerat zastępcy sekretarza generalnego Związku Pisarzy Ra
dzieckich, M iko ła ja  Tichonowa, p.t. „Obrona pokoju i  w a lka przeciwko 
podżegaczom do nowej w o jny“ . f

2) W ybór stałego radzieckiego Kom ite tu  Obrońców Pokoju.
Po referacie Tichonowa i  k ró tk ie j przerwie, rozpoczęły się prze

mówienia delegatów.
Przem aw iali m. in.: goście zagraniczni -— wśród nich przywódca 

socjalistów w łoskich P iętro Nenni, przewodniczący polskiego kom itetu 
obrońców pokoju, prof. Jan Dembowski i  znakom ity francuski pisarz
antyfaszystowski, Jean Lafitte .

Uczestnicy konferencji uchw a lili tekst orędzia do stałego Kom ite
tu  Światowego Kongresu Obrońców Pokoju i  do wszystkich uczestników 
ruchu obrony pokoju na całym święcie. Następnie uczestnicy konferencji 
uchw a lili z entuzjazmem lis t pow ita lny do Generalissimusa Stalina,

ZSRR demaskuje zdradę kliki tltowskiej 
wobec narodów Jugosławii

11 sierpnia rząd .radziecki wystosował notę do rządu Jugosławii, 
w  które j przytacza dowody i dokumenty świadczące że M ika  titowska 
świadomie zdradzała interesy narodów Jugosławii, by pójść na rękę 
im peria listom  zachodnim. Jeszcze w kw ie tn iu  1947 roku titow cy poza 
plecami Związku Radzieckiego ».prowadzili konszachty z przedstawiciela
m i W. B ry tan ii, podczas któ rych  przyrzekli zrzec się roszczeń wobec 
A ustrii o K aryn tię  Słoweńską (Patrz „M ateria ły , str. 90). Tekst lis tu  K a r- 
dela do Wyszyńskiego z owego okresu świadczy, że titow cy perfidnie 
usiłow ali tak pokierować sprawami, by ZSRR w zią ł na siebie odpowie
dzialność za zdradę, jaką  popełnił rząd belgradzki.

Nota rządu radzieckiego z dnia 29 sierpnia br. przytacza dalsze do
wody zdrady k l ik i tltow skie j i  demaskuje kłamstwa, ja k im i się posłu
gują zdrajcy. Nota w  sposób przekonywający wykazuje, że titow cy nie 
są już niczym więcej, ja k  bandą faszystów, wykonywającą wszelkie 
brudne roboty na zlecenie stolic zachodnich i  okłam ują własny naród.

Rząd Tito prześladuje obywateli radzieckich
18 sierpnia rząd radziecki skierował dó rządu Jugosław ii drugą 

notę w sprawie bezprawnych aresztowań obywateli radzieckich zamiesz
kałych w  Jugosławii. Nota stwierdza, że rząd T ito  więzi obywateli ra 
dzieckich patriotycznie ustosunkowanych do ZSRR, faworyzuje nato
miast białogwardzistów, wrogich Zw iązkow i Radzieckiemu.

Tito pomaga faszystom greckim
Coraz więcej jest dowodów na to, że rząd belgradzki współpracuje 

z faszystami greckim i przeciwko Greckiej A rm ii Demokratycznej. Fakty 
takie przytaczają zarówno rozgłośnie W olnej G recji i  KC Komunistycz
nej P a rtii Grecji, ja k  i  pisma zachodnie.

T ito  bierze również udział w  kampanii antyałbańskiej prowadzo
nej przez Ateny, Waszyngton. Londyn 1 Rzym.
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O flnow iedź rządu Czechosłowacji na no ty Belgradu 
O dpowieaz rząuu -^ „ra n ic z n y e h  wystosowało

Czechosłowackie M in tó te rs tw o  praw  g k tó ry c h  Jugo-
2 s ie rpn ia  odpowiedź na dw ie  ]ugosłowm nsKie n y h  ż6w
L i a "  p ro testow ała p r z e c i w k o « J u g o s ł a w i i .  O d- 
stanu, zaw iera jącym  k r y t y k ę ¿ e ^ ^ p r z y c z y n ą  stałego pogarszania się

« •  • * -
nego rządu Jugos ław ii wobec Czechosłowacji.

F estiw a l M łodzieży D em okra tyczne j w  Budapeszcie

Mtód SS
™ i » *
c , r ° ' I S Ł t . c i s  światowego obo.u pokoju.

P ią ta  rocznica w yzw olen ia  R u m un ii

D n ia  23 s ie rpn ia  ^ ^ u ^ r e T z c ^ o lb ^ y m i pochód  przy jm ow any
W dn iu  św ięta odby ł się ^ B  i ¿stw  ch s licznych  delegatów za-
przez najwyższych w Poroszylowa z ram ienia ZSRR. Na czele
granicznych m. ra. Ś w ią tkow sk i,
de legacji po lsk ie j sta ł m m . -

Nowa konstytucja węgierska

& K = £ i
rSŁU^SSŁ i® “ « ‘" !k le l t"  L

Republika Łubow a -  ^ ^ * % S T U S »  *>WęgiersKa -nep pracujących, gdzie i “ “  lu d  . odp0w ie -

i i S s l i p i S S “leczne do b^d° ^ y robotniczo-chłopski.
i  w oparciu o sojusz

Węgry odrzucają bezprawne żądanie rzą 
WĘS y Stanów Zjednoczonych

, , „ „ QtxmP niecelowe i nieuzasadnio-
Rząd w ęgierski o d rz u c ił ja ko  b e z p r^  k o m is j l  m ające j zbadać rze

kom e ̂ u s z ^  P ł o w e g o  P r« z  "z jednoczonych ,

sa-Łsasf s s y ra ^ . * — *-*•
t ra k ta tu  pokojowego.



Piąta rocznica powstania słowackiego
W piątą rocznicę zbrojnego powstania Słowacji przeciwko Niemcom 

150-tysięczne tłu m y  zgromadziły się w  miasteczku Zwoleń, gdzie 
w  1944 r. m ieścił się ośrodek powstania,

Do Zwolenia przyby ł prezydent Czechosłowackiej Republiki, prze
wodniczący Komunistycznej P a rtii Czechosłowacji, Klemens Gottwald, 
W itany entuzjastycznie przez zebrane tłum y. P rzybyli również: przewod
niczący czechosłowackiego parlamentu d r O ldrich John, prem ier Antoni 
Zapotocky, gen Svoboda, m in ister spraw wewnętrznych Nosek, m in ister 
spraw zagranicznych Clementis, m in is te r ro ln ic tw a  D iurisz i  in n i człon
kowie rządu CSR, ak tyw ny uczestnik słowackiego powstania, przewod
niczący K P  S łow acji W iliam  S iroky, członkowie słowackiego rządu, 
przedstawiciele zaprzyjaźnionych i  sojuszniczych państw z ambasadorem 
ZSRR, S ilinem  na czele oraz delegacje zagraniczne.

Podczas uroczystości lud S łowacji m anifestował jedność z narodem 
czeskim i  innym i narodami w  walce o pokój i  demokrację.

Zmiany w  składzie rządu bułgarskiego
O fic ja ln ie  podano do wiadomości o zmianach i  przesunięciach, jakie 

nastąpiły w  składzie rządu bułgarskiego w  związku ze zgonem premiera 
Georgi Dym itrowa.

Bułgarskie Zgromadzenie Narodowe mianowało członka B iura Po
litycznego Komunistycznej P a rtii Bułgarii, Poptomowa, m in istrem  spraw 
zagranicznych na miejsce Wasyla Kolarowa, k tó ry  obecnie jest premie
rem.

V ylko  Czerwenkow, przewodniczący kom ite tu  do Spraw nauki, k u l
tu ry  i  sztuki został wicepremierem. Dotychczasowe jego stanowisko objął 
Łukanow. W icepremierami zostali również A nton i Jugow, m in is ter spraw 
wewnętrznych oraz D obri Terpieszew, przewodniczący państwowej ko
m is ji planowania. Tekę m in is tra  spraw wewnętrznych przeją ł dotych
czasowy w icem inister Christozow. Przewodniczącym państwowej kom is ji 
planowania został C yry l Lazarów.

Dotychczasowy m in ister przemysłu, prof. Petko K unin , został m i
nistrem skarbu. Jego stanowisko ob ją ł V y lko  Groszew.

Czeski ksiądz skazany za odmowę usług religijnych
Ksiądz Alois F a js tł odm ów ił udzielenia sakramentów 67-letniej żo

nie ro ln ika  Zofii! Paclikowej, która  zachorowała ciężko na zapalenie piuc. 
Fa jstł oświadczył chorej, że nie udzie li je j sakramentów, ponieważ jest 
ona członkinią Czechosłowackiej P a rtii Komunistycznej. Zofia Pacliko- 
wa, dzięki staranom lekarskim , w róciła  do zdrowia.

Ksiądz Fa jstł został aresztowany j postawiony przed sąd. W w yn i
ku  rozprawy skazano go na 8 la t ciężkich robót za zdradę stanu. Sąd 
w  motywach podkreślił, że decyzja W atykanu w  sprawie ekskomuniki 
ma charakter polityczny, a nie re lig ijn y . Decyzja ta godzi w  podstawy 
Republik i Czechosłowackiej, wobec czego każdy wypadek odmowy usług 
re lig ijnych  ze względów politycznych traktow any jest jako zdrada stanu.

Uchwalenie planu gospodarczego w Albanii
Albańskie Zgromadzenie Narodowe uchw aliło  ustawę o Dwuletnim  

Planie Gospodarczym. Plan przew iduje niesłychanie szybkie tempo roz
w oju gospodarki ludowej. Wydobycie ropy, tego najważniejszego bo
gactwa naturalnego k ra ju  wzrośnie w  roku 1950 dw ukrotn ie  w, stosunku 
do roku 1948. Do czasu zakończenia planu dwuletniego wzrośnie rów 



nież w ie lokrotn ie  wydobycie chromu, m iedzi i  innych< metalil tóaeihjiU, 
nvch Przewiduje się również w ie lk i rozwoj mechanizai,.ii ”  p .

tu ra lnych i^znacznieWwzrośSe^Zpo1m ^ Z'racSeckak m a0^czególnde w ie lk ie  

znaczenie dla rozwoju Republik i A lbańskiej.
Prowokacje na granicy albańskiej

Albania niejednokrotnie składała protesty przeciwko proJrokacjom 
g ram íínym  ze strony faszystów greckich i  band jugosłowiańskich.

Szybkie postępy Arm ii Ludowej w Chinach 
Zdobycie Czang-Sza i Fuczonu

Chińska A rm ia Ludowa kontynuowała ofensywę na północny zachód 
• nninrlnie kra ju , zdobywając setki miast, m. in. duże miasto Czang- 
Sza oraz port Fuczon, leżący na wybrzeżu naprzeciwko wyspy Formozy.

W Mukdenie powstał rząd Chin północno-wschodnich
w  Mukdenie utworzony został rząd Chin północno-wschodnich 

,  Rząd został w ybrany na z.jeżdzie 300 delegatów M andżura
(Mandżuria)- ^ą^złon.k6w  ¿ 14 zastępców. Do rządu wchodzą m. UV L m - 
i składa s^ę ' M in  przewodniczący i  wiceprzewodniczący rady ad-
FGn- /  obszarów północno-wschodnich oraz Kao-Kańg i  L i-F u -
Czun, sekretarz i zastępca sekretarza B iura Politycznego KC Kom uni
stycznej P a rtii Chin.

nemokracja niemiceka manifestuje wolę pokoju i przyjaźni 
z Polską Ludową

Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej wystosowało na ręce pre- 
prezyaiu nismo w  k tó rym  stwierdza m. in.:

nuera C y ra n te w  t  Ludowa postanowiła jednogłośnie na V I I I  sesji 
„N iemiecka pa^ a , .  x wrzei,nj a _  dzień 10 rocznicy zbrodniczej 

odbytej 22 lipca. aby_dzi Polskę obchodzony by ł w Niemczech
napaści Niemiec h lt lX  ^ ’ zvstktch miastach i  wsiach, we wszystkich 
jako Dzień Pokoju., JJJach naszej strefy m iłujące pokój sity demokra
ty  S f  W e m ^  z dem onstru ją  w tym  dfin i swoją wolę porozumienia
międzynarodowego i  frwanego po ■. h zwolenni'ków pokoju w N iem -

W dniu 1 w ™ '% ^ c d e w s z y s t k im  na młodą dem okratyczno-lu- 
czech będą s,der° 3Sa?egoP WSchodniegó sąsiada. Wobec narodu polskiego 
dową Polskę — naf /£ ” °wsk¡ popełnił najcięższe grzechy, zas w  ciągu 
bowiem faszyzm hitle ro  P ekspansywnej p o lityk i k ró -
stuleci Polska Zgubna polityka niemiecka na
lów. ju n k r ó w  i  , , p ¡ cieżko we znaki masom pracującym
wschodzie, k tó re j »kutta dały ^  w  rezuUacie ustalenia w Ja ł-
obu kra jów , n a ie ^  obe me P ■ ^  przeprowadzonych po porozu-
cie i Poczdamie granicy ora kyrntyc7nvch. M iłu jące pokój s iły  de-
mienlu poczdamskim rem nn a , obo^ !ą7ek narodowy przeciwstawianie 
mokratycz-ne Nlem-ein uzna V -a ^ ut i lu j ą wykorzystać nową granicę 
się wszystkim ' \ } sk}óceniu narodów i rozpętania w o j-między Polską a N emcaml w  c m ^ d r^ a ^  -ąg(edzk,e1 wsp6lpracy
nv. Dzięki, temu uto o w i a r ^  . Współpraca ta dała już owocne

handlowych
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Dzień pokoju obchodzony 1 września świadczyć będzie, że w  naro
dzie niemieckim wzrastają s iły  pokoju i  zaczynają przeważać nad siła
m i prącym i do wojny.

Stanowisko Komunistycznej Partii Niemiec w sprawie granicy 
nad Odrą i Nysą

K om ite t Centralny Niemieckiej P a rtii Komunistycznej KPD opu
b likow ał w ramach kampanii wyborczej broszurę pt. „Dlaczego granica 
nad Odrą i  Nysą jest granicą pokoju“ ?

Broszura ta masowo kolportowana we wszystkich trzech strefach 
okupacyjnych Niemiec zachodnich jest pierwszą publikacją antyrew i- 
zjonistyczną, wydaną i  rozpowszechnianą na terenie Niemiec zachod
nich. We wstępie do broszury Kom itet Centralny Niemieckiej P a rtii K o
munistycznej stwierdza, że „rew izjonistyczna kampania przeciw gran i
cy polsko-niem ieckiej jest bezpośrednim dalszym ciągiem hitle row skie j 
propagandy wojennej i  godzi w  najbardziej żywotne interesy Europy 
1 Niemiec“ .

„Gramca nad Odrą i  Nysą — jest granicą ostateczną — czytamy we 
wspomnianej broszurze — a kto tw ierdzi inaczej — ten świadomie upra
w ia demagogię dla wywoływania w pewnych kołach złudzeń, które sie 
nigdy nie spełnią“ .

Niemiecka Rada Ludowa manifestuje wolę pokoju 
Orędzie do narodu niemieckiego

W związku z ogłoszeniem 1 września Dniem Pokoju w  Niemczech 
z  in ic ja tyw y  Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej i  niemieckiego ko
m itetu bojowników  o pokój, 4 sierpnia zwołano w  Berlin ie nadzwyczaj
ną sesję N iemieckiej Rady Ludowej.

Na sesji, w  k tó re j b ra li udział w yb itn i działacze nauki, ku ltu ry , 
żyda gospodarczego i  społecznego uchwalono orędzie do narodu nie
mieckiego wzywające, by w  całym kra ju  dzień 1 września by ł potężną, 
jednomyślną manifestacją w  obronie pokoju.

Naród niemiecki, k tó ry  bardziej niż inne narody ponosi odpowie
d z ia ln o ś ć  za rozpętanie dwóch w ojen światowych, w inien w  dniu 
1 września jednomyślnie stw ierdzić, że w kroczył na nową drogę, na dro
gę pokoju i współpracy międzynarodowej. Dzień 1 września w in ien być 
wyrazem wierności narodu niemieckiego dla te j nowej drogi.

Chcemy pokoju dla Niemiec — kończy orędzie — i  dlatego doma
gamy się przyjaznych stosunków ze Związkiem tRadzieokim, z kra jam i 
dem okracji ludowej i  z w szystkim i siłam i m iłu jącym i pokój.

„Wybory" w Niemczech zachodnich
W niedzielę odbyły się w  Niemczech zachodnich w ybory  do tzw. 

„Bundestagu“ . Kampania wyborcza stała pod znakiem te rro ru  1 nagonki 
prowadzonej przez partie  szowinistyczne przy poparciu k leru  ka to lick ie 
go przeciwko p a rtii komunistycznej (KPD). W tych warunkach w yn ik  
uzyskany przez komunistów świadczy o poważnej sile, jaką reprezentują

Frekwencja wyborcza wyniosła 78%. Zwraca uwagę w ie lka ilość * 
głosów nieważnych. Poszczególne partie  zdobyły następuiącą ilość gło
sów: CDU (Unia Chrześcijańsko-Demokratyczna) — 7 357 000 głosów, 
SPD (Partia Socjal-Derpokratyczna) — 6 932 000 głosów, FDP Partia L i
beralna) — 2 727 000 głosów, KPD  (Partia Komunistyczna) — 1390 000 
głosów, centrum  — 727 000 głosów, Deutsche Partei (Partia skrajnie
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Potężne manifestacje w  Paryżu przeciwko przyjazdowi 
generałów amerykańskich

5 sierpnia odbyła się w Paryżu, pr ^ h w k o  przy jazdow i
się ambasada amerykańska potężna manifestacja P przed kordonem 
generałów a m e j k ^ i c h .  Mamfestenci ‘do: ambasady St. Zjednoczo- 
g g \ J S ? T  JBradley do Nowego Jorku ..
„Pragniemy pokoju“ !.

Pożary lasów we F ranc ji
F rancji trw a ły  pożary, które objęły 60 000Wa F rancji trw a ły  pożary, które oDjęiy ° e h e k t a r o \ v  lasów 

t w  któ rych  zginęło^ok. ^ m o ^ ^ g o r z d c o m .  Liczne dowody
f S c z f ż e  pożary w y n ik ły  na skutek zorganizowanej akc ji sabotazo- 
v S t  w  k tó re j’ udział biorę hitlerowcy.

porażka rządu USA w  sprawie programu pomocy wojskowej

Tpogarszającą się sytuacją gospodarczą w USA.

Faszyści chcieli zlinczować Robesona 
. okolicy miasta Peekskill, położonego o 41 m il na pó ł-

2 7  sierpnia w  okolicy m ^ na chu]jganów napadła na w ie lo-
noc od N- JorkiJ>. zeb ra^ się celem wysłuchania śpiewu Paula Robe- 
tysięczny tłum , k tu iy
sona. , i+n„ „ n i-nlewaka murzyńskiego Paula Robesona zorga-

Występ w ^b lt ®f K ongres W alki o Prawa Obywatelskie, 
nizowany został prz . . bandyci faszystowscy znęcali się nad bez- 

W ciągu .trzech estradę koncertową, a wreszcie po
bronnym i ludźmi, po ... ^ oncert 0wej udali s:ę na wzgórze położone obok 
zdemolowaniu całej s<szczycie tego wzgórza zgodnie z u ta rtym  obycza- 
^ m Stku-k lux-k lanow ców  pedpabb^krzyz^ mlejsce dopiero w  k lika  

g o d d ^ p ^ n a S ^ n i / d o L L l a  żadnych aresztowań.

Grocjo »“ S f o S " “ “ 1*  S" 0le l

a  llpca odbyło sio
krstycznej, na Generalnego ONZ w celu przedstawienia stano-
n a  sosie Z g ro m a d z e n ia  uenerdim. . wotennych w Grecji,
w iska rządu w kw estii zaprzest kom unikat, k tó ry  stwierdza m. in .: 

Po posiedzeniu opublikow ali zgromadzenia Generalnego ONZ.
„w  związku ze f au^ a i ą J  za"konieczne podkreślić ponownie 

rząd Grecji d e m o k r a t y ^ ^ S t a n i a  w o jny domowej w Grecji, po- 
swe przywiązania i/
stanawia:
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1) Wystosować do Zgromadzenia Generalnego ONZ memorandum, 
wyhiszczające raz jeszcze stanowisko rządu G recji demokratycznej,

2) Ogłosić Białą Księgą, demaskującą na podstawie dokumentów 
okrucieństwa monarchofaszystów greckicn i ich opiekunów.

3) Domagać się zaproszenia na ses ję Zgromadzenia Generalnego ONZ 
delegacji złożonej z  3 członków rządu demokratycznego.

Wspólny front wyborczy lewicowych socjalistów 
i komunistów w Austrii

Przywódca lewicowych socjalistów austriackich, E rw in Scharf, o- 
swiadczył, że lew icowi socjaliści postanowili wystawić wspólną iistę 
wraz z komunistami, przy wyborach do parlamentu, które odbędą się 
9 października br.

Scharf podkreślił, że doszło między austriacką partią  komunisfyc»- 
ną a lewicowymi socjalistami do pełnego porozumienia w  sprawie wspól
nej p la tform y wyborczej.

Wspólna p latform a wyborcza opiera się na hasłach, zawierających 
postulat ja k  najszybszego zawarcia trakta tu  pokojowego, wycofania wojsk 
okupacyjnych z A ustrii, u trwalenia pokoju, obrony praw ludności pra
cującej, ożywienia stosunków handlowych ze Zw. Radzieckim i  k ra jam i 
dem okracji ludowej, przeprowadzenia re form y rolnej, ukarania zbrod
n iarzy wojennych oraz energicznego oczyszczenia życia publicznego 
z elementów hitle row skich.

S tra jk i w  F in land ii
W F in land ii s tra jków a ły  dziesiątki tysięcy robotników  portowych, 

budowlanych, przemysłu chemicznego, spożywczego i innych. W mieście 
Kem i po lic ja  strzelała do robotn ików  wracających z wiecu, zabijając 
1 raniąc k ilk u  z nich. Z całej F in land ii i z zagranicy nadchodziły prote
sty przeciwko tak im  metodom rządu. Pod naciskiem op in ii publicznej, 
rząd musiał poczynić stra jku jącym  pewne ustępstwa.

Nowy antyrobotniczy rząd powstał w Belgii
Po siedmiotygodmowym kryzysie gabinetowym utworzony został 

w  Belgii rząd składający się wyłącznie z przedstawicieli prawicowych 
stronn ictw  politycznych; chadeków i  liberałów. Premierem rządu jest. 
Gaston Eyskens,_ b. m in ister skarbu w  rządzie Spaaka. przedstawiciel 
p a rtii chrześcijańsko-społecznej (PSC). Tekę m in istra spraw zagranicz
nych otrzym ał yan Zeeland, przywódca prawicowego skrzydła p a rtii PSC.

Przedstawiciele ka to lików  otrzym ali ponadto następujące tek i m i
n is te ria lne j spraw wewnętrznych, spraw gospodarczych, kom unikacji, 
pracy i  opieki społecznej, ko lon ii oraz ro ln ictwa. L iberałow ie kierować 
będą m inisterstwam i: sprawiedliwości, obrony narodowej, odbudowy, 
zdrówia, ośw iaty i  robót publicznych. /W  skład rządu wchodzą ponadto 
dw aj m in is trow ie  bez tek i — po jednym  z obu pa rtii, tworzących koa
lic ję  rządową.

Na uwagę zasługuje fak t, że w  skład rządu Eyskensa wchodzą w y- 
łącznie’ zwolennicy powrotu króla Leopolda I I I  d.o Belgii.

O w łaściwym  obliczu rządu Eyskensa świadczy jego antyrobotniczy 
program, przekreślający praw ie wszystkie zdobycze socjalne klasy pra
cującej. Jest rzeczą charakterystyczną, iż program nowoutworzonego 
rządu przew iduje zniesienie wszelkich agran'ezeń im portu  tow arów  ze 
St. Zjednoczonych i  k ra jów  s tre fy dolarowej.
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Program wyborczy Komunistycznej Partii W. Brytanii

B ryty jska  Partia Komunistyczna S c y r t i  s ^ o d b y ć  w  r. ,
podstawą kampanii do w ybom w  pows X X I k ongresie P a rtii
1950 Program ten będzie przedmiotem dyskusja na a a i

w  liS^ w Zi Brbyr ia n ii stwierdza, że rząd Labour P arty  nie spełnił swych

adziSaldoe obecnego* tayzjfsif. 
kres katastrofalnej się natychmiastowej na-

cJonaSS8»wnościowego, banków o ra^tow a rzys tw  ^ bet^ iec^ 1ona\ iM c ii. stosowane 
KP w. B jta tó  po^pia^dotyc^ b y ły m  właścicielom  olbrzym ie

K w  f ly tu ta .o d s z ^ o w a ń  stwierdza, że zrówno-
W dziedzinie handlu ^granicznego prog i osiągnięte jedynie

ważenie ^ o m y k f  !z imWnejBwojny<- przeciwko Z w " Radzieckiemu,
przez porzucenie P Chinom Ludow ym  oraz przez zerwanie
S i  nałożonych na handel b ry ty jsk i przez St. Zjednoczone w  ramach

planu M a r s h , kra jom  Europy wschodniej kredytów  na zakup 
ma szyn ,Z6W "B ry tan ! a 5 5 £ i  sobie^dostawy i  ryn k i zbytu na długie

»j- s„ Ameryki Łacińskiej w walce o trwały pokoj
^  ciemnia odbył się w  Hawanie narodowy kongres w  o- 

brome T oko ju . na k tó ry  przybyto ponad 2 000 delegatów ze wszystkich

stron Kuby. *em zdecydowania ludu , K uby przeciwstawienia
*  ™ g. y«»y —  « «  •
przygotowań do nowej agresj .

*
, „ im a n ie m  przez władze argentyńskie odbycia K on - 

W związku z za* azf ™ ^  ^az masakrą uczestników zgromadzenia 
gresu Pokoju w  A^ eS ra” yi i i  Czechosłowacki K om ite t Zwolenników 
w  obronie pokoju w  B^ ^ ' lednich kom itatów  w  Argentynie i B ra- 
Pokoju wystosował do b ;darnośei z mchem pokoju w, tych krajach, 
zy lii depeszę z wyra ^  w yn iku  w a lk i dw 6ch imperializmów

ZlT T ie ^ n ia nd°konany

^ a S | 1 ^ ^ a « S nS w y ż Sza Rada Wojenna pod 
Bezpośrednio i  skazała prezydenta Zaim a i premiera

przew odnic tw em  P‘h ^ ł  zosta} wykonany na dziedzińcu tw ierdzy
Barazi na śmierć. y y
Mezza koło Damaszkm w  k t6 rc i stwierdza, że b. prezydent

P łk  H innaw i nadużyć władzy i sprzeniewierzył w ie lk ie
Zaim dopuścił s i ę skarbu państwa. Odezwa kończy się stw ier-
sumy, stanowiące własność k  J anowi)a uwolnlc k ra j od rządow
dzen;em. ze „arm ia
tyrana“ . \



. Zamordowany dykta tor S yrii HuSni Zaim byt początkowo popie
rany przez Anglików , ale przerzucił się niebawem na służbę USA. 
Obecny zamach Stanu był dziełem agentów b ryty jsk ich , dążących do 
przywrócenia swych w pływ ów  w  S yrii.

Sprawozdanie generalnego sekretarza ONZ Trygve Lie
Organizacja Narodów Zjednoczonych ogłosiła raport roczny gene

ralnego sekretarza ONZ Trygve L ie  o działalności ONZ w  okresie od 
1 Lipca 1948 r. do 30 czerwca 1949 roku. Raport generalnego sekretarza 
ONZ podkreśla, że punktem węzłowym bezpieczeństwa świata jest ko
nieczność stałego kontaktu  w ie lk ich  mocarstw i  regulowanie zagadnień 
międzynarodowych w  zgodzie z duchem K a rty  Narodów Zjednoczo
nych,

W części wstępnej swego raportu  sekretarz generalny ONZ oświad
cza, że m imo istnienia w  dalszym ciągu różnic zdań pomiędzy mocar
stwami, m in iony okres sprawozdawczy stanow ił — ogólnie rzecz bio
rąc — krok naprzód w  k ierunku stabilizacji pokoju na świecie. Obawa 
przed wojną zmalała, co przypisać należy w  pierwszym rzędzie roz
wiązaniu trudnego problemu berlińskiego.

Trygve L ię  polemizuje z k ry tyka m i K a rty  Narodów Zjednoczo
nych i  z poplecznikami rew iz ji te j K a rty , wskazując, że Rada Bezpie
czeństwa osiągnęła swe sukcesy w  związku ze stosowaniem zasady 
jednomyślności w ie lk ich  mocarstw i, t 0 w  najbardziej krytycznym  
okresie napięcia stosunków pomiędzy w ie lk im i mocarstwami.

Raport stwierdza, że wskazaną jest rzeczą, aby w ie lk ie  mocar
stwa stale starały się osiągać porozunv'enie i  aby konsultacje w ie lk ich 
mocarstw na temat zagadnień, stojących przed ONZ, a zwłaszcza przed 
Radą Bezpieczeństwa — stały się zasadą“ .

Raport pośrednio k ry tyku je  pakt a tlantycki.

Anglosasi sabotują sprawę redukcji zbrojeń 1 sił zbrojnych
Proamerykańska większość^ kom is ji atomowej ONZ powzięła 

uchwałę o przerwaniu prac kom is ji na czas nieograniczony.
Komisja zbrojeń klasycznych przy ONZ zawiesiła swą działalność, 

przyjm ując 8 głosami przeciwko 3 (ZSRR, U kraina i  Egipt) p lan fra n 
cuski, k tó ry  ogranicza się do zbierania In fo rm acji o siłach zbrojnych 
i uzbrojeniu klasycznym czjonków ONZ, nie rozwiązując w ogóle'"za
gadnienia redukcji zbrojeń.
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k r o n i k a  g o s p o d a r c z a

Sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
, -„„w -»a __ 2 7  sierpnia odbyła się sesja rady wza- W Sofii, w  dniach 25 - 27 s‘=rpn „  n a je m n e j pomocy go-

jemnej pomocy Gospodarczej, ^ ^ a c a c ^  ¿u łgarii. Czechosło-
spodarczej ^  i ZSRR, rada rozpatrzyła bieżące za-

1 kon l“ “ e u c  y '
p lCTw » ,  P0 .s k . e u e u y s h , L e k k i . . .  w  M oskw ,,

Od 20. V H I do 18.IX o . w g U t y l .  |» > ą a„  £  S e ,  m l-
mysłu Lekkiego w M oskwa. 7Wiazku z otwarciem w ystaw y do M o- 
nister handlu zagranicznej; . G^ er^  __ w icemin, przem. lekkiego, mz. 
Skwy udali się — P°zaJ ?  k u ltu ry  i sztuki, Sokorski.
Golański oraz wice -  . Lekkieg0i otw arta W p ią tym  roku

Wystawa Polskiego P r y przeci , er minowego ukończenia trzy - 
istnienia Polski L u d o w i, przede dniu realizacji w ie L
letniego planu ^ u d p w y  g o s p ^  podstaw socjalizmu w  naszym kra - 
kiego sześcioletniego Plal™ /?. nrzemysłu włókienniczego, konfekcyjnego, 
ju  -  daje przegląd Pr °duS , m e g o  papierniczego i spożywczego. Row- 
drzewnego, mineralnego, v J te’. wyst awie inne dziedziny naszego 
nocześnie reprezentowane ' ? | ^ g i c i i y , 'obrabiarkowy maszynowy gor- 
przemysłu, jak przemys , i  ny działy, wchodzące w  sklad ldu - 
niczv elektrotechniczny i  cn? “ r f  „rezentowane są jedynie w  ogólnych 
.«ow ych gałęzi naszej « ^ J S i S k  na przemysł le kk i po- 
'3 ;y s y. c h , V n , e w « ^ * ™  «  * ' ¿ » , 1 .  *  w  C o k u U lc ,  
zwalają jednak zwiedzającjnm. odbud0wy.

naszego życia g , , radzieckim w yn ik i pięcioletniego
Wystawa ma p o to a ć  obyw ató  ¿ o  dw ukro tnego, w porówna- 

dorobku Polski Ludowej. ,°* !̂ "  Q wz!.0Stu produkcji przemysłowej na 
niu z okresem przedwojennym, w  produkcyjnych przez wszyst-
głowę ludności, statehf  W ykonan e przed term inem trzyletniego planu 
kie całezie przemysłu, wykopanie p . wreszcie uruchomienie

s C r s f e  r » * 5 5 s v * s » s r  &  * * * * *  « * * * •■



samochodów, steelonu, w ie lu  nowych typów obrabiarpk 1 rnae-,,„ 
mczych nie wyrabianych dotychczas w  k ra ju  maSZyn ro1'
i f . r t r v ^ le r^ SZa Pt° lsk® W ystawa Przemysłu Lekkiego w  Moskwie była 
obraíów h ind fow vrh  k ° [ y/ rzyc2yn i. si<5 do dalszego znacznego wzrostu
S . ™  S E p S ?  ” a w ”  w M k ™  » « * * ” > » ■ > » « - » «

PRZEMYSŁ I  GÓRNICTWO

Uchwały Kom itetu Ekonomicznego Rady M inistrów  
W sprawie wytycznych dla sześcioletniego planu technicznego 

„  Kom itet Ekonomiczny, na posiedzeniu w  dniu 9 sierpnia br uchwa
l i  wytyczne dla sześcioletniego planu technicznego. Wytyczne te okreś-
^ i a  u S n f i 826- f danit  ?lanu technicznego fześciolecia i  w p raw i- 

ustalenie w ielu wskaźników technicznych na noszczeeólnp lata
S Ł f i i T r  W » « ta m la c B  r » t „ ™ t S u £proc«“ »

« Sp , ^

ś b s r s
S S ad,c,h’u i^ą a  patentowy RP otrzym ał zadanie opracowywania i  orzeka?™-*

Tpogs?™“ ,yra “ k,adom' w k,“ >''b & a S ;
r a » iuK r a £ t„ ^ ^ , h ^ t Ci nL '̂J? “ ' lr^y , r '5'A'n ie i P ro iekt dekretu o u t « -  
Ż a r t e m  te fL ík H o  j? T dl.u Zag famcznego 1 pro jekt statutu te j Izby
d lowrah z b ie ra n lf i n f n ™ - •ryn  W ^ rad>«nych i  kon iunktur han-'

D [ ame « fo rm a c ji o zagranicznym ustawodawstwie i  m ię
dzynarodowych zwyczajach handlowych, wydawanie zaśwtedczeń o 3  
skim  pochodzeniu towarów eksportowych itp . oświadczeń o pol-

. ■ , , eadań Izby należeć ma również nawiązywanie i  u trzym yw an ie
stw unków  handlowych z zagranicznymi izbami handlowym i /e ksp o rto -

SSS&SS* ■"“* « « » *t
. S K r w  uchwa" w ro“ ™  *■»>

Przemysł elektrotechniczny wykonał plan trzyletni

3̂t

«=pnS C S 9pto ¡ S IS " 1 '-=*»*»' 1» »
*

Podległe Centralnemu Zarządowi Przemysłu W etdoween

ne i  I p r z ^ r n i l r d o '
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18 sierpnia br. trzy le tn i plan produkc ji Wartość sprzętu wyprodukowa
n e g o ' fab ryk i wynosi 190 425 000 złotych według cen z roku 1937.

*
Zakłady wytwórcze podległe Zjednoczeniu Przemysłu Cukiernicze

go w ykonały do dnia 10 lipca trzy le tn i plan produkcji. W zakresie pro
dukc ji czekolady 1 kakao przekroczono plan o 14/o.

*
W dniu  19 sierpnia, na posiedzeniu Głównego Kom ite tu  Współza

wodnictwa Pracy d i?  przemysłu metalowego stwierdzono że roczny plan 
produkcyjny przemysłu metalowego wypełniony zostanie do dnia 25 listo 
pada, zaś plan trzy le tn i do 25 października.

*

Cztery tysiące robotn ików  i  pracowników wrocławskiej fab ryk i 
wagonów na zebraniu w  dniu 26 sierpnia postanowiły w  odpowiedzi na 
watykańską groźbą ekskom uniki wzmóc tempo pracy i  wykonać pian 
trzy le tn i do końca października.

Nowe ładowarki dla kopalń węgla
Kopalnia im  Wieczorka w  Janowie otrzymała w początkach ub- 

miesiąca 2 mechaniczne ładowarki o wydajności załadowania 1,5 tony 
w ciągu m inuty na transporter. Zastosowanie ładowarek pozwala na 
zmniejszenie obsady jednej ściany z 32 do 12 ludzi.

Polscy górnicy zwyciężają w pierwszym etapie 
współzawodnictwa z Czechami

Współzawodnictwo między kopa m a m i węgla P o ls k i iC S I l,  zami- 
ciowane przez Związek Zawodowy G órników  w dniu 1 kw ietn ia 1949 . •

ski m-̂ różn^cę ̂ 67 pimk tów Wp^ s t armudend aWw spólza wo dnie twa 3p nie wid u j ą

w ied li w lanej absencji oraz podniesienie stanu bezpieczeństwa i  higien 
pracy.

Polskie ciężarówki już w eksploatacji

„M otozbyt“  przekazał do eksploatacji P i e r w s z ? ^ L r l f d « p l o -  
mochodów ciężarowych „S tar 20“ . Do końca gtbr
atacji ma znajdować się przeszło 300 samochodom cięzarowjcn „sra
20“ polskiej produkcji.

ROLNICTWO  

Stałe feny zboża
Na podstawie uchwały Kom itetu Ekonomicznego Rady M inistrów
Na Poa^la ”  7A«7 łorocznvm poziomie ceny zbóż aprowfzacyj-

na jw yższe j jakości oraz w mniejszym nieco stopniu ceny jęczmienia -  

i  g ryk i.
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Zakończenie żniw

fcrym PwTnilfarr i m im ° kaprysów pogody zakończone zostały do- 
w y n karm, choc w  nieco późniejszym term in ie W czasie żn-iu?

f 5  oa4n°nnn?h em: P3?enicA  z 1 450 000 ha- U  * 5 025 Ó00 ha Jęczmień 
l  “  ka ' . 0wies z 1 [ 50 000 ha, zaś rzepak ozimy i Jary z obszaru 
333 000 ha W tegorocznych żniwach zastosowano po raz p i n L y  w  M  
sce kom bajny nadesłane ze Związku Radzieckiego K om baTy te orzeł
hlbelskieso w r i i  W ,™aiątkach państwowych na terenie w o ie ló d z tw : 

bełskiego, wrocławskiego, szczecińskiego, poznańskiego i  pomorskiego
. .  ,TPh Praca byta głębokim i wymownym świadectwem zaeieśniaiace- 
nrAhńt c o r .azl bardziej sojuszu robotniczo-chłopskiego Jak wykazały 
p i  n,?i ° m oty w  rnai ;i ,;kach państwowych, przeciętny plon z 1 ha w y
nosi: 18 5 q pszenicy, 15 q żyta i 17—20 q jęczmienia. Y

sztucznych^ £ " ! , el Upf? wieu 1 racjonalnemu stosowaniu nawozów 
wysokie h ’ Pł y nlektorych majątkach państwowych są niezwykle

m }, W majątkach PGR Polendo, w  w oj. pomorskim z 1 ha żyta W y -

nańskim dałv T ^ h  P r o h n ?  o m lo l y  w majątku PGR Racot w  woj, p o L  
m eT w ^na fa fku  PGR ? j ^ niCy ja re j 22 $  ziarpa, a °m ło ty  pszenicy ozi- 
la tku P C R t ! ®  Lisowo w  woj. gdańskim. — 39 q ziarna, W ma
i l i , ,  PGR Rogóy>, w  woj. łódzkim, w yn ik i próbnych omłotów jęczmie
nia wynoszą w  n iektórych obszarów — 39 q z 1 ha. ‘

786 milionów złotych odszkodowań za szkody w zasiewach
,  Szkód yw yrządżone w  zasiewach przez burze gradowe, które na-

re ń ^ W z a iim ievcąhCym r<?kU f 01* ! '  pokry ł p °wszechny Zakład Ubezpie- 
io n ó w  zlotych" ’ WyP ając ro ln ikom  z 9 województw sumę 786 m i-

100 000 ton zboża skupiły spółdzielnie do 20 sierpnia br.
Spółdzielcze punkty skupu zboża Skupiły do dnia 20 sierpnia 100 0 0 0  

ton zboza, pochodzącego z tegorocznych zbiorów.

580 000 ton nawozów sztucznych pod zasiew jesienny
Centrala Rolnicza Spółdzielni „SCh“  rozprowadzi na zlecenie M im 

sterstwa Rolnictwa do dnia 15 października br. nawoź” sztuczne prze-'
520 000 tonP°rńżivSchnnR ” 5fewy* W dyspozycji Centrali znajduje się;

o? rozn.ych nawozow sztucznych oraz 60 000 ton wanna nawo
zowego. Stanowi to o 60 000 ton więcej niż w  roku ubiegłym.

35 000 ton ziania dla chłopów na siewy jesienne
tVa zaopatrzenie ro ln ików  w  doborowy' m ateria ł eiown,, „ „  „

waneeo^ziar- M ™ sterstwo Rolnictwa przeznaczyło 35 000 to n ^ w a lif ik o -  
S k  w  t ™ ,  Siewnego. Ogólna ilość ziarna siewnego (kwalifikowanego)

ewnym wyższa ° 6 0 0 0  ton w porówna- 

1,2 miliarda złotych kredytów na zasiewy Jesienne

wy jesienne. Z łych kredytów
-  375 m in zł, na nawozy sztuczne -  650 min zł. na orkę _  235 *£
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Jak i kiedy płacić podatek gruntowy w zbożu.
Podatek gruntowy jest p ła tny w  dwóch ratach, a mianowicie do 

1 marca i do 1 listopada, przy czym w  nakazie płatniczym  jest podana 
wysokość podatku za cały rok w  gotówce i  w  naturze. Gospodarstwa 
o przychodowości do 80 q żyta wpłacają podatek w  gotówce, natomiast 
gospodarstwa o przychodowości p»nad 80 q żyta płacą pierwszą ra
tą podatku gruntowego gotówką, a całą drugą ratę w  ziemiopłodach.
Z uwagi na niedostateczną jeszcze pojemność magazynów, dostarczanie 
zboża na poczet podatku gruntowego rozpoczęło się już 1 września. Dla 
każdej gromady zostały ustalone term iny odstawy zboża, W wypadku 
powstama specjalnych okoliczności, które nie pozwolą na oddanie zbo
ża w  wyznaczonym terminie, należy porozumieć się z zarządem gm in
nym lub sołtysem.

Term in oddawania zboża pow inni sołtysi ogłosić w  swojej groma
dzie wszystkim ro ln ikom  co najm nie j na 8 tygodni przed wyznaczo
nym okresem, aby ro ln icy mogli się przygotować, zboże na podatek 
gruntow y powinno pocho i> ić ze zbiorów tegorocznych i w inno odpo
wiadać normom określonym przez M inisterstwo Handlu Wewnętrznego. 
Przede wszystkiem zboże to powinno mieć odpowiedni ciężar gatunko
w y oraz winno być suche, o naturalnym  zapachu, czyste i  niezagrzane. 
W razie dostarczenia na punkt zsypu zboża, którego zanieczyszczenie 
przekraczać będzie norm y określone, punkt zsypu um ożliw i ro ln ikow i 
doczyszczenie go na urządzeniach znajdujących się na punkcie zsypu. 
Za normalnie suche uważa się żyto i  pszenicę o wilgotności do 15 /o, 
a jęczmień do 15,5"/o. Za wyższy stopień wilgotności będą dokonywane 
potrącenia. Ponadto będą również stosowane potrącenia od wagi w  
następujących przypadkach: _

1 . w  przypadku dostarczenia zboża o niższym ciężarze gatunko
w ym  niż przew iduje standart,

2. w  przypadku dostarczenia pszenicy zarażonej śniecią lub  w o ł
kiem  zbożowym. , . .

Sumy potrąceń ogólnych będą uwidocznione na poswiadczemacn 
odbioru, co dostawca potw ierdzi swoim podpisem.

Nie będzie w  bieżącym roku podatkowym przyjęte przez pun 
, . vnu zboże o wilgotności ponad 17°/o, porażone wołkiem  zbożowym 
nrzy I I  stopniu zawołczenia oraz zbże, dla którego suma potrąceń za 
mnieiszy ciężar gatunkowy' i nadmierne zawilgocenie przekroczy 7 /o.

Zboże na podatek gruntowy trzeba dostarczyć do tego punktu zsy- 
pu, do którego została przydzielona gmina, w  obrębie któ re j połozon

jest ^ ° d^rds2 aP° ^ a0t a k punkt zsypu obowiązany jest poświadczyć . 
przez wydanie zaraz na miejscu „poświadczenia odbioru '.

W całym okresie przyjm owania zboża punkty  zsypu, których jes 
dostateczna ilość, będą czynne od godz. 8 rano aż do zmroku oraz w  
iw lą z k u l  poborem zboża nie wolno im  pobierać jak ichko lw iek opłat

^ " 'w s z e lk ic h  in fo rm acji w  powyższych sprawach udzielają zarządy 
emlnne oraz punkty zsypu, a w  wypadku zauważenia niedokładności 
S e z a s  zdawania zboża donieść trzeba o tym  gminie lub pełnomocni- 
P® , j - m-.. gruntowego w  powiecie. N iektóre kategorie ro ln ików
S 3 J  “ m S S S T S a .5 » g r u n to w e g o  ram ia ,t obozem so tb w k ,
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wg cen przyję tych p rzy wym iarze podatku gruntowego. Podatnicy, k tó 
rzy w 'u b ie g ły m  roku podatkowym m ieli prawo oddawania podatku 
owsem zamiast żytem, będą mogli uiszczać podatek gotówką, gdyż o- 
wies w  roku  obecnym nie będzie przyjm ow any na poczet podatku grun
towego.

Otwarcie nowej spółdzielni produkcyjnej
We w si Morzewiec w  pow. bydgoskim odbyło się otwarcie p ierw 

szej w  powiecie spółdzielni produkcyjnej. W uroczystościach wzięła mie
dzy innym i udział grupa kolejarzy z warsztatów bydgoskich, która  po
zostawała w  łączności ze wsią, na k tó re j terenie zorganizowano spół
dzielnię.

Rocznica ruchu łączności fabryk ze wsią
W dniu 6 sierpnia 1948 roku, ekipa złożona z robotn ików  fab ryk i 

trak to rów  w  Ursusie pod Warszawą, udała się po raz pierwszy do sp ó ł- ' 
dzielczego ośrodka maszynowego w  Kobylin ie, aby dopomóc pracującym 
chłopom w  naprawie traktorów  i maszyn rolniczych. Ten wyjazd ekipy 
robotn ików  „Ursusa“  zapoczątkował w ie lk i i  masowy już dzisiaj ruch 
łączności fab ryk ze wsią. Powstanie ruchu łączności było wyrazem 
wzrostu dojrzałości politycznej klasy robotniczej, uświadomienia sobie 
przez szerokie masy robotnicze odpowiedzialności 1 przodującej ro li w 
Polsce Ludowej w  marszu do socjalizmu.

Ponad 410 000 zagród odbudowali chłopi przy pomocy państwa
W czasie w o jny  uległo w  naszym k ra ju  zniszczeniu ponad 450 000 

zagród, co stanowiło około 22°/o wszystkich zagród w iejskich w Polsce.
S tra ty w yn ik łe  z tego saęgały sdmy około 2,5 m iliarda złotych wg cen 
przedwojennych. Chłopi do roku 1948 odbudowali — korzystając w zna
cznej mierze z pomocy Państwa ,— 410 000 zagród. W roku obecnym 
odbuduje się jeszcze około 13 000 dalszych zagród, na co państwo prze
znaczyło ponad 2,5 m ilia rda  złotych.

BUDOWNICTWO

Zakończenie budowy domu „szybkościowego“
W dniu 29 sierpnia, załoga PPB — BOR, po 29 dniach pracy, tzn 

na dwa dni przed terminem, zakończyła budowę domu „szybkościowego“  
na M uranowie „B “  Term inarz robót przew idywał budowę tego domu •  
w  stanie surowym, załoga natomiast wykonała dodatkowo ściany dzia
łowe oraz roboty stolarskie Kubatura bloku wynosi 7 500 m3 Jest to 
dom 0 4 kondygnacjach naziemnych i 2 podziemnych, wykonany z ele
mentów prefabrykowanych. W ostatnim okresie budowa jednej kon
dygnacji trw a ła  przeciętnie półtora dnia.

Robotnicy na kierowniczych stanowiskach
Dyrektorem  technicznym fab ryk i maszyn rolniczych w Dobrym 

Mieście mianowany został dotychczasowy ślusarz, Konrad Chojnowski.
W Państwowych Zakładach Przemysłu Drzewnego nr 2 w Grzmo

tach pod Wałbrzychem, stanowisko dyrektora naczelnego objął były 
robotnik, Antoni Teterycz.
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Otwarcie portu drzewnego w Gdańsku
W dniu 12 sierpnia odbyło Się w  Gdańsku przy nabrzeżu kaszub

skim  otwarcie portu drzewnego „-Paged“ , Nowy port drzewny ulegnie 
dalszej rozbudowie.

Problemowa Wystawa Morska w Gdyni
W Gdyni otwarta została Wystawa Problemowa Morska, dająca 

przegląd naszej gospodarki morskiej, odbudow i portów, wzrostu tonażu 
naszej m arynark i handlowej itip. Wystawa cieszyła się w ie lk im  powo
dzeniem i  uznaniem zwiedzających,

INWESTYCJE SOCJALNE

2,5 miliarda zł na Inwestycje socjalne dla górników
Ogólna suma kredytów  przyznanych na inwestycje socjalne w  pla

nie sześcioletnim dla przemysłu węglowego wynosi 2 652 380 000 zł. N a j
większą pozycję (900 097,000 zł) stanowią k redyty  na budowę 32 domów 
socjalnych, wyposażonych w  żłobki, poradnie i  stacje opieki nad matką 
t dzieckiem oraz przedszkola i świetlice dziecięce, W okrąsie planu sześ
cioletniego wybuduje się również 5 nowych domów prewentoryjnych.

Kredyty Rady Państwa na polepszenie bytu 
klasy robotniczej stolicy

Rada Państwa zaaprobowała k redyty  w  wysokości 250 7Ó7 800 zł, 
przeznaczone na polepszenie w arunków komunalnych bytu klasy ro 
botniczej. K redyty  te zostaną zużytkowane m. in. na następujące cele: 
wodociągi i  kanalizacja oraz urządzenia wodno-melioracyjne -— 120 m in 
zł przebudowa jezdni i ułożenie chodników w  dzielnicach robotniczych 
— 66 707 800 zł.
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KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA
Obrady Międzynarodowej Konferencji Związków Nauczycielskich

... „ / „ „ „ a w ie  zakończyła się IV  Konferencją Międzynarodowej 
Federacji Związków Nauczycielskich. Delegaci r 6” trc^nCśw^Tta5Sra”  
r S o l a  zorganizowanych naucz ? i f  ‘  f  ó " 4 X S » ń l
dzili nad najważniejszymi zagadnieniami pracy i wai y.

" ° ” T o „ S S  ^ “ decydowanie n ,  pozycjach * * * % » *

ludzkości ruchu nauczycielskiego i  powiązania nauczy-

łeg0 r W m ^ r o T e S l  b rS ia ły "  sprawozdania nauczycieli z k ra jów  1«-

I I S S S S «  SGU*«
^ p r f e Ł S n ir S S ^

ri0m nV ntvc7 nvch które granicę na Odrze i Nysie uważają za gra

* ' t s s z z s .  <*
S l '  « 0 ? «
Międzynarodowa Federacja Związków Nauczycielskich w oparciu o k la - 
f K T w  S  i ? P ^ ^  *  Światową Federacja Młodzieży

116 \



Demokratycznej i Światową Federacją Kobiet, staje się coraz bardziej 
istotnym czynnikiem w  światowym obozie pokoju we wspólnym to p 
cie wszystkich ludzi walczących o., sprawiedliwość społeczną, o podnie
sienie oświaty, upowszechnienie ku ltu ry , o postąp i  pokojowe współżycie 
narodów.

W rezultacie obrad powzięto następującą rezolucję:
1) Konferencja postanawia przy pomocy wszystkich środków 

wzmacniać międzynarodową jedność robotników, udzielać skutecznego 
poparcia wysiłkom  Światowej Federacji Związków Zawodowych w  w a l
ce o trw a ły  pokój między narodami, b polepszenie warunków  bytu ro 
botników, o prawa i  wolności demokratyczne.

2) Konferencja uważa, że należy stworzyć szeroki fron t pracowni
ków szkolnictwa, walczący u boku klasy robotniczej w  obronie oświaty 
zagrożonej przez przygotowania wojenne. Walka przyjm uje różne ob li
cza w poszczególnych krajach.

W krajach paktu atlantyckiego walka ta toczy się w  obronie de
m okratyzacji szkół i niezależność studiów.

W Stanach Zjednoczonych walka ta toczy się o wolność nauki 
przeciwko dyskrym inacji rasowej i o nauczanie w  duchu pokoju.

W Niemczech jest ona związana z walką o zjednoczenie Niemiec.
W krajach kolonialnych i zależnych trw a  w alka o wyzwolenie na

rodów, o rozwój k u ltu ry  narodowej — trw a  walka przeciwko dyskry- 
m inacji rasowej.

3) Konferencja aprobuje manifest i  działalność Światowego K on- 
gresu Zwolenników Pokoju oraz upoważnia B iuro Wykonawcze M ię
dzynarodowej Federacji Zw iązków Nauczycielskich do czynnego udzia
łu  w pracach Stałego Kom ite tu  Światowego Kongresu Zwolenników

4) Konferencja zobowiązuje zw iązki kra jowe Międzynarodowej Fe
deracji Związków Nauczycielskich do wzięcia udziału w  pracach naro
dowych kom itetów  zwolenników pokoju.

5) Konferencja wyraża całkow itą aprobatę dla p ro jektu  zorgani
zowania Światowego Dnia Pokoju w  dniu 2 października.

6) B iuro Wykonawcze pow inno utworzyć ośrodek dokumentacji 
oraz rozpowszechniać m ateria ły dotyczące zniszczeń podczas ostatniej 
w o jny m ateria ły o konsekwencjach te j w o jny w  każdym k ra ju  oraz 
o obecnej polityce przygotowań wojennych.

7) B iuro Wykonawcze powinno związać się ściśle z międzynaro
dowym i organizacjami kobiet, młodzieży i  in te lektualistów  w  celu w a l
k i przeciwko wojnie.

8) Konferencja domaga się wzmożenia w a łk i o zmniejszenie bud
żetów wojennych i  o zwiększenie dotacyj na szkolnictwo.

91 Konferencja potępia stanowczo rządy, które tłum ią myśl postę
powa i  prześladują nauczycieli uczących dzięci prawdy oraz które 
u trudn ia ją  legalną działalność nauczycielskich organizacji zawodowych.

Konferencja wyraża przekonanie, że dzięki działalności nauczy
cielstwa ściśle współpracującego z klasą robotniczą, szkoła przestanie 
być środkiem ujarzm iania człowieka, a stanie się wszędzie środkiem 
jego wyzwolenia, a nauczyciel, zamiast być narzędziem w  rękach pod
żegaczy wojennych, służyć będzie sprawie pokoju i  demokracji.
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w ie jsk;e ogrrska muzyczne. Ta nowa forma organ'zacyjna stanowi p ró
bę rozwiązania problemu wychowania i kształcenia muzycznego na wsi 
i w  małych ośrodkach miejskich. W chw ili obecnej istnieje w Polsce 
16 dobrze zorganizowanych w iejskich ognisk muzycznych. M inisterstwo 
K u ltu ry  i Sztuki w  pełni doceniając doniosłość tej nowej form y organi
zacji życia kulturalnego wsi p ro jektu je  utworzenie w nadchodzącym 
roku 'dalszych 50 ognisk Subwencje na ogniska muzyczne zostaną b li
sko dw ukrotn ie  zwiększone.

Kursy dla instruktorów  świetlicowych
Ministerstwo K u ltu ry  i Sztuki organizuje w ramach Centralnej 

Szkoły Pracowników Kultura lno-O św iatowych w  Jadwisinie w  roku 
szikolnym 1949/50 .następujące kursy instruktorskie:

I. Od 15 września do 15 grudnia 1949 r. — trzymiesięczny kurs ćUa 
instruktorów  ruchu'am atorskiego w dziale sztuk plastycznych. Program 
kursu przewidhje: zagadnienia społeczno -  polityczne, zagadnienia po
lity k i oświatowej i form  pracy ku ltu ra lno  -  oświatowej wśród doro
słych (w ykłady i ćwiczenia), zasady muzealnictwa i ochrony zabytków, 
dekoracje wnętrz św ietlic i  domów k u ltu ry  i okolicznościowe, transpa
renty, dekoracje domów oraz scenografii.

I I .  Od 15 września do 15 grudnia 1949 r. — trzymiesięczny kurs 
dla reżyserów teatrów ochotniczych.

I I I ,  Od 7 stycznia do' 7 czerwca 1950 r. — pięciomiesięczny kurs 
dla dyrygentów chórów 1 ork iestr przy świetlicach i domach ku ltu ry .

IV . Równolegle do kursu wymienionego w  pkt. I I I  przew iduje się 
kursy dla k ierow ników  zespołów tanecznych,

Podania o przyjęcie na powyższe kursy z dołączeniem własnoręcz
nie pisanego życiorysu i  świadectw szkolnych oraz op in ii organizacji 
społecznych należy kierować do M inisterstwa K u ltu ry  i Sztuki, Depar
tament Szkolnictwa Artystycznego (Warszawa, K rakowskie Przedmie
ście 17) za pośrednictwem zarządów wojewódzkich w łaściwych organi
zacji społecznych.

50 nowych św ietlic w  w oj. krakowskim
' Referat ku ltura lno-ośw iatow y przy ZSCh otworzy! w 15 powiatach 

/oiewództwa krakowskiego 50 nowych świetlic. Świetlice otrzym ały 
omplety książek do b ib lio tek, 9 pianin oraz 8 radioodbiorników, zaku- 
lionyoh z funduszów ZSCh.

Konkurs tila wiejskich zespołów świetlicowych
Zarzad G łówny ZSCh w  porozumieniu z Kom itetem  Centralnym 

PZPR oraz przy współudziale Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
fW r a ln e i  Rady ZwiązkóW Zawodowych. M inisterstwa K u ltu ry  

1 Sztuki M inisterstwa Oświaty i  Zarządu Głównego ZMP -  ogłosił 
konkurs’ pokazowy dla w ie jskich zespołów artystycznych przy św ie tli
cach ZSCh, na najlepsze wykonanie sztuki, pieśni i inscenizacji auto
rów  radzieckich.

Konkurs ten ma na celu upowszechnienie na wsi twórczości a rty 
stów radzieckich i  równocześnie uaktyw nienie w iejskich zespołów 
świetlicowych.
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Generalna Dyrekcja Państwowych Przedsiębiorstw Artystycznych
Uchwała Kom ite tu  Ekonomicznego Rady M in is trów  powołana zo

stała rin żvoia Generalna Dyrekcja Państwowych Przedsięb orstw y~  
stycznych J podległa m in is trow i k u ltu ry  i  sztuki. Zadaniern Dyre c ji

nych M inisterstwa K u ltu ry  i Sztuki.

Międzynarodowy Konkurs Chopinowski
Pierwszy po wojnie Międzynarodowy Konkurs Chop' " ° ^ s!f ’ - 

rego rozpoczęcie — w  ramach Roku Chopinowskiego , , 3 , , /
szawie w  dniu 15 września br. w zbudził zainteresowanie ko ł m u - i 
nvch całego świata. Do udziału w  konkurs-e napłynęły juz liczne zgło
s z e n i  z k ilkunastu kra jów . Związek R ^ z ie c k i zapow edz ał udzmł 
m  — 12 uczestników. Zg łoszen i nadesłali pianiści. Austria (9 uczesr 
n ikó w f S y  (81. B razylia  (6), Anglia (6). Jugosławia (5), Meksyk (2). 
oraz Stany Zjednoczone, Bułgaria, Czechosłowacja Nietńcy, Szwajcaria, 
t irn s w a i i W łochy Polonia zagraniczna reprezentowana bidzie prze 
T u S n i k l  W konkursie weźmie udział około 70 uczestników
z 16 kra jów .

IV  Festiwal Chopinowski w Dusznikach-Zdroju
W dnia 13 — 15 sierpnia odbył się w  Dusznikach-Zdroju IV  testo

w ał Chopinowski poświęcony upamiętnieniu pobytu genialnego k °m - 
pozytOTa w  teTmiejscowośCi w sierpniu 1826 roku Tegoroczny fesbwal 
fako odbywający się w  ramach Roku Chopinowskiego, m ia ł charakter 
szczególnie uroczysty.

Objazdowa wystawa Mickiewicz —  Puszkin
W sierpniu wyruszyła z Warszawy objazdowa wystawa „M ick ie 

wicz_Puszkin“ , która  dotrze do najbardziej zapadłych rrrast i miaste
czek Wystawa ta, zorganizowana staraniem kom itetów: M ick iew i
czowskiego i  Puszkinowskiego, mieści się w  specia nic do celow wysta- 
wowych przystosowanym samochodzie z przyczepą. W sierpniu trasa 
w v ltaw y p ro w a d za  przez Henryków. Jabłcnnę, Płock. Pułtusk, 
Przasnysz, Mławę. We wrześniu wystawa odwiedzi miasta i  miastecz
ka na szlaku Działdów — Ciechanów — Płońsk.

Wystawa historyczna teatru krakowskiego
W Krakow ie w  salach Muzeum Przemysłowego, otw arto  histo

ryczną wystawę teatru  krakowskiego, dającą w łaściwie przegląd historii 
całego teatru polskiego, bowiem teatr krakow ski jest lego bardzo 
istotną, podslawową i bodajże najważniejszą częścią składową W y
stawa dzieli się na dwie części: plansz, fo togra fii planów, szkiców i ry 
sunków budynków teatralnych, aktorow, dyrektorów, reżyserów, ko
stiumów i dekoracji — w  pierwszej, i makiet teatralnych _ odtwarzają
cych w zmniejszeniu przestrzeń sceniczną i dekoracje najciekawszych 
inscenizacji krakowskich teatrów z la t ostatn/ch -  w drugiej części 
Wystawa ta, ciesząca się ogromnym powodzeniem, jest w  Polsce czymś 
nowym, ciekawym i  pożytecznym.
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Rep czenta cyjna opera i balet powstają w Warszawie
Dotychczasowa F ilharm onia StołeC/;na rozpocznie^ zbliżający się 

sezon koncertowy z działem operowym już jako Państwowa Opera
1 F ilharm onia w Warszawie. Am bicją dyrekc ji jest utworzenie czoło
wego, w skali kra jow ej, zespołu operowego.

Ważną innowację stanowi utworzenie przy operze 50-osobowego 
zespołu baletowego, k tó ry  w przyszłości stanie się zalążkiem reprezen
tacyjnego baletu polskiego.

Równolegle z rozszerzeniem zespołu Opery i F ilha rm on ii prowa
dzona jest przebudpwa i rozbudowa urządzeń technicznych.

Szczególną troską dyrekc ji będzie udostępnienie przedstawień ope
rowych i koncertów symfonicznych jak  najszerszym rzeszom ludzi pra
cy i młodzieży szkolnej.

Zjazd kompozytorów w Łagowie
W dniach 5 — 9 sierpnia w Łagowie Lubuskim  odbyła się konfe

rencja lwórcza kompozytorów polskich, zorganizowana przez M in is te r
stwo K u ltu ry  i Sztuki. W konferencji wzię li udział niemal wszyscy w y
bitn ie js i kompozytorzy polscy, ja k  Woytowicz Mycielski, Perkowski, L u 
tosławski, Gradstein, Turski, Maklakiewicz, M alawski i  inn i. Przybył
2 Paryża Roman Palester. P rzybyli również czołowi muzykolodzy, m. in, 
dr. Zofia Lissa i J. M  Chommski. Obradom przewodniczył w icem inister 
k u ltu ry  i sztuki, Wł. Sokorski.

Za najważniejszy w yn ik  zjazdu w  Łagowie należy uznać uświado
mienie sobie przez wszystkich w ybitn ie jszych muzyków polskich sy
tuacji ideowej i  artystycznej i w yc;ągnięcie stąd wniosków, zapo
wiedź ścisłego kontaktu  muzyków polskich z życiem i  dążeniem mas 
ludowych naszego k ra ju , zapowiedź służenia w ie lk ie j sprawie zbudo
wania sztuki narodowej.

Piąta roczntaa śmierci Lucjana Szenwalda
W dniu 22 sierpnia m inęło pięć la t od tragicznej śmierci Lucjana 

Szenwalda, poety rewolucjonisty, poety żołnierza, jednego z n a jw yb it
niejszych b ryków  polskich ostatniej doby. Kapitan poeta Lucjan Szen
w a ld  zginął w  wypadku samochodowym, na wolnej już ziem; ojczystej, 
ale przed progiem nie wyzwolonej jeszcze wówczas stolicy Polski. Śle- 
py przypadek zadał lite ra turze polskiej w yją tkow o ciężki cios.

Uroczysta akademia ku czci poety rewolucjonisty Sandora Petófi
W dniu 9 sierpnia odbyła się w  Warszawie uroczysta akademia, • 

poświęcona 100 rocznicy śmierci w :elkiego węgerskiego poety-rewo- 
lucjon isty Sandora Petofiego k tó ry  by ł jednym z płomiennych duchów 
epoki Wiosny Ludów  — epoki w a lk i przeciw ciemiężcom.

Odbudowa zabytkowych kościołów
W Zakopanem, w  bezpośrednim sąstadztwie grobowca Kasprow i

cza na Harendzie, zakończona została rekonstrukcja zabytkowego ko
ścioła drewnianego, przeniesionego tam  z Zakrzowa (pow. Wadowice), 
gdzie był zupełnie opuszczony i powoli niszczał.. W artościowy ten za
bytek budownictwa drewnianego zabezpieczony został przez wojewódz
kiego konserwatora z subwencji M inisterstwa K u ltu ry  i Sztuki i w kró t
ce zostanie oddany do użytkowania.
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Do największych prac, dokonanych z subwencji urzędowych 
w woj. krakowskim , należą: odnowienie kość oła św. .K-atarzyny w  K ra 
kowie ruskich malowideł w K ap licy  Świętokrzyskiej na Wawelu  po li
chrom ii M ate jk i w  Kościele M ariackim  oraz ołtarza Wita Stwosza.

NA FRONCIE W YM IA N Y KULTURALNEJ  

Imprezy kulturalne na wystawie w Moskwie
W - ramach Polskiej Wystawy Przemysłu Lekkiego w Moskwie 

otw arta została w  dniu 2 0  sierpnia br. wystawa retrospektywna m alar
stwa polskiego X IX  w., wystawa rzeźb Xawerego Dunikowskiego i obra
zów Felicjana Kowarskic-go oraz wystawa współczesnej karykatury^

Jednocześnie w yjechał do ZSRR na trzytygodniowy pobyt 60-oso- 
bowy zespół ludowy pieśni i tańca z W ielkopolski, Podhala i Rzeszow
skiego, k tó ry  dał szereg występów w  teatrach i  parkach stolicy Z^RK.

Gospodarze radzieccy zorganizowali spotkanie naszego zespołu 
z-Obrazcowem i  jego współpracownikam i, z baletem Moisrejewa, cno-, 
rem  Piatmckiego oraz czołowymi artystam i i działaczami k u ltu ry  M -  
akwy Mieszkańcy Moskwy ze szczególną życzliwością, zainteresowaniem 
i  uznaniem dla poziomu naszego ruchu amatorskiego przyjm ow ali w y 
stępy zespołów z Suchodół, Szamotuł i  Łącka.

Balet radziecki w Polsce
W ie lk im  wydarzeniem ku ltu ra lnym  była sierpniowa w izyta baletu 

Państwowego Akademickiego W ielkiego Teatru w  Moskwie, k tó ry  da 
liczne przedstawienia w  w ie lu  miastach naszego k ra ju . Balet w itany
by ł wszędzie owacyjnie. „  , „

Zespół radziecki dał podczas swego pobytu w  Polsce ogółem 
18 przedstawień, nie Ucząc obu występów pożegnalnych w Warszawie. 
Każdy występ zespołu radzieckiego spotykał się z _ entuzjastycznym 
przyjęciem publiczności, zamieniając się w  manifestację przyjazm po l
sko-radzieckiej.

Leningrad — ku czci Chopina
W setną rocznicę zgonu Fryderyka Chopina, koła muzyczne Le

ningradu przygotowały wiele imprez dla uczczenia twórczości wielkiego 
kompozytora.

Występ dzieci polskich z Czechosłowacji
W dniu I I  sierpnia w  Państwowym _ Teatrze Polskim odbył się, 

występ 200-osobowego zespołu dzieci polskich z Czechosłowacji.
Zespół wystąpi} z czteroaktowym w idow iskiem  słowno-muzycz

nym pt , Marsz Młodości“ , pióra k ierow nika zespołu, nauczyciela Gu
stawa Przeczka Publiczność gorąco oklaskiwała wykonawców. Zespół 
po występach w Warszawie udał się na Wybrzeże, gdzie dat równie?, 
k ilka  przedstawień.

Otwarcie czytelni polskiej w Sofii
Ambasador RP w  Sofii, Barhacz, dokonał uroczystego otwarcia 

czytelni polskiej. Wśród zaproszonych gości znajdowali się wicepremier 
Czerwenkow w ;cem:nłster spraw zagranicznych Janowsk’ , przedsta
w iciele prasowi placówek zagranicznych, dziennikarze bułgarscy oraz 
korespondenci zagraniczni.



Pokaz filmów polskich w Kijowie
W konsulacie RP w  K ijow ie  odbył się pokaz polskich w  9 ‘ 

kometrażowych dla społeczeństwa kijowskiego. Frzedstawiciełe spo 
czeństwa ukraińskiego żywo reagowali na film y , obrazujące sukcesj 
Polski Ludowej we wszystkich dziedzinach życia.

Sukces ZSRR na Festiwalu Filmowym w Mariańskich Łaźniach
Polska nagrodzona za najlepszą krótkometrażówkę

Na IV  Międzynarodowym Festiwalu F ilm ow ym  w_ Mariańskie 
Łaźniach zorganizowanym pod hasłem: „O  nowego człowieka, 0 szc, 
śliwsza ludzkość“  I  nagrodę uzyskał film  radziecki „B ńw a StaUn- 
gradzka“ upamiętniający największe wydarzenie m inionej w o jny uka 
lu ją cy  walkę nowego człowieka w  obronie socjalistycznego państwa. 
Nagrodę Pokoju przyznano radzieckiemu film o w i „Spotkanie na Łabie , 
wyrażającemu szczerą wolę współpracy między narodami i  walkę 
w  obronie , światowego pokoju.

Nagrodę Pracy uzyskał węgierski f i lm  „Piędź ziemi“ , dający rea
listyczny obraz środowiska wiejskiego i  jego w a lk i o wolność. Dalsze 
nagrody otrzym ali: reżyser francuski Louis Daąum za film  o górnikach 

ttS hrzasku dnia“ , Am erykanie: Dawid W olff, Leo H urw itz , Paul 
qtrand i Paul Robeson za f ilm  „Rodzinny k ra j“ , meksykański operator 
Gabriel Figuera za fotografię w  film ie  „M aclovia“ , A ng lik  W diam za 
muzykę do8 film u  „Scott w  A ntarktydzie“  i  radziecki artysta Borysow 

nailpnsza gre w  film ie  „Akadem ik Pawłów“ . Polska otrzymała na- 
grode^ za najlepszy krótkom etrażowy film  dokumentarny_ „Nowa Wieś 
S S m lrh lJ  Franciszka Gila). Wśród zaszczytnie wyróżnionych, p ie rw :  
E S e  S J l  S s e r  Antoni Bohdziewicz, twórca film u  „Za wami
pójdą in n i“ .

Wystawa architektury narodów ZSRR we Wrocławiu
W rocławiu otw arta została w  sierpniu wystawa arch itektury 

Wystawa ta, przygotowana w  Moskwie przez Wszech- 
n a -°di ^ „ ^  Komitet Łączności K u ltu ra lne j z Zagranicą, a zorgamzowa- 
zw iązkowy M in isterstwo Budownictwa i  M inisterstwo K u ltu ry
inasJtuM  P « y  współudziale TPPR i  SARP, przedstawiała się im po
nująco,

—  Uroczystości w Weimarze w dwuchsetną rocznicę \
urodzin Goethego

,.r , !nrh 2 6  i  27 sierpnia odbyły się w  Weimarze uroczystości 
• W a n„m rhsetna rocznicą urodzin w ielkiego poety niermeckiego, 

TWv!ą“ ne w^7ganga Goethego. N a uroczystości p rzyby li przedstawi- 
Johanna Wo; f  S rz , d lI wojskowego w  Niemczech generałowie Kocicie radziecMego zar^ądU sW O js^ delegacje Mgraniczne,
lesniczenko T  P n i  osobach Leona Kruczkowskiego i Adama

« w — »  • * « * • .  1 « * > * »
ora fgośc ie  zc wszystkich stron Niemiec.

*
W dniu 28 Sierpnia w  sali Kolum nowej Domu Związków Zawodo

wych w  Moskwie odbyła się uroczysta akademia w  dwuchsetną roczni
cę urodzin Goethego. W akademii wzięła udział niemiecka pisarka an
tyfaszystowska, Anna Seghers.
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KRONIKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Depesza CRZZ do Wszcchzwiązkowej Konferencji Zwolenników l okaju
w Moskwie

Z  okazji moskiewskiej Wszechzwiązkowej K o n t e r e a c i l  Jw o lenn i; 
ków  Pokoju, Centralna Rada Związków Zawodowych wysłała depesz,,

W k t !ceJntra lńa  R tó  a "zw iązków _ Zawodowych, w  ^ j f ^ ^ ^ c L w i ą z -  
m iliona swych zrzeszonych członków przesyła uczestn t a  t o sc™ ^ f  
kowej Konferencji Zwolenników Pokoju gorące proletariackie poza

W1Gn Kongres Zwolenników Pokoju, odbywający i się w  stolicy k ra ju  
zwycięskiego socjalizmu, k ra ju , który rozgromił ciemne sdy faszyzmu 
i  udarem nił iego plany panowania nad światem, a dziś stoi 
na" straży pokofu, wolności i niepodległości narodow, posiada szczególną

WdSęZwiązlm wcybpoiscy, w iern i proletariackiemu internacjonalizmowi, 
w iern i sztandarowi Lenina i Stalina, uczynią wszystko, aby jeszcze bar- 
dziej pogłębić w narodzie polskim przyjaźń dla wielkiego narodu radziec
kiego _  przyjaźń, która jest ważnym wkładem w  dzieło światowego 
pokoju i  gwarancją nasz,ego niepodległego bytu i rozwoju na diodze 
do socjalizmu“ .

Plenarne posiedzenie CRZZ
Odbyły się dwudniowe obrady plenarnego posiedzenia Centralnej 

Rady Związków Zawodowych, drugiego po czerwęowym Kongres e
Przewodniczący CRZZ, członek Rady Państwa Aleksander Zawadz- 

kl, złożył sprawozdanie z I I  Światowego Kongresu Związków Zawodo 
wych, k tóry obradował w  Mediolanie , , . , . , . .

Następnie Aleksander Zawadzki sformułował siedem najważniej
szych zadań, jakie stają przed polskim ruchem związkowym 1 klasa ro 
botniczą brzv realizacji uchwał Światowego Kongresu Związków Zawo
dow ych’ i TI Kongresu Polskich Związków Zawodowych.

Do zadań tych należą: walka n pokój, walka o iedność/ruchu związ
kowego i klasy robotniczej, solidarność, z walczącą klasa róbotmcza kra - 
fńw kolon a nych. pólko onlalnych i zależnych, walka o ustawiczne



wzmacnianie tempa rozwoju gospodarczego państwa ludowego, podnie
sienie na wyższy poziom dyscypliny w szeregach klasy robotniczej, czuj
ność mas pracujących wobec zbrodniczych w ysiłków  obcych agentur 
i  reakcyjnego podziemia i  wreszcie wzmożenie związkowej pracy uświa
damiającej i  kultura lno-ośw iatowej. .

Podsumowania dyskusji, która  rozwinęła się po referacie dokonał 
przewodniczący Rady, Aleksander Zawadzki. Nawiązując do zadań pro
dukcyjnych, stojących przed ruchem zawodowym, mówca m. in. podkre
ś lił konieczność otoczenia należytą opieką dozoru technicznego i in ten
sywniejszego wciągnięcia in te ligenc ji technicznej do w a lk i o ilość, 
a głównie o jakość produkcji oraz pozytywnie ocenił podjęte przez po
szczególne zw iązki w ys iłk i w  k ierunku tworzenia w zakładach pra
cy — społecznych kom is ji ochrony i  porządku.

W dalszym ciągu przewodniczący CRZZ zaakcentował konieczność 
stałego podnoszenia autorytetu dołowych ogniw związków zawodowych 
w zakładach pracy oraz poinform ował Radę o realizacji niektórych waż
niejszych uchwał czerwcowego I I  Kongresu Związków Zawodowych, 
m. in. w  sprawie uruchomienia funduszów na remonty mieszkań robot
niczych, przedłużenia najkrótszych urlopów dla robotników  fizycznych 
(odpowiednie przepisy są w  końcowym stadium opracowywania) i  w pro
wadzenia wysokich odznaczeń państwowych dla w ybitnych przodowni
ków  pracy.

Nawiązując do potrzeby wzmożenia akc ji ośw iatowo-wychowaw
czej, Aleksander Zawadzki zwrócił uwagę na konieczność zwalczania 
wrogiej propagandy reakcyjnego kleru, często bijącej bezoośrednio 
w  wysiłek najszerszych mas, które podnosząc produkcję, dążą do zwięk
szenia dobrobytu ludzi pracy.

Na zakończenie obrad plenum CRZZ powzięło jednomyślnie uchwale 
form ułującą zadania, jak ie  stają przed polskim  ruchem zawodowym 
w związku z realiżacją uchwał I I  Światowego Kongresu Związków Za
wodowych w  Mediolanie. Rezolucja kładzie szczególny nacisk na udział 
związków zawodowych w  walce o pokój oraz w  walce o zwiększeń1'« 
produkcji i  wykonanie planu trzyletniego o 2—3 miesięcy przed ter-

W drugiej rezolucji plenum CRZZ — w im ieniu 3.5 m iliona związ
kowców — wyraziło całkowitą solidarność z oświadczeniem Rządił o sto
sunku do Kościoła oraz z .treścią dekretu o ochronie wolności sumienia 
,  ,W7r.,mia Zw iązki zawodowe — głosi m. in. rezolucja — pow inny 
o d p ow ie dz ie ć  ”na uchwałę W atykanu wzmożonym w ysiłk iem  produkcyj
nym o ra z  jeszcze aktywniejszą pracą oświatowo-wychowawczą".

CRZZ dla ofiar pożarów we Francji
Centralna Rada Związków Zawodowych wysłała następującą de

peszę do sekretarza generalnego CGT — Frachona:
Sekretariat CRZZ dając w yraz głębokiej solidarności polskiego 

ruchu zawodowego z m iłu jącym  pokój narodem francuskim , uchw alił 
na swym posiedzeniu w  dn iu  26 sierpnia br. przekazać niezwłocznie 
sirmp 360 000 franków na zbiórkę organizowana przez bratn ia CGT, na 
rzecz o fia r pożarów lasów w  południowej i  zachodniej Francji.

Centralna Rada Związków Zawodowych w  im ieniu wszystkich 
zrzeszonych w  związkach zawodowych członków, składa na Wasze ręce, 
t w j ' Towarzyszu, w yrazy szczerego współczucia rodzinom o fia r i  wszyst- 
K ta  dotkniętym ' tym  nieszczęściem".
1 Depeszę podpisał przewodniczący CRZZ Aleksander Zawadzki.



Sekretariat Centralnej Rady Związków Zawodowych w Polsce po
stanowił dnia 1 września 1949 r. przekazać sumę 1 000 000 zł. na pomoc 
stra jku jącym  robotnikom  fińsk im  i  ich rodzinom. W ten sposób iw lski 
ruch zawodowy pragnie raz jeszcze zadokumentować swoje głębokie 
uczucie pro letariackie j solidarności z robotnikam i Fm laądii, walczącymi 
przeciwko obniżaniu poziomu życiowego robotników, /  przeciwko po li
tycznym represjom, o bojową jedność związków z a w  o ci owych, o lepsze 
ju tro  i  trw a ły  demokratyczny pokój.

Polski ruch zawodowy ostro potępia tych prawicowych przywód
ców fińskich związków zawodowych, k tórzy przez powzięcie decyzji 
usunięcia p iędu  związków z K ra jow ej Centrali Związkowej, stanęli w y
raźnie po stronie fińsk ie j i  zagranicznej reakcji.

CRZZ wyraża nadzieję, że Rada Reprezentantów fińskich związków 
zawodowych nie zatw ierdzi te j haniebnej decyzji, godzącej w  jedność 
ruchu zawodowego, mówiąc:

„Jesteśmy głęboko przekonani, że walcząca o swe prawa klasa ro
botnicza F in land ii obroni swoją jedność przeciwko rozłamom. Polski 
ruch zawodowy wraz z całą międzynarodową klasą robotniczą, zorgani
zowaną w  Światowej Federacji Związków Zawodowych solidaryzuje się 
z walczącą klasą robotniczą F in land ii“ . #

Uchwała Sekretariatu CRZZ

Ponad 3 000 kas zapomogowo-pożyczkowych zorganizowały 
związki zawodowe

W roku bieżącym zw iązki zawodowe zorganizowały już 3 078 pra
cowniczych kas zapomogowo-pożyczkowych, których celem jest udzie
lenie bezzwrotnych zapomóg oraz bezprocentowych pożyczek swym 
członkom

Fundusze kas powstają: z funduszu oszczędnościowo-pożyczkowego, 
#  k tó ry  tworzy się ze składek miesięcznych członków, z funduszu zapomo

gowego, na k tó ry  idą w kłady od pracodawcy, darowizny i inne nie prze
widziane dotacje oraz z funduszu rezerwowego z wpisowego wpłacanego 
przez członków.

Każdy członek Kasy w  wypadkach uzasadnionych ma prawo do 
otrzymania bezzwrotnej zapomogi lub zaciągnięcia bezzwrotnej pożyczki. 
Związek Zawodowy Pracowników Samorządowych zorganizował na jw ię
cej, bo 341 kas, Związek Zawodowy Pracowników Rolnych zorganizo
w a ł 214 kas, a Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Budowla
nego — 160 kas.

Polki do kobiet radzieckich

W związku z Kongresem Pokoju w Moskwie Zarząd Główny L ig i 
Kobiet wysłał następującą depeszę do Antyfaszystowskiego Kom itetu 
Kobiet Radzieckich:

„Zarząd Główny L ig i Kobiet przesyła Wam, Drogie Przyjaciółki, 
w  im ieniu swoich członkiń, gorące pozdrowienia z okazji Wszechzwiąz- 
kowej Konferencji Zwolenników  Pokoju.

Kobiety polskie, biorąc przykład z bohaterskich sióstr ZSRR przy
rzekają oddać wszystkie swoje s iły  w walce o trw a ły  i  sprawiedliwy 
pokój".



Jedność B ojow ników  o Wolność i  Demokrację
W dniu 1 i 2 września, w  dziesiątą rocznicę napaści h itle row skie j 

na Polskę odbył się Kongres połączeniowy 11 organizacji kombatanckich: 
Związku Bojowników  z Faszyzmem i  Najazdem H itlerow skim , Polskie
go Związku b. W ięźniów Politycznych, Związku Weteranów W alk Re
w olucyjnych 1905 r., Zw iązku Dąbrowszczaków, Związku Weteranów 
Powstań Śląskich, Związku Weteranów Powstań Wielkopolskich, Zw iąz
ku  Partyzantów Żydów, Obrońców Westerplatte, Cytadelowców, Związ
ku  Czerwonych Kosynierów, Stowarzyszenia b. W ięźniów Tw ierdzy Za
kroczymskiej.

Udział w Kongresie w zię ły następujące delegacje zagraniczne: de
legacja radziecka, czechosłowacka, niemiecka, francuska, węgierska, 
bu łgarska, walczącej demokratycznej Grecji, H iszpanii Republikańskiej, 
Rum unii, jugosłowiańskich politycznych em igrantów -  antytitowców 
i  A us trii.

Władze naczelne Związku ukonstytuowały się w  następującym 
składzie: przewodn;czący Prezydium Rady Naczelnej — prem ier Józef 
Cyrankiewicz, wiceprzewodniczący — członek Rady Państwa, Józef 
Niećko, m in ister Eugeniusz Szyr, w icem inister Zygm unt B a lick i, sekre
tarz Prezydium Rady Naczelnej, poseł Jan Grubecki. Zarząd Główny 
Zw iązku: przewodniczący — gen. Franciszek Jóźwiak — W itold, I  w i- 
ceprzew. — wojewoda kie lecki Wacław Rózga, IX wiceprzew. — poseł 
W ilhelm  Gamcarczyk. Sekretarz — .Józef Passinl, skarbn ik — Jerzy 
Jodłowski.

Przemówienia poszczególnych przedstawicieli Związku podajemy 
w  „M ateria łach“ .

Komunikat Związku Bojowników o Niepodległość 1 Demokrację
Członkowie byłego Związku Bojow ników  z Faszyzmem i  najazdem 

h itle row skim  o Niepodległość i Demokrację zamieszkali na terenie W ar
szawy i woj warszawskiego, k tórzy nie dokonali w ym iany leg itym acji 
członkowskiej w in n i w  term in ie ostatecznym do dnia 15 października br. 
zgłosić się do terenowych oddziałów pow iatowych lub m ie jskich związku 
w celu dokonania w ym iany

Z uwagi na połączenie organizacji kombatanckich niedokonanie 
powyższych" 'formalności w  podanym term inie spowoduje automa
tyczną utratę członkostwa Zw, Bojow ników  o Wolność i Niepodległość 
i  Demokrację.

Rozwój działalności TPRR w województwie Poznańskim
Wielkopolska organizacja Towarzystwa' P rzyjaźni Polsko-Radziec- 

k ie i przystąpiła do współzawodnictwa z oddziałem wojewódzkim  TPRR 
w  Bydgoszczy na potu pracy społecznej. Dążyć się będzie do zwiększe
nia liczby członków TPRR w  Wielkopolsce i na ziemi Lubuskie j z 124 000 
do 390 000. Każde koło zorganizuje w nadchodzącym kw arta le  po 10 po
gadanek, oddziały powiatowe urządzą imprezy artystyczne oraz prelekcje 
o znaczeniu przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wzmacnia kolportaż swej prasy

Zarząd G łówny Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i Zarząd 
Spółdzielni „Współpraca“  zorganizowały konferencję k ie row ników  od
działów wojewódzkich oraz k ie row ników  kolportażu w ydaw nictw  TPPH 
na szczeblu wojewódzkim.
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Konferencja poświecona była omówieniu zagadnień związanych 
z rozprowadzeniem materiałów inform ujących społeczeństwo polskie o 
dorobku gospodarczym, politycznym, ku ltu ra lnym  i społecznym bratniego 
Związku Radzieckiego.

Omówiony został program działania w  zakresie kolportażu organu 
Towarzystwa „Przyjaźń", dziennika „Wolność", „M ateria łów  Świetlico
wych" i  „W olnych Narodów". W „Miesiącu Przyjaźni Polsko-Radziec
k ie j"  (październik) przeprowadzone zostaną wojewódzkie konferencje 
czytelników  i  korespondentów „P rzy jaźn i" i  „Wolności".

Koleżeńska wymiana
Zarząd Gł. Zw . Inw a lidów  Wojennych RP podejmował w swej sie

dzibie w  Warszawie 25 przedstawicieli czechosłowackiego Związku Bo
jow n ików  o Wolność („Svaz Bojovniku za Svobodu") z jego wicepreze
sem Kubelaczem na czele.

Grupa 25 Czechosłowaków, która  bawiła w  Domu Wypoczynkowym 
Zw. Inw a lidów  Wojennych RP w  Jastrzębiej Górze, przybyła do Polski 
w  ramach wym iany między pokrewnym i organizacjami czechosłowac
k im i i  polskim i. 10Ó inwalidów  z Polski wyjechało w lecie roku bieżą
cego na pobyty lecznicze w  uzdrowiskach czechosłowackich.

87 000 członków liczy łódzka organizacja Ligi Kobiet
W szybkim tempie wzrasta liczba członków łódzkiej organizacji 

L ig i Kobiet. W ciągu ostatnich trzech miesięcy przybyło 10 000 nowych 
członkiń, powiększając szeregi organizacji łódzkiej do 87 000 WśrSd 
wstępujących przeważają robotnice zatrudnione w łódzkim przemyśle 
włókienniczym. Duży odsetek stanowią uczestniczki współzawodnictwa 
pracy.

Kurs ideologiczny dla kierownictwa kół Ligi Kobiet
Zarząd łódzki L ig i Kobiet zorganizował kurs ideologiczny dla człon

k iń  zarządów kół fabrycznych i terenowych L ig i Kobiet.
Kurs ma na celu przeszkolenie ideologiczne uczestniczek i zazna

jomienie ich z zadaniami, jakie organizacja łódzka ma do wypełnienia 
w  związku z realizacją trzeciego etapu współzawodnictwa pracy pomię
dzy zarządami Lig i Kobiet w Warszawie' i Lodzi. Szerokie uwzględnienie 
na kursie znajdą również zagadnienia kulturalno-oświatowe.

Zakończenie kursu ideologiczne- programowego dla działaczy 
Towarzystwa Burs i Stypendiów

W Tomaszowie Mazowieckim zakończył się kurs tdeologiczno-pro- 
gramowy dla k ierowników  i wychowawców burs oraz dla sekretarzy 
powiatowych TBS z województwa łódzkiego. Na kursie wykładali przed
stawiciele Zarządu Głównego TBS, M inisterstwa Oświaty i ZMP. Wy
kłady byty poświęcone zagadnieniom w alki klasowei, wychowaniu mło
dzieży, pracy wychowawczej w  bursach oraz organizacji akcji stypen
dialnych i  inwestycyjnych. ,

Ambulatoria PCK dla ludzi pracy
W trosce o zdrowie mas pracujących z okazji T Tygodnia Zdrowia, 

Zarząd G łówny PCK powziął uchwale przekazania wszystkich swoich 
przychodni ins ty tuc ji Ubezpieczeń Społecznych, abv w fen sposób znacz
nie rozszerzyć bazę lecznictwa otwartego dla ludzi pracy.
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Wzmocnienie siły gospodarczej Polski 
— podstawowym zadaniem ZSCk

Na ostatnim plenarnym  posiedzeniu Zarządu Głównego ZSCh se
kretarz generalny Związku — pos. Mieczysław Bodalski wygłosił referat, 
w  któ rym  na tle  ogólnej sytuacji w  Polsce omówił dotychczasowe w y
n ik i pracy ZSCh i  obecne jego zadania.

„W alka klasowa na wsi stale sic zaostrza“  — powiedział na wstę
pie mówca. „W p ływ y elementów kapitalistycznych kurczą się i coraz 
bardz;ej rośnie uśw adomiene klasowe wśród mas mało- i średnprolnych 
chłopów, którzy sami usunęli bogaczy w iejskich i  spekulantów z władz 
ZSCh i  z w ładz gminnych spółdzielni.

Bogacze w iejscy nie zrezygnowali jednak z w a lk i, starając się 
utrzymać swoje w p ływ y oraz utrudn iać rozwój gospodarczy i ku ltu ra lny  
wsi. W tym  samym kierunku idzie zogranizowana akcja rekcyjne j czę
ści k le ru “

W dalszej części swego referatu mówca zanahzował w yn ik i pracy 
Związku od I I I  Kongresu ZSCh do chw ili obecnej.

24 kw ietn ia br. przeprowadzono we wszystkich gnomach masowe 
zebrania chłopów, w  celu zapoznania ich z uchwałami Kongresu. Ze
brania te, m ;mo w ie lu  niedociągnięć, przyczyniły się w  dużym stopniu 
do uaktywnienia szerokich rzesz cz'onkowsk'ch.

3  i 10 lipca br. Zw  Samopomocy Chłopskiej b ra ł czynny udział 
w  kam panii wyborczej do gminnych spółdzielni ZSCh, mającej na celu 
oczyszczenie w ładz spółdzielczości w ie jskie j z elementów klasowo obcych 
i szkodliwych.

W okres!e od stycznia br. do 1 sierpnia br. ZSCh zorganizował na 
wsi ponad 1503 nowych św ietl e, ok. 1 0 0 0  nowych zespołów teatralnych, 
ponad 2 0 0  chórów i  80 kapel ludowych oraz założył ok. 1 0 0 0  nowych 
bib lio tek.

Obecnie więc czynnych jest na wsi 3 588 św ietlic, 1559 zespołów 
teatralnych, 568 chórów, 129 kapel ludowych oraz 1 213 b bliotek.

W najbliższym czasie ZSCh zwrócić musi uwagę na opracowanie 
planów pracy dla św ietlic poszczególnych powiatów, na nawiązanie 
ściślejsze! współpracy z kura toriam i i  inspektoratami szkolnymi w  po
wiatach oraz z wydziałam i k u ltu ry  i sztuki.

Na dzień 1 lipca br. ZSCh liczy ł ogółem przeszło 1484 000 człon
ków  — znaczy to, że od marca br. do lipca b r. przybyło Zw iązkowi po
nad 250 000 nowych członków, w tym  przeszło 111 000 kobiet.

Charakterystyczne jest, że był to okres wzmożonej w a lk i klasowej 
na wsi. . ‘

Dużo uwagi poświęcił poseł Bodalski sprawom kobiet zorgamzo- 
wanych w ZSCh Obecnie do ZSCh należy 233 000 kob et wiejskich, któ
re wykazują stale wzrastającą aktywność w pracy społecznej. 31 000 ko
biet weszło do zarządów ZSCh.

Dużą rolę w  uaktyw nien iu  kobiet w iejskich odgrywają coraz spraw- 
n e j pracujące rady kobiece, działające już obecnie we wszystkich gmi
nach

Poważnym sukcesem tegorocznej pracy rad kobiecych było zorga
nizowanie ok. 4  0 0 0  sezonowych dz'ecińców, które roztoczyły opiekę 
nad 2 0 0  0 0 0  dzieci mało- i średniorolnych chłopów.

V •
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Dalszym zadaniem w  działalności ZSCh wśród kobiet będzie m. in. 
.Wciągnięcie w.ększej- niż dotychczas liczby kob et do prac w grupach 
plan la torów 1 hodowców, do komitetów członkowskich i gm ;nnych rad 
kontro li oraz w w'ęk?zym niż dotąd stopniu wysuwanie kobiet w iejsk ch 
na stanowiska sekretarzy i prezesów gminnych oraz na stanowiska w sa
morządzie i aparacie państwowym.

Zwrócona będzie również uwaga na umasowienie sportu i ku ltu ry  
fizycznej na wsi, szczególnie wśród kobiet w iejskich.

Reasumując, poseł Bodalski stw ierdził, że podstawowymi zadaniami 
ZSCh na najbliższą przyszłość są: wzmocnienie s iły  gospodarczej Polski 
Ludowej przez rozszerzenie współzawodnictwa pracy w ro ln ictw ie 
i usprawn enie działalności spółdzielczości rolniczej oraz udzielanie jak  
najdalej idącej pomocy powstającym spółdzielniom produkcyjnym  i pod
niesienie w yników  ilościowych i jakościowych na polu kułtura lno-ośw ia. 
towym.

Wykonanie obecnych zadań wzmocni sojusz robotniczo-chłopski 
oraz zmobil żuje szerokie rzesze bezpartyjnych chłopów do dalszej w al
k i z wyzyskiem na wsi. do dalszej pracy dla palnego 1 przedterminowego 
wykonania trzyletniego planu gospodarczego.

Obrady Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej
Odbyło się I I  plenarne posiedzen e Zarządu Głównego Związku 

Samopomocy Chłopskiej, z udziałem prezesów j  sekretarzy wojewódz
kich zarządów ZSCh.

Wiceprezes Schayer w dłuższym referacie omówił zadania ZSCh 
w świetle obecnej sytuacji gospodarczo-politycznej

Do zadań tych należy m in . udzielanie pomocy mało- j średniorol
nym chłopom w zbliżających się siewach jesiennych, o rgan izow an i ko
m itetów członkowskich przy gminnych spółdzielniach „SCh“  i ośrodkach 
maszynowych oraz powołania gm nnych rad kontro li.

Ważnym zadąmem, stojącym przed Związkiem jest również udzie
lanie jak najdalej idącej pomocy powstającym spółdzielniom produkt 
cyjnym  oraz wzmożenie pracy ku ltura lno-ośw iatowej na wsi, szczegól
nie przez udział ZSCh w walce z analfabetyzmem.

W drugim  dniu obrad Zarządu Głównego Samopomocy Chłopskiej, 
poświęcono dużo uwagi sprawie organizowania gromadzkich grup plan
tatorów i hodowców Dotychczas w całym kra ju  zorganizowano ponad 
42 000 grup, zrzeszających przeszło 760 000 osób.

Wielu dyskutantów zajmowało się rozwojem spółdzielczości pro
dukcyjnych na wsi. Szereg mówców wysuwało konieczność jak  najszer
szego korzystania z doświadczeń i osiągnięć radzieckiej gospodarki 
rolnej. ,

Delegacja młodzieży wróciła z Budapesztu
Przybył do Warszawy pociąg specjalny, wiozący 650-osobową de

legację młodzieży polskiej, powracającej ze Światowego Festiwalu 
SFM-D

Na Dworcu Głównym w  Warszawie zgromadziły się delegację: 
ZMP. SP i ZHP z pocztami sztandarowymi i transparentami, w ita jąc 
uczestników Światowego Festiwalu. •

W ¡mieniu Zarządu Głównego ZMP w ita ł delegację sekretarz ZG 
ZMP, Zdzisław W róblewski: „Z  uczuciem dumy I z prawdziwym  wzj-u-
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szeniem powtarzaliśmy razem z wami słowa przysięgi, którą w  naszym 
im ien iu  składaliście w  Budapeszcie... D o trzym u jąc te j przys ęgi 0 bron.my 
pokój i zbudujemy św 'at bez w yzysku  człow ieka przez człowieka, świat, 
k tó ry  nie będzie znał nędzy, s trachu ł  w o jn y “ .

K ie row n ik  delegacji polskiej na Festiwal, poseł W ładysław M ło* 
tecki powiedział m in : „Niezapomniane przeżyć a Festiwalu, wzrusza
jące1 dowody głębokiej przyjaźni młodzieży białej, żółtej i  czarnej, za- 
c ie śn ły  więzy braterstwa wszysilcch młodych demokratów, by ły  w yra
zem ich międzynarodowej solidarności w  walce z imperializmem, wojną 
i  wyzyskiem".

Zakończenie Centralnego Kursu ZAMP

W Otwocku odbyła się uroczystość ząkońęzen’a kursu szkoleni* 
ideologkznego na Centralnym Obozie Szkoleniowym ZAM P dla czoło
wych aktyw istów  ośrodków akademickich kra ju .

Na uroczystość przybyli: m in ister oświaty St. Skrzeszewski, przed
stawiciele KC PZPR oraz przewodniczący Zarządu Głównego ZAMP.

12 spośród 134 absolwentów kursu otrzymało za doskonałe w yn ik i 
w nauce komplety biblioteczek marksistowskich. 27 innym  wręczono 
nagrody w  postaci cennych książek.

In d y w id u a ln i, najlensze w yn ik i w nauce uzyskał b. maszynista 
kolejowy Henryk Kowalski z Gdańska, obecnie absolwent uniwersy
teckich kursów przygotowawczych. Zespołowo pierwsze miejsce zajęła 
młodzież akademicka Krakowa, przed młodzieżą Łodzi i  Wrocławia.

Brygada ZMP zdobyła sztandar w Czechosłowacji

Powróciła z Czechosłowacji do Warszawy 160-osobowa brygada 
pracy ZMP która w ramach międzynarodowej wym iany młodzieżowej 
brała udział wraz z młodz'eżą innych k ra jów  demokracji ludowej w  bu
dowie odcinka l in ii kolejowej.

Brygada polska zdobyła sztandar pracy ufundowany przez Zarząd 
Główny Związku Młodzieży Czechosłowackiej dla najlepszej brygady 
zagranicznej.

Udział harcerzy w akcji odbudowy Warszawy

Naczelmctwo ZHP zwróciło się do wszystkich jednostek organiza
cyjnych harcerstwa polskiego z pismem wzywającym do czynnego udzia
łu w akcji odbudowy Warszawy.

W n'śmie tym  czytamy m in : „Wrzesień wszedł do tradyc ji Pol
ski Ludowej jako „M iesiąc Odbudowy Warszawy“ . W miesiącu tym  
całv naród manifestuje swe przywiązanie do stolicy, k tó re j szybka od
budowa i przebudowa jest dowodem pokojowej pracy narodu polskiego.

W związku z „M !esiącem Odbudowy Warszawy“  wzywa się m ło
dzież harcerską do zwiększenia aktywności w  zbiórce na budowę ośrod
ków młodzieżowych w Warszawie oraz prowadzenia te j akcji w łącz
ności z ZMP i w  ścisłym kontakcie z miejscowym komitetem Odbudowy 
Warszawy
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Zwycięska brygada SP odwodniła 3 000 ha gruntów
W całej Polsce zakończony został I I  turnus prac brygad „Służby 

Polsce". Junaczki i junacy hufców „SP" osiągnęli w  I I  turnusie poważne 
rezultaty w pracy nad odbudową kra ju .

Sztandar Przechodni Komendy Głównej ,,SP‘‘ zdobyła za pracą 
w I I  turnusie 17 brygada, pracująca W woj. szczecmskim,

W okresie prac, hufce 17 brygady wykopały row y melioracyjne na 
przestrzeni 60 kim , odwadniając blisko 3 000 hektarów.

Zakończenie kursu marynarskiego „SP“
W Kruszw icy zakończony został kurs przysposobienia m arynar

skiego, zorganizowany przez „SP". Kurs ukończyło 100 junaków, re k ru 
tujących się przeważnie ze środowiska robotniczo-chłopskiego.

Uroczystość połączona była z wręczeniem odznak wyróżniającym 
<ię junakom.

i

i
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WYKAZ PRZEKŁADÓW Z PIŚMIENNICTWA 
ROSYJSKIEGO I RADZIECKIEGO 

w latach 1945—1949
ABRAMÓW -NEW ERLY F. — Chłopiec z salskich stepów. — Warszawa

1949, Sp Wyd. „C zyte ln ik“ , str. 217.
ALEKSANDRÓW G. — Za kulisaipi filmu. Sp. Wyd. „Współpraca“ str. 43, 

Tłum . Z. W iśniewski.
ALEKSANDRÓW J. — O demokracji sowieckiej. — Warszawa, 1948, 

Sp. Wyd, „Książka“ , str. 56,
ALEKSIEJEW  G. — Dam w  Moskwie. — Warszawa, wyd. Gebethner 

i  W olffa str. 142.
ARSENIEW W. .— Dcrsu Użala. — Warszawa, Sp. Wyd. „Książka“  

str. 290.
ASR ATIAN  «E. A. — Nauka I. P. Pawiowa o wyższych czynnościach 

układu mózgowego. T łum . I. P. Warszawa, 1949 r. str. 28.
B iblioteka Naukowa .Po — prostu1'

ASSORODOBRAJ S. — Początki klasy robotniczej. — Warszawa, 1946, 
Sp. Wyd. „C zyte ln ik“ , str i 230.

AW DIEJEW  W F. — Siada na drogach. Warszawa 1949 r. W ydawnictwo 
Ludowe str. 92. tłum  Z. W iśniewski.

AWDIEJEW W — Praskow;a Gudzienko. Warszawa 1949 r. „Współ
praca“ , tłum , M. Kowalewska.
A rm ia  Radziecka Warszawa. 1949 r. ..Prasa Wojskowa“ . 

BATYRIEW  i USOSKIN — System bankowy ZSRR Warszawa, 1949 r.
Nakł. Wiadomości Narodowego Banku Polskiego. Tłum. 
M  G, Kossakowski, str IGO

BAZOW PAW EŁ — Szkatułka z malachitu — Warszawa, 1949 Sp. Wyd 
„C zyte ln ik“ , str. 483, przełożył Cz. Jastrzęb iec-K ozłow ski. 

BEK A. — Szosa Wolokołamslta, — Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książ
ka“ , str 303.

BIELAJEW  A. J. — E lektroliza i ra fn a c ja  ahim rnium  (W yjątek z pracy: 
Metalurgia lekkich metali). Warszawa, 1948, M in, Przem, 
i Handlu, przekład ;,nż. Mariana Ormana.

BIEŁYSZEW  I — Uparty kotek. — Warszawa, 1949 „Nasza Księgarnia“ , 
s tr 14. Tłum . M , Górska

B IENIEDIKTO W  — Rozwój gospodarstwa wiejskiego ZSRR w okresie 
nowej pięciolatki. „Współpraca“ , Warszawa, 1949, str. 50.
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BIERTOZKO G. — Noc dowódcy. Warszawa, 1919 r, „Prasa Wojskowa 
s t r ’ 259 T łum  N. Stanisławski. ,

B IL-B IEŁO C ER KO W SKI — Opowiadana. Warszawa, 1949, „Książka 
i  Wiedza“  str. 174. Tłum . I. Zabłudowska.

BOGOROW G — Podwodny świat. — Warszawa, 1947, wyd. Popularno- 
Naukowej B ib lio tek i Ludowej. .  . . .  1QiR _

BORODIN W. A — Praca tkacza w  tka ln i bawełnianej. Lodź, l 9 4 o r.
Nakładem Naukowo-Badawczego Ins ty tu tu  Włókienniczego,
$1/]T «

BARDZIŁOW  — Ó międzynarodowym znaczeniu doświadczeń p a rtii bol
szewickiej. „Książka“ .

BUBLEJNIKO W  — Opowiadania o ziemi. Warszawa, 1949, i .  u n. 
BYCHOW SKI — Personalizm amerykański w walce przeciw nauce. B ib l.

Naukowa „Po — prostu“ , Warszawa, 1949 r 
C IKOTO J. A. — Jak zmieniło się W ciągu 39 lu t życ,e wsi Awdotfno.

Warszawa, 1949, „Współpraca“ . Tłum . M. Kowalewskiej. 
CZECHOW — Jubileusz i  inne u tw ory. — Warszawa 1949 „Książka 

1 Wiedza“  str. 63 tłum . J. Tuw im , W. Markowska, L. B ar
szczewska i  B. M ilewicz.

CZECHOW A. P. — Opowiadania. — Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Czy- 
te in ik “  (B iblioteka Romansów 1 Powieści), str 61. 

CZECHOW A. P. — Oświadczyny. — Warszawa, Sp. Wyd. „Ksiązk 
s tr 44

CZECHOW A. P. Straszna noc. — Opowieści niesamowite. Warsza
wa wyd. B ib lio tek i D re ł W yborowych str. 128.

CZECHOW A. P. -  Wesele. Niedźwiedź. (Jednoaktówki) • W ar
szawa, 1948, Sp. Wyd. „Współpraca“ , str. 103 tłum. J. w y - 
szomirski i  N. M ichaiłów , Niekrasow A. N.

Nuda jesienna Tłum . N. Kuczyńska.
CZECHOW A. P. — W iśniowy sad, — Warszawa, 1948, Sp. Wya.

„C zyte ln ik“  , 1
CZECHOW A P _ Wybrane opowiadania. K raków , 1948. nakładem
CZECHOW A . J arni iW ?edza_ Zawód, K u ltu ra “ , wyd. I I .  •
CZUKOW SKI KORNIEJ — Bajld . — Warszawa, 1947, Sp. Wyd. „Czy

te ln ik “ , str. 6 8 . przekład Wł. Broniewskiego.
DEBORIN G. A. —’ W lalach obcej in te rw encji i w ojny domowej (1917 — 

1922), Warszawa 1949 — „Współpraca“ tłum. r. M ali k.
Dokumenty i m ateria ły z przedednia drug ie j wojny 
światowej, tom 1 i 2, Warszawa, 1949, „Książka i Wie- 
cl ZBł<

D IACZENKO — O Radzieckim Systemie Finansowym. Warszawa, 1949, 
B ib l. Nauk „Po — prostu“ .

ERENBURG I  — Upadek Paryża. — Warszawa, 1948. Sp. Wyct
„Książka“ str. 443, przekład Pawła Hertza. 

i/D m um Tnr' r _  Wrńedem z USA. — Warszawa, 1948, Sp. wya.ERENBURG P - W r ó c d e m  ^  ^  Tar)owskiej . z  Ł u bińsk'ej.

ERENBURG I. — Lew na placu Warszawa, 1949, „Współpraca“  Tłum.
J Brodskiego i h .  Lewina.

PADIEJEW A. — Młoda Gwardia. Warszawa, 1948, „Prasa Wojskowa .
Tłum. Z. Lewin. . „

FTEDIN K — Pierwsze porywy, — Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „K.s ą - 
ka“  str. 410. Tłum . S trum ph-W ojtkiew icz.
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FtESENKOW B. G, — Kosmcgonia układu słonecznego. — Warszawa,
1948, Sp. Wyd. ..Książka', str. 222

FORSZ OLGA — Odziani w  kamień. Warszawa, 1948. „W iedza". Tłum.
N. Drucka

Finanse ZSRR w  39-leciu 1917 — 1947. Ttum, M . S:
Kossakowski Warszawa, 1948, wyd. K. Rulskiego. 

FROŁOW J. P. — Opow adanła o fiz jo log ii — Warszawa, 1947, wyd.
TUR, str. 145. Tłum . J. Putrament.

FURMANÓW  D. A. —Czapajew. — Warszawa, 1948, wyd. „Prasa W oj
skowa", str. 351, Ttum. .T. Putrament.

GAJDAR A. — Los Dobosza. — Warszawa, 1943, Sp. Wyd. „Książka“ . 
Tłum. Helena Bobińska,

GAJDAR A. — T im o r i jego drużyna. Warszawa, 1943, Sp. Wyd „Czy
te ln ik ", str. 89

GARSZYN W. —Bajka o żabce podróżniczce. Warszawa, 1948, Sp. Wyd-
,,Książka" str. 18.

GERMAN J. — Opowiadania o F Dzierżyńskim, Warszawa, 1949, Tłum. 
R. Karst, wyd „Współpraca“ .

GERMAN J. — Spacer więzienny Warszawa, 1949, „Książka i Wiedza".
Tłum . i Inscenizacja Cz Wojeńska 

GŁADKOW  — Testament ojcowski. Łódź, 1947, wyd. W ł Bąka.
GOGOL N W. — Humoreski. — Warszawa, 1943, wyd. „Panteon", str. 220. 
GOGOL N. W. — M artwe dusze. — Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książka" 

str. 286.
GOGOL N. W. — Rewizor. — Kraków. 1948, wyd M. Kota. Tłum. 

J Tuwim.
GORBATOW B. — Dusze nleujarzmione. Warszawa, 1943, Sp. Wyd 

„Książka", str. 144, T łum  T. Zabłudowskiego.
GORBATOW B. — Obóz w Majdanku. Warszawa, 1948, Sp. Wyd.

„Książka"
GORBATOW B. — Poród na ziemi ogórkowej Warszawa, 1949, „Współ

praca“ . Tłum . M. Poliakowa.
GORBATOW B. — Przyjaźń Warszawa, 1949, „Książka i Wiedza“ . Tłum,

i inscenizacja M, Weronicz
GORKI M  *— P/zygoda Jew sie jkl Warszawa, 1949, „Nasza Księgarnia''. 

Tłum. Brzechwa J.
GORKI M. — O Jaśni G5uo'ask!m. „Nasza Księgarnia", Warszawa, 1949. 

T łum  M. Górska
GORKI M, — Artam onow i Synowie. Warszawa, 1949, Sp. Wyd. „Książ

ka", str. 339, Tłum. S trum ph-W cjtkiew icz 
GORKI M. — Matka. — Warszawa, 1943, Sp. Wyd. „Książka", s tr :.412. 

Tłum. H aliny Górskiej.
GORKI M  — 9 stycznia. — Warszawa, 1949, Sp. Wyd. „Książka i Wie

dza str. 59. T łum  A rtu r Sandauer.
GORKI M. — Dzieciństwo Warszawa, 1943 Sp Wyd. „C zyte ln ik" str 208, 
GROSSMAN W — Aninta Daleki uśmiech — Warszawa, 1948, Sp. Wyd.

„Książka", str. 46.
GROSSMAN L. —• Śmierć poety. — Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Wiedza",

. str, 355. T łum  ■ W. Broniewskiego.
G ULI A G. — Wiosna w  Sakonle, Warszawa, 1949, „C zyte ln ik". Tłurn- 

T. Mongird
H istoria WKP(b). K ró tk i zarys. Warszawa, 1943. „Książka".
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SS5=S5T SSTca-  str .360 Tłum. Tadeusz M alik. 
n TIN M  — Góry 1 ludzie. — Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Czytelń k  .

S j S  M  -  S  .» " .c h s a  »ozyl M  * M M -  5IL J IN  M. -T Czytelnik.. str 21. Tłum . s. G ulbinskiej. ,
IL J IN  M  — K tóra godzina. — Warszawa, 1943, Sp. Wy . „  y ; *

tu lu  W łók ienn ic tw a , s tr. 63. .
IW IC Z A — Nad Czarnym Morzem. Warszawa, 1949, Wyd. A rc t ^ 
ISAJEW  i  G ALIC Z -  Tu mówi Ta jm yr. Warszawa, 1949, „Współpraca .

T łum . A. M a liszew ską  ^  lnScenlzaC}a Cz.
Wojeńska, Warszawa, 1949, „Nasza Ksiągarn.a . 

JAN  W — Dżingis Chan. — Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Czytelń ,

j ą H  w  _  s V e ?  | S 3 .  W.SS ™ t '  l9 » ,  „ r » s .  W ojskowa". Ttom .

JASTRUN M : f S S S s  S. -  D w . ’w iek i poezji r a js k ie j .  -  W a rs » -

i  w ojny napoleońskie. Warszawa, Sp. Wyd. „K s ią żka ,

JEFRENIOWStJ ,2-  B ia ły  róg (opowiadania), Warszawa, 1949, „Książka

JEM IELlAN O W Ad N . '~  Chirurg. Katowice, 1949, wyd. „A w ir “ . Tłum.

JE R M A S Z O w '^ 2- 'P a l i iy k a 6  W ali Street. Warszawa, 1948, wyd. „Prasa 
JERMASZOW oj^kowa„^ s tf 1 7 3  T lu m . H. Zelnik. w -o 6 w aca"
JU D iN  P. F. — Socjalizm i komunizm. Warszawa, 1949, „Współprac .

T łum . J. B ernacki. . , e . „  m e r .
JU D IN  P F -  O budownictw ie socjalizmu i komunizmu w  ZSRR. War

JUGOW ' - ■ S a T i  P S U  m t » •  Wyd. „C zy te ln ik " Tlum.

K A F T A N O W ^ W *  — R -zkw lt ku ltu ry  socjalistycznej narodów Związku 
KAFTANÓ W  B lb l  Naukowa „Poprostu“ , Warszawa, 1949.

K A L IN IN  M . h -  0̂L ’wychowan’u komunistycznym. B ib l. Naukowa „Po- 
nrostu“ Warszawa, 1919 r. _ . « •* u

K AP IJEW  EFFENDI — Poeta. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Czytelń k  , 
str. 23 Tlum . J. Pom iąnow ski.

K A R E LIN  — Samolot PO 2, „Prasa W ojskowa*.

ILF I  PIETROW -  12 krzeseł. -  Katowice, 1947. wyd. „Książka dl*
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KASSTL L. — Mol drodzy chłopcy. Warszawa, Sp. Wyd. „Książka", 
str. 208.

KATAJEW  W. ~  Samotny b ia ły  żagiel. Warszawa, 1948, Sp. Wyd.
„Książka“ , str. 232.

K A Z A K IE W IC Z  E. — Gwiazda. -  Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Czytel
n ik “  (BibTotctka Romansów i  Powieści), str. 61. Tłum. St. 
Strum ph-W ojtkiew icza.

KEC ZEKIAN  S F. — Prawo socjalistyczne i jego źródła. Warszawa, 
1949 B ibl. Naukowa „Poprostu“ . Tłum. A. G.

KISTANOW  J. A  — Etapy rozwoju handlu w  ZSRR, Warszawa, 1948, 
wyd Centralnego Związku Spółdzielczego, str. 103. Tłum . 
L u d w ik  Pawłowski.

KOMAROW WŁ. — Lamarek. Warszawa, 1947. Sp Wyd. „Książka ,
‘ s ir; 248. ' „  . .

KOMAROW  W Ł — Linneusz. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książka , 
str. 109. , ,  . .

KOMAROW WŁ, — Z dziejów biologii. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książ
ka“ , str. 130.

KONONOW A. — Opowiadania o Leninie Moskwa, 1944, W ydawnictwo 
• L ite ra tu ry  w Językach Obcych, str. 103.

KONONOW A. — Choinka w  Sokolnikach. Warszawa, 1949, „Książka 
i Wiedza“ , str. 14.

KONSTANTINOW  F. W — Rola jednostki i  mas ludowych w  dziejach.
Warszawa, 1949, „Współpraca“ . T łum  Markiewicz. 

KONSTANTINOW  F. — O materialistycznym i dialektycznym pojmowa
niu dziejów. — Warszawa-Łódź, 1943, Sp. Wyd. „P łom ienie1, 
str. 50, przekład C. Roklewskiej.

KOROW IN E A — Podstawowe zasady ra d z ic k ie j p o lityk i zagranicznej,
Warszawa, 1949, „Współpraca“ . Tłum. Zielniewicz. 

KOSZELEW F. P. — Własność socjalistyczna. Warszawa, 1949, B ib l. Na
ukowa „Poprostu“ , A. R. _

KOZŁOW  G. — Początki kapita lizm u, produkcja towarowa, pieniądz
Warszawa, 1943, „Książka“ .

KR AM IN O W  D, — Drugi front. Warszawa, 1948, wyd. „Prasa Wojsko
wa", str. 262 Tłum . B Brykczyński.

KRASNOŁOBOW I. — Planowanie i  obliczanie dochodu narodowego 
Warszawa, 1949, „Książka i Wiedza".

KRO PO TKIN  P A - - E ty k a ,  pochodzenie i rozwój moralności. Łódź, 
R  1 9 4 9 , sp. Wyd „Słowo“ , str. 320. Tłum . J. Bornstemowa,

posłowie N Lebiediewa. _ .
KRO PO TKIN  P. A. — Pomoc wzajemna jako czynnik rozwoju^ Warsza

wa, 1943. Spółdzielczy Ins ty tu t Wydawniczy, str. 237.
KRYLÓ W  — B ajk i.
KRYM Ó W  J. — Siatek Derbent. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książka . 
KU PR IN  A. J. — Olesia. Warszawa, 1949, „C zyte ln ik“ . T łum . Z. Fedecłri.
KUZNIECO W  W. — Socjalistyczne współzawodn ctw 0  i  zadania zw iąz- 

ków  zawodowych. T łum . Z. Olchowska, Warszawa, 1949,
„W spółpraca“ .

KUZNIECOW  B A .  -  Kap ita ł i wartość dodatkowa. Warszawa, 19*8, 
^  Sp Wyd Książka“ , str. 128. Przekład Celiny Budzyńskiej.
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KUZNIECOW  B A .  — Towaroznawstwo skór surowych. Warszawa.
1948.’ wyd. B ib lio tek i Techncznej M in. Przemysłu i Handlu, 
Str 486. Tłumaczenie zespołowe pod redakcją doc. dr J. Ja
nickiego. , , . .. . _

KUZN1ECOWA O. — Wróg pod mikroskopem. Powieść o Ludw iku  Pa
steurze. Warszawa, Sp. Wyd. „W iedza“ , str. 243. Tłum 
T. Zabłudowski.

L»EMIN I  M — W okresie wielkiej wojny w obronie ojczyzny. Ttum
T. M alik . Warszawa 19«, „Współpraca“ .

LEM IN  I, M. — Radziecka polityka zagraniczna. Warszawa, 1949, „W spół
praca“ . . ,

LE N IN  W. I  _Co robić? Palące zagadnienie naszego ruchu. Warszawa,
1948, Sp. Wyd. „Książka“ str. 215

LE N IN  W. I. Dwie ta k tyk i sOcja V m okracji w rew olucji demokra
tycznej. Warszawa, 1949, Sp. Wyd. „Wiedza i Książka", str. 
142.

LE N IN  W I  — Dziecięca choroba „lew"cowości“ w komunizmie W ar
szawa, 1948, Sp. Wyd. „Książka“ , str. 102. _

LE N IN  W I  — imperializm jako najwyższe stadium kapitalizmu. W ar
szawa, 1948," Sp. Wyd. „Książka", str. 130. . . . .

LE N IN  W. I. — Karol Marks. Warszawa, 1948, Sp. W yd.-„Książka 
s tr. 36.

LENIN  W I. — Ekonomika i  polityka w  enoce dyktatury proletariatu 
oraz inne artykuły (1918 — 1923). Warszawa, 1949, „Książ
ka ł  Wiedza“ .

LE N IN  W. I. — Losy historyczne nauki K , Marksa — trzy  źródła i trzy 
części składowe marskizmu Przemówienie na uroczystości 
odsłonięcia pomniika Marksa j Engelsa 7 listopada 191.8 r. 
Marksizm j rewizjonizm. Im peria lizm  a rozłam w  socja
lizmie. S ta lin  J. W. — Len in  jako organizator i wódz RKP. 
Z rozmowy z pierwszą amerykańską delegacją robotniczą. 
Warszawa, 1949, „Książka i Wiedza“ .

LENIN  W, I. — O współzawodnictwie pracy. Warszawa, 1949, „Książka 
i  Wiedza“ . .

LEN IN  W. I. — Marks, Engels, marksizm. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. 
„Książka“ .

LE N IN  W. I. — O komunie paryskiej. Warszawa, 1949, Sp. Wyd. „Książ
ka i Wiedza“ , str. 85.

LE N IN  W. I .  — O literaturze. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książka, st.r._48 
LE N IN  W. I. — Pamięci HerCena. O dumie narodowej W ielikorusów

Warszawa. 1948, Sp. Wyd. „Książka“  str 20.
LE N IN  W. I. — Państwo a rewolucja. Warszawa, 1949, Sp. Wyd. „Książ

ką i Wiedza“ , str. 135.
LE N IN  W. I. — Referat o rew olucji 1905 roku. Warszawa, 1949, Sp, Wyd.

j.Książka i Wiedza“ , str. 29.
LE N IN  W I  — Rewolucja społeczna a renegat Kautsky. Warszawa 

1949, Sp. Wyd. „Książka , Wiedza“ , str. 132.
LE N IN  W. t. —• Zadania socjaldemokratów rosyjskich. Warszawa, 1949, 

„Książka i Wiedza“ .
LEN IN  W I. — O spółdzielczości — (w y ją tk i z dzieł, a rtyku łów  i mów 

opr St. .Poznański), Warszawa, 1949, Centralny Związek 
Spółdzielczy.

LENIN  i S TA LIN  — O spółdzielczości produkcyjnej na wsi. Warszawa, 
1949, „Książka 1 Wiedza“ .
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LENTN W. I. _ Kwestia narodowościowa w naszym programie. K ró tk i
zarys rozłamu SDPRP.

LEONOW LEONID — Zdobycie Wielikoszumska. Warszawa 1948, bp.
Wyd. „Książka1-, str. 157. Tłum. Julian S trykowski. 

LEONTIEW A A. — Przyszłość należy do nich. Warszawa, 1913, Pań
stwowy Ins ty tu t Wydawniczy. Tłum. A. L. Gmadowska,

LEONTIEW  A  — Przedmiot i metoda ekonomii politycznej. Warszawa, 
1913, Sp Wyd, j,Książka“ , str. 137. Tłum . Elżbiety Wąsowicz. 

LERMONTOW M. J — Bohater naszych czasów. Łódź, 1919, wyd, Wł.
p ̂  yi

LERMONTOW M. .i — Demon. Łódź, 1943, wyd. T. J. Ewerta i St. Ja
miołkowskiego. . .. ,,

LESKOW M. — Stalowa pchła. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „C zyte ln ik 
przekład J. Tuwima.

L ID IN  W. — Poszukiwacze. Warszawa, 1947, wyd. St, Cukrowskiego 
str. 257. ,

L ID IN  W. — Syn. Warszawa, 1947, wyd. St. Cukrowskiego.
LIKSTAN O W  — Malec. Warszawa, 1949, „Książka i  Wiedza“ , T łum

Z. Kwiecińska.
LISKOW IEC B A. SOSIŃSKI A. S. — Sąd Ludowy w ZSRR. Tłum.

W. Sowa. Warszawa, 1949, „W spółpraca“ .
LIW SZYC R S .  — Niektóre zagadnienia teoretyczne związane z roz

mieszczeniem przemysłu. Tłum . M. W. Warszawa, 1949, B ibi. 
Naukowa , Poprostu“ . . . .

ŁOBAŃOW P. W. — Nowoczesne metody murowania. T łum  i opr. Wi.
Przestęoski. W a rs tw a , 1949. Nauk. Kom isja Wyd. Techn cz- 
nych PZ1TB. .

LYSENKO T. D. — O sytuacji w  biologii. Referat w ygi. na sesji Wszecn- 
zw ązkowej Akademii Nauk Rolniczych im, W. X, Le2,m 3  
31 lipca 1943 r. Tłum . H. Birocka, Warszawa, 1949, Państw. 
Ins ty tu t W ydawnictw  Rolniczych.

ŁYZŁO W  B — Zasadnicze problemy technicznego normowania t, r acy.
Tłum. L. Ter-Ogonjan. Warszawa, 1943. Dep. Szkolnictwa 
zawodowego M in  Przem, i Handlu.

M AJAKO W SKI W. — Rad o. Październik Tłum. Wł. s }°bodnika. Wstęp
L. Gomoli Oki. Warszawa, 1949, „Książka i  Wiedza CRZZ 
B ib l. Świetlicowa. „  fIT ,

M AJAKO W SKI W — Dobrze. Warszawa, 1943, Sp. Wyd. „Książka 
wd. I I .  T łum . A r tu r  Sandauer.

MAT AKO W SKI W — Wiersze wybrane. Warszawa, 1J49, Sp, Wyd. 
MAJAKOW SKI^ W .^  ^  x x n  j 106> opracował i  wstępem opatrzył

Adam Ważyk.
M AKARENKO  A. — Wychowanie w  rodzinie. Warszawa, 1949, „Nasza 

Księgarnia“ , tłum . J. Wierzbicka.
M AKAR ENKO  A. -  Poemat

„Książka“ , tom I. str. 2 3 4  tom I I ,  str. 228. tom U l, Str. 2 JU, 
Tłum . Barbary Rafałowskiej.

M ALIN O W SKI — Budowa i życie ciała ludzkiego W ydawnictwo Ludo
we. Warszawa, 1947. Tłum . J Stępn-ewski. |(

M ARSZAK S — 12 m esięcy Warszawa, 1943, Sp. Wyd. „Współpraca , 
Tłum. Zofia Szieyen.
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MEJŁACH B — Dyskusja filozoficzna a zagadnienia estetyki. Warszawa,
1949, „W spółpraca“ . Tłum . M. Kierczyńska.

M ICH AJŁO W  N. — ZSRR, zarys gospodarczy. Warszawa, 1948, Sp. Wyd.
„Książka“ , str. 94. . ,

M IESZCZANINOW  I. I .  — Prace M . J. M arra  o języku. Warszawa, 1949, 
B ib l. Naukowa „Poprosbu“  Tłum . W K,

M ITIEREW  — Ochrona zdrowia w  ZSRR. T łum . Z. Sowa. Warszawa, 
1949 „Współpraca“ .

MOŁODCZYKOW T. —Człowiek zmienia przyrodę rosim. Warszawa, 
1949, Państwowy Ins ty tu t W ydawnictw  Rolniczych. 

MOŁOTOW W. — R atyfikacja układu angielsko-radzieck'ego Moskwa, 
1942, W ydawnictwo L ite ra tu ry  w  Językach Obcych, str. 16. 

MOROZOW W. Akum ulacja kapita łu a zubożenie proletariatu. Warsza
wa, 1948, Sp. Wyd. „Książka“ , str, 101. Tłum. Leon Schaff. 

M SCISŁAW SKI S — Szpak — ptak wiosenny. Warszawa, 1949, Sp.
Wyd. „Książka i Wiedza“ , str. 427, przekład C. Rodłewskiej, 

N IEKRASOW  W — W okopach Stalingradu. Warszawa, 1948, Sp. Wyd.
„C zyte ln ik“ , str. 324. przekład J. Jędrzejewicza.

NIEMCÓW W Ł. — N iew idzialne drogi. Warszawa, 1948. „Prasa Wojsko
w a“ . T łum  Wł. Kawka.

N IK U L IN  — Strzelanie z czołga. W ojskowy In s ty tu t Naukowo-W ydaw-
> ■ niczy.

N OW IKO W -PRIBO J A  — Kobieta na okręcie. Warszawa, Sp. Wyd- 
„C zyte ln ik“  1949 (Biblioteka Romansów i Powieści, n r 23), 
Str. 60. '

OBRUCZEW — Pochodzenie gór i  lądów. Warszawa, 1949, „Książka 
i Wiedza“ .

O fałszerzach h is to rii. Warszawa, 1949, „Prasa W oj
skowa“ .

OFARIN — Współczesne poglądy na pochodzenie życia. Państw. Inst. 
Wyd. Rolniczych. Warszawa, 1949.

OSTROW ITIANOW  K. W — Wyższość socjalistycznego systemu gospo
darczego nad systemem kapitalistycznym . Warszawa, 1949 
„W spółpraca“  Tłum. J. B iernacki.

OSTROW ITIANOW  K. W. — Planowanie socjalistyczne i prawo w a r
tości, Warszawa, 1949 B ib l. Nauk. „Poprostu“ . 

OSTROW ITIANOW  K. W, — Płaca robocza i  dzień roboczy. Warszawa,
1948, Sp. Wyd. „Książka“ . Tłum. Elżbieta Wąsowicz. 

OSTROW ITIANOW  K. W. — Renta gruntowa a rozwój kapitalizmu
w  ro ln ic tw ie  Warszawa, 1948 Sp Wyd. .Książka“ . 

OSTROW ITIANOW  K. W. — Zarys ekonomiki przedkarsitałistycznyęh 
formacji. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książka", wyd. I I .  
str. 180.

OSTROWSKI M. — Zrodzeni z burzy. Tłum , M. M. Koczma. Warszawa,
1949, P IW . O A rm ii Radzieckiej. Warszawa, 1949. „Prasa 
Wojskowa“ .

PANOWA W. — Towarzysze podróży. Warszawa, 1943, Sp. Wyd. „Książ
ka“  Str, 222, T łum . Józef Brodzki.

PANOWA W. — K rużylicha. Tłum . J. Brzęczkowskiego. Warszawa, 
1949. „Książka i Wiedza“ .

PANTIELEJEW  L. i SO TNIK J. — Słowo honoru. Warszawa, 1949, Sp, 
Wyd. „Książka“ . T łum . Helena Bobińska.
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PAW ŁÓW  — Mózg i  jego mechanizm. T łum . J. Konorski i S. M ille r
wyd. „C zyte ln ik“ . Wrocław, 1945.

PAUSTOWSKI K . — Dalekie łata. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „W iedza"
str. 339. T łum . J. Jędrzejewicz.

PERELMAN — Matematyka na wesoło. „Prasa Wojskowa“ . Tłum. J. H u
bie. Warszawa, 1949.

PERELMAN — Zajmująca fizyka. Łódź, 1949, Wyd. W ł. Bąka. T łum  
J. Budk'jyv3ka. . .,

PIETROW E. — Wyspa pokoju. Warszawa, 1949, Sp. Wyd. „Książka 
i Wiedza", str. 125 Tłum . M a rii W isłowskiej.

PIETUCHOW — Teoria lotu. W ojskowy Tnstytut Naukowo-W ydawniczy 
PLECHANOW J, — O lite ra turze i  sztuce. Warszawa, 1948, Sp. Wyd.

„Książka“ .
PLECHANOW J — O m aterlalistycznym pojmowaniu dziejów. Warsza

wa, 1948, Sp. Wyd. „Książka“ , wyd. II-  str. 48. 
PLECHANOW J. — O ro li jednostki w  h istorii. Warszawa, 1948, Sp.

Wyd. „Książka“ , wyd. I I .  str. 58.
PLECHANOW J. — Podstawowe zagadnienia marksizmu, Warszawa,

1948, Sp. Wyd. „Książka“ , wyd, II.
PLECHANOW J. — Przyczynek do zagadnienia monistycznego pojmo

wania dz'cjów. Warszawa. 1948, Sp. Wyd. „Książka“ . 
PŁO TKIN  L. — Partia a lite ra tura . Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Współ

praca", str. 38.
PŁUKSZ — Kołchoz M ilioner. Warszawa, 1949. „Współpraca".

PRISZW IN

PRISZW IN

PRYSZWIN

POKRYSZKIN — M yśliw iec. T łum . J. Przemanowski. Warszawa, 1949, 
„Prasa Wojskowa“ . _

PO TIEC IIIN  — Funkcjonalna szkoła etnografii w  służbie brytyjskiego 
im perializm u. B ib l Nauk. „Poprostu“ .

O czym mówią rak i. Warszawa, 1949 „Książka i Wiedza . 
Tiium. M. Kowalewska. . ■ ■ ■„
A. -  Skarbnica słońca. Tłum. M. K in ie. Warszawa, 1949. 
Sp. Wyd. „Chtopski Św iat“ . ■ ...
M  N. — Korzeń życia, Warszawa, 1949. Sp. Wyd.. „Czytel

n ik “ , str. 283. w  j
PUSZKIN  A . S .  — Bajka o rybaku i rybce. Warszawa, 1948, bp. y

PUSZKIN A. S. — Córka kapitana. Łódź, 1948, wyd. Wł. Bąka, Sti. 187.
T łu m . T. Stępniewskiego. „ ol

PUSZKIN  A. S — Dramaty. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „ a s  ązKa ,
stir 235 ,

PUSZKIN  A. S. — Fontanna Baehezyseraju Drobne utwory. Łódź, 1949, 
wyd. St. Jamiołkowskiego i T. J. E w ertd  .

PUSZKIN  A S .  — Opowieści. Warszawa, 1949. Sp Wyd. „Książka i  w  
dza“ , str. 419. Tłum . Pollak i St. S trum ph-W ojtkiew icz. 

PUSZKIN  A. S. — Stancjonnyj sm otritie l. — Warszawa, 1948, wyd. 
„Wiedza, Zawód, K u ltu ra “ , str. 24

PUSZKIN  A S  — Wiersze (Lutn ia Puszkina), Warszawa, Sp. Wyd. „C zy
te ln ik “ , str. 153. T łum . J. Tuwim .

17U K A W IS Z N IK O W  — Strzelanie w locie. W ojskow y Instytut Naukowo-
Wydawniczy.

RYSS E _ Lenka szuka ojca. — Warszawa, 1948, Sp. Wyd, ,,Książtca**,
str. 178. Tłum. Zofia Kwiecińska.
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SOBOLEW L . -  Dusza w sztuce. Warsza-
SOBOLEW ^ - ^ g S S S  Naukowa „Poproatu“ . zeszyt 1. * r .  30
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M O W IS w “ ' - ^ ' ™ '  1 Z .b tudaw .k» Warszawa. . 9 «

S g ffiS TALIN  w  1949 So w yd. K  f T ; ^ ol^ al^ .  _  Warsza-
q t a t  IN  J W —- Marksizm a kwestia, narodowo ■
S TA L iN  J. w48i gp Wyd ^ .  ^ 5 -  wygioszone na un i- 
S TALIN  J. W. -  O Pomstawach lenim zr u IW yk^kach kw ietn ia 1924 r.), 

wersytec.e im, Swierarowa £  . w iedza“ , str. 116.

tm t w ^ I ^ O 3 mater-aiizvSeyf dialektycznym i historycznym -
S TALIN  J. W.irszawa 19W So W yl nnym id p a w le d ż  -  Warszawa.
orniT IN  j  w . -  Podżegaczom wojennym odpowieuz

1943, Sn Wyd. „Ks-ążka ■ str 1̂  _  Warszawa 1948. Sp
S TA LIN  J W — Przemówienie przedwyborcze

' Wyd. „Książka“ . Warszawa 1948, Sp Wyd
STALIN  J- W. -  Zagadnienie leninizmu. -  warsza

„Książka“ , str 654. Knsii i ie l najbliższe za*
dTA T IN  J W -  Socjaldemokratyczna partia  Rosjir.N; r ? ¿ » a
STAL ' wyd. „Książka“  Warszawa 1948. ,/awa 19ł9

ETOLETOW”  w ! - k D .»«yei. ro tllu a  j o t  W . r ,» w ,  19«. P«d«w

s W ; “kPs r i - » - « » —  "c *y l , ,n 'k
SUB BO TM r T Nl " U r a ą i  . U S  + * .  -  W „ » , w . .  »

Wyd. .Kskiżk0 ■ Rtr 68
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SEEBUN1N P —• Kurhan Mamaja, T łum  M B ie licki. Warszawa, 1949,
„P rasa W ojskow a"

SZEJNIN L  — Pojedynek. Koniec hr. Montechristo. — Katowice, 1946,
Wyd. „Książka dla wszystkich", str, 151.

SZEW KIN — Reakcyjna pedagog ka Johna Deweya. PZWS. Tłum. dr
M. Szulkin Warszawa. 1948

SZOŁOCHOW M. — Cichy Don. Warszawa, 1947, Sp. Wyd. „C zyte ln ik" 
tcm I, cz. I — str 143, tom I, cz. I I  str. 163, tom I  cz. 
I I I  — str 228, tom II ,  cz I ~  str 224, tom H, cz. I I  — 
str 253, tom I I I  — str. 520, tom IV , tłum  W Rogowicza 
i A Stawara.

SZOŁOCHOW M, — Zorany ugór Przekład autoryzowany A. Stawara.
Warszawa, 1949. „C zyte ln ik"

SZTEJMAN — Udoskonalenie rasy bydła mlecznego. Warszawa, 1949- 
Państw Inst Wyd Rolniczych.

SZYSZKOW W — Rzeka posępna T łum  Cz Jastrzębiec-Kozłowska.
Warszawa, 1949 Państw Inst Wydawniczy 

TARLE E. - -  Napoleon. — Warszawa. 1948, Sp. Wyd. „W iedza", s tr 343. 
TARNOW SKI N , GŁAGOLEW  P . TROFIMOW  S. — Z doświadczeń 

Szkoły nr MO w Moskwie. Warszawa, 1948 Inst. Wydawn.
' „Nasza Ks ęgarnia" str 47 T łum  H aliny Powiadowskiej 

TIMOFIEJEW  G — Wysoki Płomień. Warszawa, 1948, Sp. Wyd. „Książ
ka", s tr 84.

TiUTCZEW  F. I. — Wiersze wybrane Łódź, 1948. wyd Wi. Bąka, str 171.
przekł K  A Jaworskiego, T Stępniewskiego, J. Tuwima- 
Wstęp K  W. Zawodzińskiego, „T iutczew, — Próba ujęcia", 
str, X X X IX  ,

TIUTCZEW  F. I. — W ybór l iry k . — Łódź, 1947, w yd Wł. Bąka, str. 81. 
TOŁSTOJ A — Złoty Kluczyk. Warszawa, 1947, Sp Wyd. „C zyte ln ik". 
TOŁSTOJ A. — Czarne złoto, Warszawa, 1947, Sp. Wyd. „Książka"

str. 393.
TOŁSTOJ A — Droga przez mękę. Warszawa. 1947, Sp Wyd. „Czytel

n ik " Cz I — str. 375, Cz I I ,  str. 430, Cz. I I I .  T łum  W. B ro
niewskiego,

TOŁSTOJ A — Eksperyment Inż, Garina. Katowice, wyd. „Książka dla
Wszystkich", str. 292,

TOŁSTOJ A. — P iotr l, Warszawa, 1947, Sp Wyd. „C zy te ln ik " Toną I, 
s tr 400. Tom I I  — str 335, Tom I I I  — str 185. T łum
A Stawara.

TOŁSTOJ E N — Dzieciństwo. Warszawa, Sp. Wyd. „C zyte ln ik" str. 155. 
Tłum. P. Hertz.

TOŁSTOJ L  N — Kozacy (i inne opowiadąnia) Kraków , 1947. wyd. 
Ksęg Gutenberga.

TOŁSTOJ L. N — Śmierć sędziego Gołowina. Warszawa. 1948. Str. 207.
Tłum. J Wyszomirski i G T im ofić jew  

TOŁSTOJ L  N — Hadzi M urat Za co? Łódź. 1949, wyd. Wł. Bąka 
TRACI-ITENBERG — Reprodukcja kapitalistyczna a kryzysy ekono

miczne, „Książka“ , Warszawa, 1948
TUMANÓW W — Substancje wzrostowe. T łum  J Krzysztofowicz War

szawa, 1949 Państw Inst Wyd Rolniczych.
TURGIENIEW  I S — Dopowiadania Warszawa. 1949. „C zyte ln ik", Tłum . 

Z Podhorskiego-Okoiowa.
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TURGIENIEW  I. S. — Szlacheckie gniazdo Tłum . H. Mankiewicz-Sza
niawska. Łódź, 1943, wyd Wl. Bąka. _

TURGIENIEW  I. S. — Dym. Łódź 1948, wyd. Wl. Bąka. Tłum. I. Stęp
niewskiego. „

TURGIENIEW  I. S. — Mutnu. Warszawa, 1947, Sp. Wyd. „Płom ień , 
str. 63. , . '

TURGIENIEW  I. S. — Ojcowie i Dzieci. Łódź, 1947, wyd. Wł. Bąka. 
str. 271. Tłum . Jan Dąbrowa.

TURGIENIEW  I. S. — llu d in  — Łódź, 1943, w yd. Wł. Bąka. Str. 200 
Tłum . Stefana Kołaczkowsk ego.

TURGIENIEW  I. S. — Wiosenne wody. Pierwsza miłość. — Warszawa, 
1943, Sp. Wyd. „Wiedza“ , str. zol. T łum  K . A. Jaworski.

TYN IAN O W  J. N. — SnTerć wezyr-muchtara. — Warszawa, 1948, Sp. 
Wyd. „W iedza“ , str. 513. Tłum, Nadzieja Drucka.

USPIENSKI A. — Przyjaciele. Tłum . Bęchczyc-Rudnicka. Warszawa, 
1949. „W spółpraca“ . ,

USZYŃSKI K. D. — Opowiadania i  ba jk i. T łum . St. Niewiadomski. 
Warszawa, 1949. „Nasza Księgarnia“ .

W ALGARD —  S iły przyrody w służbie człowieka. Wydawnictwo Lu 
dowe,, Warszawa, 1949 r.

WERSZYHORA — Ludzie z czystym sumieniem. — Warszawa, 1943, 
wyd. „Prasa Wojskowa“ .

W IECZNYJ — Szkolenie Sztabu. W ojskowy Ins ty tu t Naukowo-W y- 
dawn.czy.

WINOGRADÓW — Trzy barw y czasu. Warszawa, 1949 „Książka 
i Wiedza“ .

WINOGRADÓW A. —■ Potępienie Paganiniego. — Warszawa, 1948, Sp. 
Wyd. „W iedza“ , str. 462.

WINOGRADÓW S. A. i STRASZUN I. D. —Ochrona zdrowia pracują
cych w  ZSRR, Tłum . Z, Burhardt. Warszawa, 1949. Lekar
ski Inst. Naukowo-W ydawniczy.

W OŁODIN A. — W ielkie i  groźne zjawiska przyrody. Warszawa, 1949.
W ydawnictwo Ludowe.

WOROBIEW E. — Duma piechura Warszawa, 1943. „Prasa Wojskowa“ .
WORONCEW — WELJAMTNOW B. — Czy jest życ'e na planetach Czy 

by ł początek i czy będzie koniec świata? — Warszawa, Wy
dawnictwo Ludowe.

W YGODZKI S. L. — KapHal handlowy i zysk handlowy. Tłum . z ros.
Roman Korab-Zebryk. K apita ł pożyczkowy i kredyt. Tium.
I. F ija łkow ski

W YSZYŃSKI A. — Jedność wolnych narodów, W czas:e w ojny i po
koju. Warszawa, 1947, nakł. Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej.

W YSZYŃSKI A. — O pokój i  przyjaźń narodów. Warszawa, Sp. Wyd 
„Książka“ , str 80.

ZDANOW — Przemówienie wygłoszone w  dyskusji nad książką A lek
sandrowa: H istoria  zachodnio-europejskiej filozo fii. W ar
szawa, 1948 r. „Książka".


